
WTOREK,
13 STYCZNIA 

1976 ROKU

Specjalna sesja Rady Bezpieczeństwa

Kwestia palestyńska
Unieszkodliwienia 3 bomb zegarowych 
w pobliżu kompleksu gmachów GUZ

u ner
N r 9 (9698) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

NOW Y JO RK PAP. O godzi­
nie 22.10 czasu warszawskiego, 
12 bm. rozpoczęły się obrady 
specjalnej sesji Rady Bezpie­
czeństwa ONZ, poświęcone o- 
m ówieniu całokszta łtu k o n f lik ­
tu  bliskowschodniego ze szcze­
gólnym  uwzględnieniem kw estii 
palestyńskiej.

W  G Ł O S O W A N IU  p r o c e d u r a ln y m  
R ad a  B e z p ie c z e ń s tw a  p o tw ie r d z i ła  
z a p ro s z e n ie  O r g a n iz a c ji  W y z w o le ­
n ia  P a le s ty n y  d o  u d z ia łu  w  d e b a ­
c ie . Z a  z a p ro s z e n ie m  O W P , na 
r ó w n y c h  p r a w a c h  z p a ń s tw a m i 
c z ło n k o w s k im i O N Z , o p o w ie d z ia ło  
s ię  I I  p a ń s tw . U S A  g ło s o w a ły  
p r z e c iw k o ,  zaś W ie lk a  B r y ta n ia ,

Zakończenie sesji OJA 

w sprawie Angoli

B e z  ż a d n e j  
d e c y z j i

13.1. A D D IS  A B E B A  P A P . D z iś  
ra n o  z a k o ń c z y ła  s ię  w  s to lic y  
E t io p i i  n a d z w y c z a jn a  se s ja  s z e fó w  
p a ń s tw  i  r z ą d ó w  O r g a n iz a c ji  J e d ­
n o ś c i A f r y k a ń s k ie j  ( O J A )  p o ś w ię ­
c o n a  s y tu a c j i  w  A n g o l i .  N ie  p o ­
w z ię to  w ią ż ą c e j d e c y z j i .  R z e c z n ik  
O J A  P e te r  O n u  z ło ż y ł  be z  k o m e n ­
ta rz y  o ś w ia d c z e n ie  s tw ie rd z a ją c e , 
że  u c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  p o s ta n o w i­
l i  p rz e rw a ć  d e b a tę  i  z w ró c ić  s ię  
do  b iu r a  k o n fe r e n c j i  n a  s z c z y c ie  
s z e fó w  p a ń s tw  i  rz ą d ó w  O J A , a b y  
k o n ty n u o w a ło  s z c z e g ó ło w e  ro z p a ­
t r y w a n ie  p r o b le m u  a n g o ls k ie g o . N a  
c z e le  b iu ra ,  w y b r a n e g o  p rz e z  z e ­
s z ło ro c z n ą  se s ję  O J A , s to i p r e z y ­
d e n t U g a n d y  A m in .

Dalsze podwyżki 
cen w Belgii

B R U K S E L A  P A P . W e d łu g  p r o w i ­
z o r y c z n y c h  o b l ic z e ń , o p a r ty c h  na  
o f ic ja ln y c h  s ta ty s ty k a c h  m iie s ię cz  
n y c h ,  c e n y  d e ta lic z n e  w z ro s ły  w 
B e lg i i  w  r o k u  1975 o  o k . 11 p ro c . 
N a jb a r d z ie j  z w y ż k o w a ły  c e n y  ż y w ­
n o ś c i — z ie m n ia k ó w  o 49 p r o c . ,  w ie ­
p r z o w in y  o  22 p ro c .,  w o ło w in y  o 
21 p ro c .,  o h le b a  o 21 p r o c . ,  m a s ła  
o  1S p ro c . i  c u k r u  o  13 p ro c . C e n y  
w y r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h  w z ro s ły  
ś re d n io  o 8 p ro c . O p ła ty  za  u s łu g i 
z w y ż k o w a ły  o  12 p ro c . G łó w n y m  
w ię c  o g n is k ie m  in f l a c j i  b y ły  p r o ­
d u k t y  ż y w n o ś c io w e .

O  n a s i le n iu  p ro c e s ó w  in f l a c y j ­
n y c h  w  B e lg i i  o d  p o ło w y  la t  sześć 
d z ie s ią ty c h  n a jw y m o w n ie j  ś w ia d c z ą  
d w a  w s k a ź n ik i:  je ^ t i  p o z io m  c e n  
d e ta lic z n y c h  w  g r u d n iu  r o k u  1966 
p r z y ją ć  za 100, to  w  t y m  s a m y m  
m ie s ią c u  r o k u  1975 w y n ió s ł  o n  178,4 
zaś w  s to s u n k u  d o  g r u d n ia  r o k u  
1971 a n a lo g ic z n y  w s k a ź n ik  w  o s ta t ­
n im  m ie s ią c u  r o k u  u b ie g łe g o  w y ­
n ió s ł 150.

Bom ogrzewany
' s ł o ń c e m

13.1. K O P E N H A G A  P A P . w  K o ­
p e n h a d z e  z d a je  e g z a m in  n a jb a r d z ie j  

. z a a w a n s o w a n y  p o d  w z g lę d e m  te c h ­
n ic z n y m  w  E u ro p ie  d o m , n ie  w y ­
m a g a ją c y  s z tu c z n e g o  o g rz e w a n ia . 
D o m  o g rz e w a  s ło ń c e , k tó re g o  p r o ­
m ie n ie  w y c h w y ty w a n e  są  p rz e z  u -  
m ie s z c z o n e  n a  d a c h u  z w ie r c ia d ła  
C ie p ło  s ło n e c z n e  m a g a z y n o w a n e  
je s t  w  s p e c ja ln y c h  a k u m u la to r a c h  
i  o d d a w a n e  p o m ie s z c z e n io m  w  n o ­
c y  i  w  d n i  p o c h m u rn e . N ie z w y k le  
s zcze ln a  iz o la c ja  u m o ż liw ia  p o n a d to  
z a t r z y m y w a n ie  c ie p ła  w y tw a r z a n e ­
g o  p rz e z  la m p y ,  u rz ą d z e n ia  e le k ­
t r y c z n e  i  p rz e z ... lu d z i ,  z a m ie s z k u ­
ją c y c h  e k s p e r y m e n ta ln y  d o m .

„ E k s p e r y m e n ta ln y m ”  m ie s z k a ń c e m  
b u d y n k u  p rz y s z ło ś c i je s t  tw ó r c a  s y ­
s te m u  o g rz e w c z e g o , p r o fe s o r  P o l i ­
t e c h n ik i  K o p e n h a s k ie j W a g n  K o rs -  
g a a rd . M ie s z k a n ie  u d e k o r o w a n o  
190 te rm o m e t ra m i,  n a  k tó r y c h  te m ­
p e r a tu ra  a n i ra z u  je szcze  n ie  sp a ­
d ła  p o n iż e j 23 s t. C. P r o f .  K o rs -  
g a a rd  tw ie r d z i ,  że w k r ó tc e  w  D a ­
n i i  p o w s ta n ie  w ię c e j  ta k ic h  d o ­
m ó w . Jeszcze w  ty m  s tu le c iu  D a 
n ia  z a m ie rz a  c z e rp a ć  5 p ro c . po  
t r z e b n e j  w  k r a j u  e n e r g i i  b e z p o ś re d ­
n io  ze s ło ń c a .

W  sobotę 17 bm. posiedzenie Sejmu

Projekt ordynacji wyborczej 
do Sejmu i rad narodowych
W ARSZAW A PAP. Prezydium  Sejmu postanowiło zwołać 31 

posiedzenie Sejmn Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej w  dniu 
17 stycznia 1976 r.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10.

Dyrektor naczelny PŻM 
T .  Ż y ł k o w s k i

-  podsekretarzem stano 
w Ministerstwie HZ i GM

W AR SZAW A PAP. Na w n io ­
sek m in is tra  handlu zagranicz­
nego i gospodarki m orskiej pre 
zes Rady M in is trów  powoła ł 
m gr Tadeusza Żyłkowskiego na 
stanowisko podsekretarza stanu 
w  M in is te rs tw ie  H andlu Zagra 
nicznego i  Gospodarki M o r­
skiej.

•  *  *

T A D E U S Z  Ż Y Ł K O W S K I  u r o d z i ł  
s ię  w  1928 r .  w  W e jh e ro w ie ,  w  r o ­
d z in ie  in te l ig e n c k ie j .  S tu d ia  I  s to p ­
n ia  u k o ń c z y ł  w  1952 r .  w  W y ż s z e j 
S z k o le  H a n d lu  M o r s k ie g o  w  S o p o ­
c ie ,  a w  1971 r .  u z y s k a ł d y p lo m  
m a g is t ra  e k o n o m ii  w  P o lite c h n ic e  
S z c z e c iń s k ie j.  P ra c ę  z a w o d o w ą  r o z ­
p o c z ą ł- w  1948 r .  w  „ V a r im e x - M o to -  
z b y t ” , ja k o  r e fe r e n t  w  W a rs z a w ie ; 
o d  1950 r .  do  1953 r .  b y ł  re fe re n te m  
d y r e k c j i  m o r s k ie j  H a r tw ig  w  G d y ­
n i .  W  la ta c h  1954— 1957 p r a c o w a ł  w 
„P o l f i r a e h c ie "  w  G d y n i  i  S z c z e c in ie  
na  s ta n o w is k u  k ie r o w n ik a  s e k c j i .  
O d  1957 r .  je s t  z a t r u d n io n y  w  p rz e d  
s ię b io r s tw ie  P o ls k a  Ż e g lu g a  M o r ­
ska  w  S z c z e c in ie  n a  s ta n o w is k u  k ie  
r ó w n ik a  d z ia łu ,  n a s tę p n ie  w  P o l­
s k ie j  M is j i  M o r s k ie j  w  L o n d y n ie  
ja k o  rz e c z o z n a w c a . P o  p o w ro c ie  do  
k r a ju  w  1965 r .  z o s ta ł d y r e k to r e m  
z a k ła d u  w  P Ż M , a o d  1969 r .  je s t  
d y r e k to r e m , n a c z e ln y m  te g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a .

J e s t c z ło n k ie m  P Z P R .

*  *  *

R Ó W N O C Z E Ś N IE  p re ze s  R a d y  M i­
n is t r ó w  o d w o ła ł S te fa n a  P e rk o w ic z a  
ze s ta n o w is k a  p o d s e k re ta rz a  s ta n u  
w  M in is te r s tw ie  H a n d lu  Z a g ra n ic z ­
n e g o  i  G o s p o d a rk i M o r s k ie j  w  z w ią z  
k u  z p rz e jś c ie m  d o  s łu ż b y  d y p lo ­
m a ty c z n e j o ra z  w y r a z i ł  m u  p o d z ię ­
k o w a n ie  za d o ty c h c z a s o w ą  p ra c ę  na 
k ie r o w n ic z y c h  s ta n o w is k a c h  w  
a d m in is t r a c j i  c e n t r a ln e j .

N A  PO RZĄDKU dziennym po­
siedzenia sprawozdanie K om is ji 
Prac Ustawodawczych oraz K o ­
m is ji Spraw Wewnętrznych i 
W ym iaru  Spraw iedliwości •  
przedstawionych przez Radę 
Państwa pro jektach:
— USTAW Y konstytucy jne j o 

up ływ ie  kadencji rad naro­
dowych stopnia wojewódz­
kiego;

— USTAW Y: O rdynacja w y ­
borcza do Sejmu i rad na­
rodowych.

*  *  *

P ro jek ty  ustaw, k tóre będą 
przedm iotem  obrad Sejmu 17 
bm., rozpatrzone zostały w  dniu 
12 stycznia 1976 r. na wspól­

nym  posiedzeniu K o m is ji Prac 
Ustawodawczych oraz K o m is ji 
Spraw Wewnętrznych i W ymia 
ru  Sprawiedliwości. Kom isje 
p rzy ję ły  p ro je k ty  ustaw z po­
praw kam i i  w yb ra ły  na spra­
wozdawcę posła Zygm unta Su­
rowca (ZSL).

Kulinarne malarstwo
J E A N  L A P O R T E  z P a ry ż a  la n ­

s u je  „ k u l i n a r n e  m a la r s tw o ” . M a lu ­
je  o b ra z y  p ie p rz e m , p a p r y k ą ,  c e ­
b u lą  i  i n n y m i  p r z y p r a w a m i k u c h e n ­
n y m i.  O r g a n iz u je  w e rn is a ż e  ś w ie ­
ż y c h , p a c h n ą c y c h  je szcze  o b ra z ó w . 
L u d z ie  o g lą d a ją , o b w ą c h u ją ,  a le  
m a ła r z  n a rz e k a , że n i k t  i c h  n ie  
k u p u je . . .

Wojska hiszpańskie 
opuściły 

Saharę Zachodnią
M A D R Y T  13.1. P A P . W  p o n ie d z ia ­

łe k  o s t a tn i  — 1000-o s o b o w y  o d d z ia ł 
k o lo n ia ln y c h  w o js k  h is z p a ń s k ic h  
o p u ś c i ł  te r y t o r iu m  S a h a ry  Z a c h o d ­
n ie j .  O b e c n ie  w  k r a ju  ty r a  p r z e b y ­
w a  je szcze  150 o só b  a d m in is t r a c j i  
c y w i ln e j  M a d r y tu .  O p uszczą  one 
E l - A ju n  28 lu te g o  b r . ,  k ie d y  n a s tą ­
p i  o s ta te c z n e  i  o f ic ja ln e  z a k o ń c z e ­
n ie  o b e c n o ś c i h is z p a ń s k ie j n a  S a­
h a rz e .

Tragiczny wypadek 
n a  p l a ż y

w Rio de laneiro
13.1. M E K S Y K  P A P . W  n ie d z ie lę  

n a  p la ż y  w  R io  de  J a n e iro  do sz ło  
do  t r a g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  w y p a d ­
k u ,  w  w y n ik u  k tó re g o  13 o só b  p o ­
n io s ło  ś m ie rć .

D z ie ń  b y ł  u p a ln y  i  p la ża  b y ła  za ­
t ło c z o n a . P rz e je ż d ż a ją c y  b u lw a r e m  
n ie d o ś w ia d c z o n y  k ie r o w c a  s t r a c i ł  
p a n o w a n ie  n a d  k ie r o w n ic ą  i  s a m o ­
c h ó d  s to c z y ł s ię  w  d ó ł,  w je c h a ł  w  
k a łu ż ę  i  w p a d ł  w  p o ś liz g , n a je ż d ż a ­
ją c  n a  c h o d n ik .  T u  z g in ę ły  p ie r w ­
sze 3 o s o b y . P r z e ra ż o n y  k ie r o w c a  
p rz e z  p o m y łk ę  g w a ł to w n ie  n a c is n ą ł 
p e d a ł g a zu . S a m o c h ó d  sp a d ł n a  p la ­
żę.

W  m y ś l b r a z y li js k ie g o  u s ta w o d a w ­
s tw a , s p r a w c y  w y p a d k u ,  k t ó r y  p o ­
c ią g n ą ł za sob ą  ty le  o f ia r  w  lu ­
d z ia c h , g jro z i m a k s y m a ln a  k a r a  43 
la t  w ię z ie n ia .

DUŻĄ PÓPULARNOS- 
C IĄ  w Zw iązku Radziec­
k im  cieszą się zegary elek­
troniczne produkowane w  
fabryce w  Srdobsku (ob­
wód penzeński). W ciągu 
ostatn iej p ięc io la tk i pro­
dukcja  ich na potrzeby 
kra jow e wzrosła ponad 12 
razy, a na eksport trzy  ra ­
zy.

(CAF-TASS)

R e p re z e n ta n t O W P  F a r u k  K a d u m i 
w y g ło s i ł  o b s z e rn e  p r z e m ó w ie n ie , 
p rz e d s ta w ia ją c  z a ró w n o  c h ro n o lo g ię  
fa k tó w ,  k tó r e  d o p r o w a d z iły  do  
o b e c n e j s y tu a c j i  n a  B l is k im  W s c h o ­
d z ie , j a k  ró w n ie ż  p u n k t  w id z e n ia  
P a le s ty ń c z y k ó w  n a  w y d a rz e n ia  i 
d e c y z je  d o ty c z ą c e  p o d z ia łu  P a le s ­
t y n y  o ra z  p o w s ta n ia  p a ń s tw a  
Iz ra e l.

K a d u m i o ś w ia d c z y ł,  iż  ś w ia to w a  
O p in ia  p u b l ic z n a  u z n a ła  k w e s t ię  
p a le s ty ń s k ą  za  c e n t r a ln y  p ro b le m  
w  r o z w ią z y w a n iu  k o n f l i k t u  b l is k o ­
w s c h o d n ie g o . P o k ó j  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie  z a le ż y  o d  p rz y z n a n ia  

n a r o d o w i p a le s ty ń s k ie m u  n a le ż ­
n y c h  m u  p ra w . W o jn a  w  1.967 r o k u  
n ie  b y ła  k o n f l i k t e m  r e g io n a ln y m
0  z m ia n ę  g r a n ic  p a ń s tw  a ra b s k ic h , 
le c z  b y ła  r e z u lt a te m  s ta łe j e k s p a n ­
s j i  p a ń s tw a  Iz r a e l  o ra z  ła m a n ia  
p r a w  P a le s ty ń c z y k ó w . R e p re z e n ­
ta n t  O W P  z w r ó c i ł  s ię  d o  R a d y  B e z ­
p ie c z e ń s tw a  O N Z , a b y  p o w z ię ła  
d e c y z ję  u z n a ją c ą  o b ie k ty w n e  re a lia  
r e g io n u  b lis k o w s c h o d n ie g o , a b y  
u c h w a l i ła  re z o lu c ję  u z n a ją c ą  n ie ­
z b y w a ln e  p r a w a  P a le s ty ń c z y k ó w  do  
w ła s n e j o jc z y z n y .

D e m o k r a ty c z n a  k o n c e p c ja  O r g a n i­
z a c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y ,  d o ty ­
cząca  ro z w ią z a n ia  k w e s tU  p a le ­
s ty ń s k ie j ,  z a p e w n ia  r ó w n e  -p ra w a
1 r ó w n e  w a r u n k i  ż y c ia  w  p o k o ju  
i  g o d n o ś c i z a r ó w n o  Ż y d o m  j a k  i  
A ra b o m  — o ś w ia d c z y ł d e le g a t O W P .

R ad a  k o n ty n u u je  d e b a tę , w  k t ó ­
r e j  z a b io rą  g ło s  p rz e d s ta w ic ie le  
k i lk u n a s tu  p a ń s tw .

Rzecznik ONZ zakom uniko­
w ał, iż 12 bm. w  godzi­
nach rannych w  tunelu no­
w o jo rsk ie j ko le i podziemnej, 
graniczącym bezpośrednio z 
kompleksem gmachów ONZ, 
znaleziono trzy bomby o dużej 
sile wybuchowej. Na polecenie 
służby bezpieczeństwa ONZ e- 
wakuowano pracowników z 
gmachu b ib lio te k i ONZ, k tóra 
graniczy z tunelem ko le i pod­
ziemnej oraz zwiększono środki 
bezpieczeństwa w  siedzibie 
ONZ.

Mechanizm jednej z bomb na 
staw iony by ł na godzinie 15 cza 
su lokalnego, a więc na godzi­
nę rozpoczęcia sesji Rady Bez­
pieczeństwa w  sprawie B lisk ie ­
go Wschodu.

DZIŚ
W NUMERZE: Dźwignia nie zawsze doceniana ♦  „Gazowce“  z polskich stoczni dla USA ♦  Obyczaje portowych miast

Egz. oiisw. Beg
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  13.1.7«
m /s  „ O d r a ”  z  A n g l i i ,  
m /s  „ Z ie m ia  O p o ls k a ’ ’ i  

M a lm  n a  re d ę , 
m /s  „ T o b r u k ”  z  N a r w ik u ,  
s /s  „ S o łd e k ”  z  D a n ii,  
m /s  . .S u w a łk i ”  z D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  13.1.7«
m /s  „ S k r z a t ”  d o  F r a n c j i  1 

I r l a n d i i ,
m /s  „ W i ła ”  d o  A n g l i i ,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i,  
m s  „ E u g e n ie  C o t to n ”  d o  H o ­

la n d i i .
W  P O R C IE :

W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  i  w ie c z o rn y c h  
s i ln e  w i a t r y  p o n o w n ie  p r z e r ­
w a ły  p ra c ę  w  p o rc ie .  M im o  
u t r u d n ie ń  s p o w o d o w a n y c h  z ły ­
m i  w a r u n k a m i a tm o s fe ry c z n y ­
m i p o r to w c y  Z P S  p rz e ła d o w a ­
l i  m in io n e j  d o b y  55 088 to n  
ró ż n y c h  to w a r ó w ,  w  ty m  m . in .  
32 654 t  w ę g la , 5 682 t  zbo ża , 
5 729 t  d r o b n ic y .

D z iś  r a n o  w  Z e s p o le  P o r t o ­
w y m  S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ły  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  n a  re d z ie  64 s ta t k i  
r o ż n y c h  b a n d e r .

Wczoraj w kraju
Ą  N A  Z A P R O S Z E N IE  P r e z y d iu m  

S e jm u  p rz e b y w a  w  P o lsce  z w iz y ­
tą  o f ic ja ln ą  d e le g a c ja  p a r la m e n tu  
F in la n d i i ,  n a  k t ó r e j  cze le  s to i  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  p a r la m e n tu  V ie n o  J o ­
h a n n e s  S u k s e la in e n . W c z o r a j z d e ­
le g a c ją  s p o tk a ł  s ię  m a rs z a łe k  S e j­
m u  S ta n is ła w  G u c w a .

T e g o  d n ia  z  d e le g a c ją  s p o tk a ł  s ię  
m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  S te ­
fa n  O ls z o w s k i.  W  r o z m o w ie ,  k tó r a  
u p ły n ę ła  w  s e rd e c z n e j a tm o s fe rz e , 
w y ra ż o n o  z a d o w o le n ie  ze s ta łe g o  
r o z w o ju  p r z y ja z n y c h  s to s u n k ó w  m ię  
d z y  P o ls k ą  i  F in la n d ią .

P a r la m e n ta r z y ś c i f iń s c y  s p o tk a l i  
■ ię  te ż  z g r u p ą  p o s łó w  r e p re z e n tu ­
ją c y c h  s z e re g  k o m is j i  s e jm o w y c h ^ .

A  Z  L IC Z N Y C H  n a d e s ła n y c h  
w c z o r a j  p rz e z  k o re s p o n d e n tó w  P A P  
z c a łe g o  k r a j u  m e ld u n k ó w  w y n ik a ,  
że d la  p rz e w a ż a ją c e j w ię k s z o ś c i 
p r z e d s ię b io r s tw  n o w y  ty d z ie ń  b ie ­
żą ce g o  r o k u  ro z p o c z ą ł s ię  p o m y ś l­
n ie .  M .  i n .  w  d e c y d u ją c ą  fa z ę  w e ­
s z ły  r o b o ty  p r z y  w z n o s z e n ia  n o w e j  
c u k r o w n i  w  K r a s n y  m s ta w ie  (w o j.  
c h e łm s k ie )  —  „ b l iź n ia c z e j  s io s t r y ”  
n a s z e j n a jw ię k s z e j  c u k r o w n i  w  Ł a ­
p a c h . B u d o w la n i  p o d ję l i  z o b o w ią z a ­
n ie  s k r ó c e n ia  o 14 m ie s ię c y  t e r m i ­
n u  p rz e k a z a n ia  d o  e k s p lo a ta c j i  t e j  
w a ż n e j I n w e s ty c j i .  O zn a cza  to ,  
jeszcze  w  ty m  r o k u  z a k ła d y  
K r a s n y m s ta w ie  ro z p o c z n ą  p r o d u k ­
c ję  c u k r u .

A  J A K O Ś Ć  p r a c y  w  n a js z e rs z y m  
te g o  s ło w a  z n a c z e n iu : od z w ię k s z e ­
n ia  i lo ś c i  1 w y s o k ie j  ja k o ś c i  w y r o ­
b ó w  i  u s łu g  d o  n o w o c z e s n e j o r g a ­
n iz a c j i  i  w y s o k ie j  d y s c y p l in y  —  to  
g łó w n y  te m a t  t r w a ją c y c h  w  k r a ju  
s e s ji K o n f e r e n c j i  S a m o rz ą d u  R o b o t­
n ic z e g o , k tó r e  p r z y jm u ją  p la n y  
p rz e d s ię b io r s tw  n a  r o k  b ie ż ą c y .

Wyróżnienie dla twórców 
serialu TV 

„Dyrektorzy"
K R A K Ó W  P A P . P o tw ie r d z e n ie m  

s u k c e s u  j a k i  o d n ió s ł te le w iz y jn y  
s e r ia l „ D y r e k to r z y ” , je s t  p r z y z n a ­
n ie  je g o  tw ó r c o m  s y m b o lic z n y c h  
n a g r ó d  w  p o s ta c i „ K o w a d ła ”  p rze z  
k r a k o w s k ą  „ K u ź n ic ę ”  — S to w a r z y ­
sze n ie  T w ó r c ó w  i  D z ia ła c z y  K u l t u ­
r a ln y c h .  „ K o w a d ła "  o t r z y m a l i  a u to ­
r z y  s c e n a r iu s z a  s e r ia lu :  A le k s a n d e r  
M in k o w s k i  1 A n d r z e j  S z y p u ls k i o -  
r a z  re ż y s e r  Z b ig n ie w  C h m ie le w s k i.

K lu b  „ K u ź n ic a ”  p o s ta n o w i ł  w y ró ż ­
n ia ć  w  te n  sp o só b  n o w e  d z ie ła  i  
I n ic ja t y w y  w a ż n e  d la  k s z ta łt o w a n ia  
s o c ja l is ty c z n e j ś w ia d o m o ś c i s p o łe ­
c z e ń s tw a , in s p ir u ją c e  p o d o b n ą  tw ó r  
czość  i  d z ia ła ln o ś ć  w e  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in a c h  s z tu k i.

Trwa Olimpiada „Człcwiek -  praca -  przyszłość“

Młodzież zM yw a  
wiedzą polityczną

PO R A Z siedemnasty m łodzież szkół ponadpodstawowych w  
całym  k ra ju  bierze udział w  O lim piadzie Wiedzy o Polsce 
i Swiecie Współczesnym. Tegoroczna, trw a jąca od września 
1975 r. do m arca 1976 r., przebiega pod hasłem „C złow iek — 
Praca — Przyszłość” , i podobnie ja k  poprzednie im prezy tego 
typu pełn i ważną funkc ję  w  rozbudzaniu zainteresowań m ło­
dzieży wiedzą polityczną, służy rozw ijan iu  treści przekazywa­
nych uczniom w  czasie le kc ji.

PROGRAM  O lim piady w  bie
żącym roku  szkolnym  koncen­
tru je  uwagę młodzieży na rea­
liza c ji zadań planu 5-letniego 
1970—75, uchwale V I I  Zjazdu 
PZPR oraz problemach budo-, 
w y  rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego. Organizatorem 
X V II  „ O lim piady jest ZHP, 
ZM S i ZSMW przy współudzia­
le w ładz oświatowych.

w  C IĄ G U  o s ta tn ic h  t r z e c h  d n i  
w  s z k o ła c h  o d b y w a ły  s ię  tz w .  f i ­
n a ły  u s tn e . W  e l im in a c ja c h  p is e m ­
n y c h  s ta r t o w a ły  S -o so b o w e  r e p r e ­
z e n ta c je  k a ż d e j k la s y ,  z ło ż o n e  z . 
u c z n ió w ,  k tó r z y  w  d w ó c h  s e r ia c h  
e l im in a c j i  k la s o w y c h  u z y s k a l i  n a j ­
w ię k s z ą  l ic z b ę  p u n k tó w .  W  e l im i ­
n a c ja c h  u s tn y c h  b r a ło  u d z ia ł  6 n a j  

le p s z y c h  f in a l is t ó w  e l im in a c j i  p i ­
s e m n y c h . T r z e c h  z d o b y w c ó w  n a j ­
w ię k s z e j l ic z b y  p u n k t ó w  r e p re z e n ­
to w a ć  b ę d z ie  s z k o łę  n a  e l im in a ­
c ja c h  w o je w ó d z k ic h ,  k tó r e  w  Szcze 
c in ie  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  21 i  22 
lu te g o .  .

W  w o j .  s z c z e c iń s k im  O lim p ia d a  
o d b y w a  s ię  w  98 s z k o ła c h . E l im i ­
n a c je  w  b a rd z o  w ie lu  s z k o ła c h  b y ­
ł y  p rz y g o to w a n e  w y ją t k o w o  u r o ­
c z y ś c ie . J a k  w y n ik a  z p ie rw s z y c h  
m e ld u n k ó w  n a d s y ła n y c h  d o  K o ­
m e n d y  C h o rą g w i Z H P , n a  w y r ó ż ­
n ie n ie  z a s łu g u ją  im p r e z y  p r z y g o to ­
w a n e  w .  L ic e u m  E k o n o m ic z n y m  
n r  1, L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  
n r  1, T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n y m . 
T e c h n ik u m  R o ln ic z y m  w  P ło ta c h  
i  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  w  
S ta rg a rd z ie .  U c z e s tn ic y  e l im in a c j i  
w y k a z a l i  d o b re  p r z y g o to w a n ie ,  a 
ic h  k o le d z y  z a d b a l i  o  n a le ż y ty  w y  
s t r ó j  p la s ty c z n y  im p r e z y ,  n ie rz a d ­
k o  z a p ra s z a ją c  d o  s z k o ły  ta k ż e  r o ­
d z ic ó w . (aż )

Radziecki gaz ziemny 
płynie do Polski

W A R S Z A W A  P A P . 2,5 m ld  m  
sześć, g a zu  z ie m n e g o  d o s ta rc z y  do  
P o ls k i w  b r .  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.

J u ż  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ty c z ­
n ia  z n a c z n e  p a r t ie  ra d z ie c k ie g o  g a ­
z u  d o ta r ły  d o  n a s z y c h  o d b io rc ó w .  
D o s ta w y  r e a liz o w a n e  są z g o d n ie  z 
u z g o d n io n y m  m ię d z y  o b u  k r a ja m i  
h a rm o n o g ra m e m .

O b e c n ie  n a  te re n ie  K r a ju  R a d  
k o n ty n u o w a n a  je s t  b u d o w a  r u r o ­
c ią g u  o ś r e d n ic y  700 m m , p r o w a ­
dzą ceg o z m ia s ta  K o m a r n o  n a  U -  
k r a in ie  d o  g r a n ic y  p o ls k ie j .  U r u ­
c h o m ie n ie  te g o  o d c in k a  p o z w o li  
d w u k r o tn ie  z w ię k s z y ć  p rz e p u s to ­
w o ś ć  ga zoc ią igu .

„M ały podarek — dużo radości1

Płonąca ziemia

Lista ofiarodawców
O F IA R O D A W C Y

P I E N IĘ D Z Y
K O Ł O  R O D Z IN  M IL IC Y J N Y C H , 

u l .  M a ło p o ls k a  15; R o b e r t  B o ro w ­
s k i ,  u l .  D e m b o w s k ie g o  *25/37; B a r ­
b a ra  T a rg o ń s k a , I r e n a  Z ie l iń s k a ;  ________________  __________________
A l i c ja  K ę b o w s k a , u l .  M a z u rs k a  in s ta la c j i  M e l io r a c y jn y c h  i  U ż y t -  
28/8; J o la  i  Iw o n k a  K u b o w s k ie ,  u l .  k ó w  Z ie lo n y c h ,  u l .  C z e s ła w a  —

P R A C O W N IC Y  P rz e d s ię b io rs tw a

K o m u n y  P a r y s k ie j  33d/2; S ta rs z a k i 
z  P rz e d s z k o la  n r  32 p r a y  u l .  S ta ­
r o m ły ń s k ie j ;

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Przed losowaniem w Zurichu

Jutro Stal pozna rywala
J U T R O  o d b ę d z ie  s ię  w  Z u r ic h u  o s ią g n ię c ie m  S ta l i  M ie le c  w  je j  

lo s o w a n ie  ć w ie r ć f in a łó w  e u r o p e j-  h is to r i i .
s k ic h  r o z g ry w e k  p i łk a r s k ic h .  L o s  Z N A K O M IT Ą  i  w y ró w n a n ą  s ta w -  
s k o ja r z y  p a r y ,  k tó r e  w a łc z y ć  b ę d ą  k ę  tw o r z ą  ć w ie r ć f in a l iś c i  P u c h a ru  
o a w a n s  d o  p ó ł f in a łó w  m is t r z o s tw  E u ro p y .  T u  o  a w a n s  w a lc z y ć  b ę d ą : 
E u ro p y  d r u ż y n  r e p re z e n ta c y jn y c h  i  D y n a m o  K i jó w ,  B a y e r n  M o n a -  
m ło d z ie ż o w y c h  o ra z  k lu b o w y c h  p u -  c h iu m , B o ru s s la  M o e n c h e n g la d b a c h . 
c h a r ó w :  E u ro p y ,  Z d o b y w c ó w  P u -  S t. E t ie n n e .  P S V  E in d h o v e n ,  B e n f i-  
c h a r ó w  i  U E F A . ca L iz b o n a  i  R e a l M a d ry t .

P O L S K IC H  k ib ic ó w  In te r e s u je  W  P u c h a rz e  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  
n a jb a r d z ie j  P u c h a r  U E F A , je d y n y  n a  p la c u  b o ju  p o z o s ta ły :  E in t r a c h t  
t u r n ie j ,  w  k tó r y m  w a lc z y  je szcze  F r a n k f u r t ,  W re x h a m  U n i te d ,  W e s t 
na sz  ze sp ó ł —  S ta l  M ie le c . P o d -  H a m  U n i te d ,  S a c h s e n r in g  Z w ic k a u ,  
o p ie c z n i t r e n e r a  Z ie n ta r y  n ie  są  C e l t ic  G la s g o w , S t u r m  G ra z . SC  
be z  szans n a  z n a le z ie n ie  s ię  w  g r o -  A n d e r le c h t  i  d e n  H a a g . 
n ie  4 n a j le p s z y c h  d r u ż y n  P u c h a -  J u t r o  p o z n a m y  ta k ż e  ć w ie r ć f in a -  
r u  U E F A  B ę d z ie  to  z a d a n ie  n ie -  ło w e  p a r y  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  
z w y k le  je d n a k  t r u d n e ,  g d y ż  w ś ró d  E u ro p y .  W  g r o n ie  8 n a j le p s z y c h  
p o te n c ja ln y c h  p r z e c iw n ik ó w  S t a l i  r e p re z e n ta c j i  s ta re g o  k o n ty n e n tu  
są t a k  z n a k o m ite  J e d e n a s tk i j a k :  z a b r a k ło  n ie s te t y  P o la k ó w , a le  d e - 
B a rc e lo n a ,  L iv e r p o o l ,  w ło s k i  A C  c y d u ją c a  r y w a l iz a c ja  b ę d z ie  z
M ila n .  M ie lc z a n ie  n ie  b y l ib y  Je d - p e w n o ś c ią  t r z y m a ła  w  n a p ię c iu  
n a k  be z  szan s  w  w a lc e  z  b e jg i js k im  ta k ż e  n a s z y c h  k ib ic ó w .  H o la n d ia ,  
z e s p o łe m  F C  B ru e g g e , H a m b u r g e -  J u g o s ła w ia , B e lg ia ,  H is z p a n ia , W a ­
r e m  S V , L e w s k im - S p a r ta k ie m  S o - l ia ,  C S R S  i  Z S R R  _  o to  7 d r u ż y n  
f ia  c z y  D y n a m o  D re z n o . W ie le  n a r o d o w y c h ,  k tó r e  s to c z ą  w a lk ę  o 
w ię c  z a le ż y  o d  lo s o w a n ia , c h o ć  p o -  p r y m a t  w  E u ro p ie , ó s m y m  ć w ie r ć -  
k o n a n ie  n a w e t  n a js ła b s z e g o  z  s ió -  f in a l is t ą  b ę d z ie  z a p e w n e  o b ro ń c a  
d e m k i  r y w a l i  b y ło b y  b e z  w ą tp ię -  t y t u ł u  — m is t r z  ś w ia ta  R F N , k t ó r y  
n ia  n a jw ię k s z y m  m ię d z y n a r o d o w y m  m u s i je d n a k  p rz y p ie c z ę to w a ć  s w ó j 

a w a n s  z w y c ię s tw e m  n a d  M a l tą  (28

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, że w  dniu 9 stycznia br. 
zm arli śm iercią tragiczną na stanowisku pracy nasi 

pracownicy:

P i o t r  N o w a k  
C zesław  W ł o d a r z  

S tan is ław  S y p n i e w s k i
Rodzinom Zm arłych w yrazy serdecznego współczucia 

składają:

Dyrekcja, Podstawowa Organiza­
cja Party jna , Rada Zakładowa 
Szczecińskich Zakładów Nawozów 

Fosforowych

lu te g o ) .
Z u r ic h  b ę d z ie  ta k ż e  m ie js c e m  lo ­

s o w a n ia  ć w ie r ć f in a l is tó w  m ło d z ie ­
ż o w y c h  m is t r z o s tw  k o n ty n e n tu .  O 
a w a n s  u b ie g a ć  s ię  b ę d ą  z e s p o ły  do 
la t  23: z  B u łg a r i i ,  A n g l i i ,  W ę g ie r ,  
J u g o r ’ a w i i ,  S z k o c j i,  Z S R R , F r a n c j i  
o ra z  H o la n d ii  lu b  W ło c h .

POKRÓTCE
W  D R U G IM  d n iu  o d b y w a ją c e g o  

s ię  w  P o in t  C la i re  ( p rz e d m ie ś c ie  
M o n tre a lu )  m ię d z y n a ro d o w e g o  m i ­
t y n g u  p ły w a c k ie g o ,  n ie s p o d z ie w a ­
n e j  p o r a ż k i  d o z n a ła  p ły w a c z k a  
N R D  — K o r n e l ia  E n d e r .  W  w y ś ­
c ig u  n a  200 m . s t. d o w o ln y m  z a ję ła  
o n a  d o p ie ro  t r z e c ie  m ie js c e , u z y s ­
k u ją c  czas  2.06,76. P ie rw s z e  m ie js c e  
z a ję ła  B re n d a  B o rg  (U S A )  — 
2.06,53, a d r u g ie  j e j  ro d a c z k a  N a n ­
c y  H u d o c k  — 2.06,62.

P E Ł N Y M  su k c e s e m  J u l i t y  G ę b k i 
z a k o ń c z y ła  s ię  w  s o b o tę  p ró b a  u -  
z y s k a n ia  m in im u m  o l im p i js k ie g o  
n a  d y s t .  400 m  s ty le m  z m ie n n y m , 
k tó r e  w y n o s i 5.04,0 m in .  Z a w o d n ic z  
k a  L u b l in ia n k i  d y s ta n s  te n  p o k o ­
n a ła  w  czas ie  5.03,6 u s ta n a w ia ją c  
r e k o r d  P o ls k i s e n io re k .

z ł ;  P r z e d s ię b io rs tw o  „ S p e d ra p ię l”  — 
1 008 z ł ;  W o je w ó d z k a  U s łu g o w a  
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  —  3 000 z ł ;  C e n ­
t r a ln a  S k ła d n ic a  H a rc e rs k a  —  225 
z ł ;  J a n in a  G ło w a c k a ,  u l .  K o rz e ­
n io w s k ie g o  3/1 —  100 T l;  K la s a  V c  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 5 — 150 z ł;  
k la s a  le  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  B u d o ­
w y  O k r ę tó w  — 160 z ł ;  B . C ic h o c k a , 
u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  —  200 z ł ;  
p r a c o w n ic y  O d d z ia łu  T r a n s p o r to ­
w e g o  n r  5 P rz e d s ię b io rs tw a  „ T r a n s -  
b u d ”  w  P ło n i  — 1 330 z ł ;  W a n d a  
S a d o w s k a , a l. W y z w o le n ia  65/9 —  
100 z ł ;  A n n a  W y g n a n ie , u l .  L a n ­
g ie w ic z a  5/8 —  500 z ł ;  P P  T o ta l iz a ­
t o r  S p o r to w y  K o le k tu r a  15/30 — 
350 z ł ;  S zcze p  H a r c e r s k i  p r z y  I I I  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  —  250 
z ł ;  A le k s a n d r a  M ilw ic z ,  u l .  J a g ie l­
lo ń s k a  34/13 — 200 z ł ;  K o ło  Z M S  
p r z y  Z a s a d n ic z e j S z k o le  B u d o w y  
O k r ę tó w  —  1 257 z ł ;  M ło d z ie ż  I n t e r ­
n a tu  p r z y  u l .  K lo n o w ic a  —  235 z ł ;  
S a m o rz ą d  S z k o ln y  p r z y  L ic e u m  
M e d y c z n y m  — 935 z ł ;  O k rę g o w a  
S k ła d n ic a  M le c z a rs k a  W Z S M  — 2 000 
z ł ;  Z a k ła d  E le k t r o n ic z n y  T e c h n ik i  
O b lic z e n io w e j — 470 z ł ;  C e n tr a ln y  
O ś ro d e k  S p o r tó w  O d d z ia ł w  T r z e ­
b ie ż y  — 430 z ł ;  K la s a  I l e  Z a s a d n i­
c z e j S z k o ły  S a m o c h o d o w e j — 150 
z ł ;  M a r iu s z  B a r to s ik ,  u l .  P o tu l ic k a  
22a/3 — 50 z ł ;  p r a c o w n ic y  b u d o w y  
„ P o lm o ”  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło ­
w e g o  —  320 z ł ;  K o ło  Z M S  p r z y  S ta ­
c j i  S z c z e c in  P o r t  C e n t r a ln y ,  u ł.  
G d a ń s k a  3 f  — 429 z ł ;  Z a k ła d y  E n e r ­
g e ty c z n e , u l.  M a lc z e w s k ie g o  — 5 000 
z ł ;  S z k o ln a  K o m e n d a  O H P  p r z y  
L ic e u m  M e d y c z n y m  —  500 z ł ;  K o ło  
Z M S  p r z y  P r z e d s ię b io r s tw ie  
„ O T E X ”  —  1 650 z ł ;  B ro n is ła w a  K l i ­
m a s . u l .  S ik o rs k ie g o  12a/8 — 100 z ł ;  
K la s a  V ie  S z k o ły  P o d s ta w o w e j im .  
H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a  —  90 z ł;  
O f ia ro d a w c a  a n o n im o w y  — 160 z ł;  
R a d a  Z a k ła d o w a  W o je w ó d z k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  U s łu g  T u r y s ty c z ­
n y c h  „ P o m e ra n ia ”  —  1 000 z ł ;  R a d a  
Z a k ła d o w a  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło ­
w e g o  — 2 000 z ł ;  R a d a  Z a k ła d o w a  
S t a c j i  S z c z e c in  P o r t  C e n t r a ln y  — 
1 000 z ł ;  R a d a  Z a k ła d o w a  S p ó łd z ie l­
n i  P r a c y  „ P ia s t "  — 500 z ł ;  R ad a  
Z a k ła d o w a  S p ó łd z ie ln i In w a l id ó w  
„J e d n o ś ć ”  — 400 z ł ;  Z a s a d n ic z a
S z k o ła  H a n d lo w a  D o k s z ta łc a ją c a , 
u l .  G r z y m łń s k a  — 4 382 z ł 80 g r ;  
K la s a  V I I I b  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 53
—  64 z ł 30 g r ;  W y d z ia ł P M  3 S to c z ­
n i  R e m o n to w e j —  450 z ł ;  K la s a  I l b  
w ra z  z w y c h o w a w c ą  V I I I  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  — 360 z ł ;  K la ­
sa I l i a ,  I IT b  V  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c e g o  — 1 023 z ł ;  K la s y  od 
V  d o  V I I I  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 33
—  76 z ł ;  K o ło  Z M S  i  p r a c o w n ic y
S z e fo s tw a  Z .G . S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  — 952 z ł ;  K o ło  Z M S  p r z y  Z a ­
k ła d a c h  K o k s o c h e m ic z n y c h  Szcze­
c in  —  210 z ł ;  H e le n a  B a rs z c z e w s k a , 
u l .  M a ło p o ls k a  4/1 —  120 z ł;  O rg a ­
n iz a c ja  Z M S  p r z y  W y d z ia le  P - l  
Z Z E A P  „ M e r a t r o n ik ”  — 1 360 z ł ;
A .  D u s iń s k i,  T .  P ie t r z a k .  M . P iw o ­
w a r s k i  ze S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e ­
m o n to w e j  —  400 z ł ;  K la s a  IV a  S z k o ­
ł y  P o d s ta w o w e j 8 — 1’ 0 z ł ;  K la s a  
V a  S z k o łv  P o d s ta w o w e j 2 —  60 z ł.

D z ię k u je m y l

TAK OTO wygkjda płonąca zie­
mia przy Szosie Polskiej, tuż za 
fabryką domów. Wszystko wskazu­
je, że przyczyną jest gaz wydo­
bywający się z nieszczelnego prze­
wodu. Czytelnik, który zatelefo­
nował do redakcji informując o 
tym twierdzi, że taki stan rzeczy 
utrzymuje się już od dwóch tygod­
ni. Czyżby nikt z osób odpowie­
dzialnych za gospodarkę gazem w  
Szczecinie ni© wiedział o awarii 
przy Szosie Polskiej?

(■mocz)

POWOŁANIE 

WOJEWÓDZKIEGO 

KOMITETU OBCHODÓW

Przed 30 rocznicą
powstania ORMO
W  L U T Y M  b r .  p rz y p a d a  30 

ro c z n ic a  p o w o ła n ia  d o  ż y c ia  
O c h o tn ic z e j R e z e rw y  M i l i c j i  
O b y w a te ls k ie j .  Z  u w a g i  n a  w y  
s o k ą  ra n g ę  o r g a n iz a c j i  1 je j  
z a s łu g i d la  r o z w o ju  P R L ,  ro c z  
n ic a  ta  b ę d z ie  u ro c z y ś c ie  o b ­
c h o d z o n a  w  c a ły m  k r a ju .  B o ­
g a ty  p r o g r a m  o b c h o d ó w  p r z y ­
g o to w y w a n y  je s t  r ó w n ie ż  w  
w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im ,
g d z ie  O R M O  l ic z y  o k .  7 800 
c z ło n k ó w .

12 b ra .. d e c y z ją  S e k re ta r ia tu  
K W  P Z P R  p o w o ła n y  z o s ta ł 
W o je w ó d z k i  K o m i te t  O b c h o ­
d ó w  30 r o c z n ic y  O R M O , k t ó r y  
z a p r o g ra m u je  k a le n d a rz  o b ­
c h o d ó w . (m d )

L o k o m o t y w a
urwała tył autobusu

A U T O B U S  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j ,  
w y n a ję t y  p rz e z  L ic e u m  E k o n o m ic z ­
n e  w  M a lb o r k u ,  w  k tó r y m  je c h a ły  
22 u c z e n n ic e  z  z a ję ć  w y c h o w a n ia  
f iz y c z n e g o , z n a la z ł s ię  tu ż  p rz e d  
p rz e ja z d e m  w  m o m e n c ie , g d y  d ró ż ­
n i k  o p u s z c z a ł z a p o ry . K ie ro w c a  
z a u w a ż y ł je d n o c z e ś n ie  z b l iż a ją c y  s ię  
p o c ią g , a le  u z n a ł,  że n ie  m a  szan s  
z a t rz y m a n ia  s ię  n a  ś l is k ie j  d ro d z e . 
Z d e c y d o w a ł s ię  w ię c  d o d a ć  g a z u , 
a b y  p rz e je c h a ć  p rz e d  p o c ią g ie m . 
Z a b ra k ło  je d n a k  u ła m k a  s e k u n d y  
— lo k o m o ty w a  u d e r z y ła  w  t y ln ą  
część a u to b u s u  i  u r w a ła  ia

J e d n ą  z d z ie w c z ą t w y r z u c i ło  z 
ro z b ite g o  w o z u  w ra z  z s ie d z e n ie m  
d o  z a sp y  ś n ie g u  w  o d le g ło ś c i o k o ­
ło  20 m , co  ją  u r a to w a ło .  In n a  
u c z e n n ic a  s ie d zą ca  z  t y łu  d o z n a ła  
je d y n ie  p o t łu c z e ń , c h o ć  o ta r ła  s ię  o 
n ią  ś m ie rć .  P o za  t y m  n ik o m u  n ic  
s ię  n ie  s ta ło .  K a ta s t ro fa  p o c ią g n ę ­
ła  za sob ą  p rz e s z ło  g o d z in n ą  p r z e r ­
w ę  w  r u c h u  k o le jo w y m  i  d ro g o ­
w y m .  D o c h o d z e n ie  t r w a .
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V A L E R Y  G IS C A R D  
D ’ E S T A IN G  P R Z Y J Ą Ł  
Z D Z IS Ł A W A  G R U D N IA

+  12 s ty c z n ia  p r e z y d e n t  R e ­
p u b l i k i  F r a n c u s k ie j  V a le r y  
G is c a rd  d ’E s ta in g , p r z y ją ł  w  
P a ła c u  E l iz e js k im  p r z e w o d n i­
cz ą c e g o  d e le g a c j i  p o ls k o - f r a n ­
c u s k ie j  g r u p y  p a r la m e n ta r n e j  
Z d z is ła w a  G r u d n ia  — p o s ła  na  
S e jm  P R L ,  c z ło n k a  B iu r a  P o ­
l i ty c z n e g o  K C  P Z P R , p ie r w ­
szego s e k re ta rz a  K W  w  K a to ­
w ic a c h . O b e c n y  b y ł  ta k ż e  a m ­
b a s a d o r  P R L  w e  F r a n c j i  E m i l  
W o jta s z e k . W  to k u  g o d z in n e ­
go  s p o tk a n ia  o m ó w io n o  p r o ­
b le m y  w s p ó łp r a c y  p o ls k o - f r a n  
c u s k ie j .

D e le g a c ja  p o ls k o - f r a n c u s k ie j  
g r u p y  p a r la m e n ta r n e j ,  w  k t ó ­
r e j  s k ła d  w c h o d z ą  p o s ło w ie : 
J a n u s z  B ie r n a c k i ,  R y s z a rd  
D z io b a k ,  A n n a  K o c h a n o w s k a  
i  J e r z y  N a w r o c k i ,  z w ie d z iła  w  
p ią te k ,  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  n o ­
w o c z e s n e  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  
w  M a r s y l i i ,  L y o n ie  i  G re n o b le .

Z  P O B Y T U  A .  G R O M Y K I 
W  J A P O N I I

+  W  p o n ie d z ia łe k ,  m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  
A n d r ie j  G r o m y k o ,  p r z e b y w a ­
ją c y  w  J a p o n i i ,  z ło ż y ł  w iz y tę  
p r e m ie r o w i T a k e o  M ik i .  O m a ­
w ia n o  s to s u n k i  r a d z ie c k o - ja -  
p o ń s k ie , a ta k ż e  a k tu a ln e  p r o ­
b le m y  m ię d z y n a ro d o w e .

S z e f d y p lo m a c j i  r a d z ie c k ie j  
z o s ta ł p r z y ję t y  n a  a u d ie n c j i  
p rz e z  ce sa rza  J a p o n i i  H ir o h i t o .  
T e g o  sa m e g o  d n ia  o d b y ło  się 
s p o tk a n ie  A .  G r o m y k i  z  w ic e ­
p r e m ie re m  J a p o n i i  T a k e o  F u -  
k u d ą . R o z m o w y  r a d z ie c k o - ja ­
p o ń s k ie  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e .

P A U L  R O B E S O N  W  S Z P IT A L U

+  Z n a n y  m u r z y ń s k i  ś p ie w a k  
a m e ry k a ń s k i ,  P a u l R o b e s o n  (T i 
la t )  p rz e w ie z io n y  z o s ta ł d o  
s z p ita la  u n iw e r s y te c k ie g o  w  
F i la d e l f i i .  L e k a rz «  n ie  p o d a li  
n a  c o  z a c h o r o w a ł a r ty s ta .  Z a  
c z a s ó w  m a c c a r th y z m u  P . R o ­
b e so n  % p o w o d u  s w y c h  r a d y ­
k a ln y c h  p r z e k o n a ń  s ta ł s ię  
o b ie k te m  p rz e ś la d o w a ń  p o l i ­
t y c z n y c h .  W  o s ta tn ic h  la ta c h  
P . Robeesosi ż y ł  w  o d o s o b n ie ­
n iu ,  u n ik a ją c  w y s tą p ie ń  pu» 
b i ie a n y c h .

Ciekawe odkrycie
w Gruzji

M O S K W A  P A P . P ro w a d z ą c  w y ­
k o p a lis k a  w  D źaL is i, n ie d a le k o  
M o c h e ty  —  d a w n e j  s to l ic y  G r u z j i ,  
a r c h e o lo d z y  ra d z ie c c y  o d k r y l i  w y ­
ło ż o n ą  m o z a ik ą  p o d ło g ę  t a l i  p a ła ­
c o w e j .  P rz e d s ta w ia  o n a  A p o l la ,  
D io n iz o s a  1 A r ia d n ę .  P ię k n a  m o z a i­
k a  z a c h o w a ła  s ię  w  s ta n ie  p r a w ie  
n ie  z m ie n io n y m . O d s ło n ię to  r ó w ­
n ie ż  d w ie  ła z ie n k i ,  k i l k a  w o d o c ią ­
g ó w  i  k a n a łó w .  P o s a d z k a  je d n e j  r, 
ła z ie n e k  p o k r y ta  je s t  m o z a ik ą  
p r z e d s ta w ia ją c ą  d e l f in y .

J e s t t o  p ie rw s z y  w y p a d e k  o d k r y ­
c ia  w  G r u z j i  m o z a ik i  u ło ż o n e j a 
n a tu r a ln y c h  k a m ie n i  o o ś m iu  k o ­
lo r a c h .

D ż a ł is l  b y ło  m ia s te c z k ie m  — r e ­
z y d e n c ją  k s ią ż ą t g r u z iń s k ic h .  T ę d y  
p r z e b ie g a ło  je d n o  z o d g a łę z ie ń  
tra n s k a u k a s k ie g o  s z la k u  h a n d lo w e ­
go - S ia d y  o d k r y te  w  r u in a c h ,  o 
k tó r y c h  m ó w ią  k r o n ik i  g r e c k ie  i  
r z y m s k ie ,  ś w ia d c z ą  o w y s o k ie j  k u l - :  
« o rz e  ł  p o z io m ie  ż y c ia .  S ą d z i s ię , : 
że  m ia s to  p o w s ta ło  w  p ie rw s z y c h  
w ie k a c h  na sz  e j  e r y .

Podzwonne
dla Panny Marii

N A J S T A R S Z A  osa da  p o ls k a  W  
A m e r y c e  to  P a n n a  M a r ia  w  T e k ­
s a s ie , l ic z ą c a  d z iś  z a le d w ie  100 m ie ­
s z k a ń c ó w . Z n a jd u je  s ię  t u  l  s k le p , 
k o ś c ió łe k ,  s z k o ła  1 n ie w ie le  po za  
ty m . D z ia ła  w p r a w d z ie  g m in a  
Z w ią z k u  N a ro d o w e g o  P o ls k ie g o . » 
s ta rs i m ie s z k a ń c y  je szcze  m ó w ią  
X r X - w le c a iy m  d ia le k te m  ś lą s k im ,  
le c z  p rz y s z ło ś ć  o s a d y  a to l p o d  z n a ­
k ie m  z a p y ta n ia . G łó w n ą  p r z y c z y n ą  
te g o  je s t  u c ie c z k a  m ło d z ie ż y  do 
w ię k s z y c h  m ia s t .  (P A I )

J a p o ń s k a
lodź podwodna

W JA P O N II zakończono b u ­
dowę nowej łodz i podwodnej, 
któ ra  włączona zostanie do ja ­
pońskich „ s ił samoobrony” . 
Łódź o nazwie „Takasio”  zbu­
dowana została w ramach rea­
liza c ji czwartego planu 5-le t- 
niego umocnienia s ił zbrojnych
kra ju .

Japońskie „s iły  samoobrony" 
dysponują obecnie 16 łodziam i 
podwodnym i. (PAP)

NA JM ŁO D SZA latorośl 
rodziny Bruksonów z Ham ­
burga — sześcioletnia Nan­
cy rozpoczyna już przygo­
towania do zawodu lin o ­
skoczka. Bruksonowie w y ­
stępują w  m iędzynarodo­
wym  cyrku, przebyw ają­
cym  obecnie w Mancheste­
rze. (C AF-A P)

T e l e w i z o r
na bransoletce?

W A S Z Y N G T O N  P A P . P r o d u k c ja  
te le w iz o r ó w  w ie lk o ś c i  z e g a rk a  rę c z ­
n e g o  n ie  je s t  j u ż  u to p ią .  A m e r y ­
k a ń s k i  n a u k o w ie c  J o h n  M y s ln g  o- 
ś w lo d c z y ł d z ie n n ik a r z o m , iż  w y n a ­
la z e k  w  d z ie d z in ie  p ły n n y c h  k r y s z ­
ta łó w  m o że  u m o ż liw ić  p r o d u k c ję  te ­
g o  r o d z a ju  m in i- t e le w iz o r a .  J e s t t y l ­
k o  s p ra w ą  cza su  1 p ie n ię d z y , b y  
t a k i  t e le w iz o r  m ó g ł b y ć  p r o d u k o ­
w a n y  m e to d ą  s e r y jn ą .

P ły n n e  k r y s z ta ły  u ż y w a n e  są do 
p r o d u k c j i  r o ż n e g o  r o d z a ju  m ta ii-  
e le k ł r o n o w y e h  u rz ą d z e ń . P ły n n e  
k r y s z ta ły  z a w ie ra ją  c z ą s tk i o d b i ja ­
ją c e  ś w ia t ło ,  p o d o b n ie  ja k  k r y s z ta ­
ł y  s ta łe , d z ię k i  e z e rm i m o ż l iw y  je s t  
p rz e k a z  sz c z e g ó ln ie  w y ra ź n e g o  1 o -  
s tre g o  o b ra z u ; u m o ż liw ia  to  o g lą ­
d a n ie  t e le w iz j i  r ó w n ie ż  w  b ia ły  
d z ie ń .

A N G IE L S K IE  g a z e ty  o p u b l ik o w a ły  
n ie d a w n o  w y n ik i  b a d a ń  s o c jo lo g ic z ­
n y c h , z d o ln y c h , j a k  t w ie r d z i  „ D a i ly  
M i r r o r ” , „ z a s z o k o w a ć  k a ż d e g o  r o ­
d z ic a  w  B r y t a n i i ” . P o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  W il ia m a  B e łs o n s  u c z e n i z 
L o n d y ń s k ie j  S z k o ły  E k o n o m i i  w  tóa 
g u  s z e ś c iu  l a t  b a d a li  p r o b le m y  p r z e ­
s tę p c z o ś c i w ś ró d  n ie le tn ic h  w  s to i i - 
ety. I  o to  n ie d a w n o  o p u b lik o w a n e  
s o s ia to  i c h  4 0 0 -s tro n ic o w e , z a p e łn io ­
n e  c y f r a m i  s p ra w o z d a n ie  p o d  t y t u ­
łe m  „ M ło d y  z ło d z ie j '* .  S o c jo lo d z y  
p r z e b a d a li  1425 u c z n ió w , k tó r y m  za ­
p e w n io n o  c a łk o w itą  d y s k r e c ję .  S to ­
s u n k i  m ię d z y  t y m  k to  z a d a w a ł p y ­
ta n ia ,  a  ty m  k t o  » a  n i®  o d p o w ia d a ł 
m ia ły  p r z y  t y m  m a te r ia ln ą  p o d s ta ­
w ę :  z *  o p o w ie d z e n ie  o  « o b ie  p r a w ­
d y  i  t y lk o  p r a w d y ,  u c z e ń  o t r z y m y *

fu n t«  w  n a g ro d ę .

GO P IĄ T Y  S U A > M S O L ** ’K «

L IC Z B Y . o d  k tó r y c h ,  j a k  p is z ą  « ł -  
g ie łs k ie  g a z e ty , „ w ło s y  s ta ją  d ę b a ” , 
•h a ra k te ry s fc y c a n e  s ą  n i®  t y l k o  d i  a 
» to i ic y ,  le c *  d la  c ą te g o  k r a ju .  O k a -  
a u je  s ię , t e  c o  p ią t y  s te tfm lO lg te k  
w  L o n d y n ie  m a  ju ż  z a  s o b ą  p o w a ż ­
n ą  k ra d z ie ż , a  p o  o s ią g n ię c iu  d z ie ­
s ię c iu  ła t  l ic z b a  ta  w z ra s ta  d o  42 p ro  
c e n t.  N a  k a ż d y c h  100 a n k ie to w a n y c h  
88 k r a d ło  w  s z k o le , s k le p a c h , k io ­
s k a c h . C o  c z w a r ty  „ c z y ś c i ł ' ’  s a m o ­
c h o d y  o s o b o w e  łu b  c ię ż a ro w e , co  
s z ó s ty  „ w y p a t r a s z a ł”  a u to m a ty  te le ­
fo n ic z n e , co  t r z e c i  w y m u s z a ł  p ie n ią ­
d z e  g ro ź b a m i.  B a d a n ia  o b ję ły  w y ­
łą c z n ie  c h ło p c ó w .  J e d n a k ż e  „ D a i ly  
M i r r o r ”  c y tu je  d o n ie s ie n ia  o  u c z e n ­
n ic a c h  t r u d n ią c y c h  s ię  p rz e s tę p c z y m  
p ro c e d e re m , w  u b ie g ły m  r o k u  p o ­
k o je  z a t r z y m a ła  w  L o n d y n ie  łsóc

Szok brytyjskich rodziców

Jabłko i jabłoń
» ła d z ie  je  w  w ie k u  o d  18 d o  13 lo t .

D o k to r  Be !.son z a z n a ja m ia ł /.d u rn iu  
n y c h  r o d z ic ó w  z ty m ,  j a k  i  eo k r a d  
* ią  ic h  d z ie c i.  M ło d z i b o h a te ro w ie  
k r o n ik  s ą d o w y c h  n ie  o g r a n ic z a ją  s ię  
je d n a k  d o  b r a n ia  te g o , czeg o  k r a ­
d z ie ż  p rz y c h o d z i s to s u n k o w o  ła tw o  
Z p o w o d z e n ie m  p r ó b u ją  s w o ic h  s ił 
w  n a js z e rz e j p o ję ty c h ,  k r y m in a l ­
n y c h  a fe ra c h . „ D a i ly  K x p re s s ”  p t-  
$a*a n ie d a w n o  o b a n d z ie  s z e s n a s to ­
le tn ic h  c h ło p c ó w , r e g u la r n ie  w y m u ­
s z a ją c y c h  p o g r ó ż k a m i d r o b ­
n e  p ie n ią d z e  o d  s w o ic h  r ó w ie ś ­
n ik ó w .  D o  r o z p ra w ie n ia  arę z  t y m  
g a ftg ie m  n ie z b ę d n a  o k a z a ła  s ię  p o - 
#«*?  p o M c jt .

S K Ą D  P Ł Y N Ą  W Z O R Y

D O K T O R  B e ls o n  w  s w o im  s p r a w o ­
z d a n iu  m ó w i r ó w n ie ż  o  p rz y c z y n a c h  
p rz e s tę p c z o ś c i w ś ró d  n ie le tn ic h .  N u ­
dę , b r a k  g łę b s z y c h  id e a łó w  i  h a m u l­
c ó w  w e w n ę tr z n y c h  u w a ż a  o a  za 
c z y n n ik i  p c h a ją c e  dz id o* d o  p rz e ­
s tę p s tw a , T a k ,  to  d e c n fM K W  p r z y ­
c z y n y .  L e c z  a n i  s ło w a  n ie  m ó w i &lę 
o t y m ,  że p rz e s tę p c z o ś ć  n ie le tn ic h  
je s t  o d b ic ie m  o k r u c ie ń s tw a  i  p rz e -  
m ttey -ija m tją e y c h - *F :,*w S eeia- dog«-. •

s ły c h . O d  w c z e s n e g o  d z ie c iń s tw a  
d z ie c k o  w z o r u je  s ię  a a  „ s u p e r m a ­
n a c h ”  o  p r z e s tę p c z y c h  s k ło n n o ś ­
c ia c h . K o m ik s y  m ó w ią  o  lu d z ia c h  
k t ó r y c h  c a le  z a ję c ie  p o le g a  n a  z a ­
b ie ra m « ,  p o r y w a n iu ,  b ic iu ,  m o r d o ­
w a n iu .  D z ie c k o  r o ś n ie , w  z a k re s  je ­
g o  ś w ia d o m o ś c i w c h o d z i fa k t ,  że 
p o w s z e c h n ie  s z a n o w a n y  b a n k ie r  z a j­
m u je  s»łę m a c h in a c ja m i p ie n ię ż n y m i,  
że  p e w ie n  lo r d  p o s z u k iw a n y  Jest 
p rz e z  p o l ic ję  z a  m o rd e rs tw o ,  że b y ­
ł y  m in is te r  p o d r a b ia ł  d o k u m e n ty  i 
le g i ty m o w a ł s ię  f a łs z y w y m i p a s z p o r ­
ta m i.  U c z n io w ie ,  k tó r y c h  z a t rz y m a ­
n o  p r z y  p r ó b ie  o g ra b ie n ia  b a n k u  
m ó w iU  „ R o b i l i ś m y  w s z y s tk o  d o k ła d ­
n ie  ta k ,  j a k  v r  t e le w iz j i ” .

D z ie c k o  z d e rz a  s ię  ze z ły m  ś w ia ­
te m  d o r o s ły c h ,  % p rz e s tę p s tw e m  
s k ie r o w a n y m  p r z e c iw  n ie m u  — p ię ­
c io la tk o w i,  d z ie s ię c io la tk o w i.  Z a c ią ­
g a ją  g o  d o  s p e lu n e k , p r ó b u ją  d e m o ­
r a l iz o w a ć ,  r o b ią  » a  n im  p ie n ią d z e . 
N ie d a w n o  s p o rz ą d z o n o  o f ic ja ln ą ,  o -  
b e jm u ją e ą  p ię ć  t y s ię c y  n a z w is k , l i ­
s t«  „ d i  ¡ le c i, k t ó r y m  g r o z i ś m ie r ć  z 
r ą k  w ła s n y c h  r o d z ic ó w ” . O d  te j  p o ­
r y  n ie  m a  t y g o d n ia ,  w  k tó r y m  n ie  
z d a r z y łb y  s ię  k o le jn y  d ra m a t.  Mafc- 
J u *  w o ji* -eoeką « -w a z ,k iw a

Zagraniczni emisariusze Histadrutu

Szpiegowski ruch zawodowy
AG RESYW NY KURS w  polityce zagranicznej Izraela — „n a j­

mniejszego mocarstwa św iata”  o  liczbie ludności około 2,8 m in 
— znalazł ostatnio odbicie w  szpiegowskich form ach dzia ła l­
ności w  różnych kra jach za pośrednictwem emisariuszy izrae l­
skie j centra li ruchu związkowego, H is tad ru t. N iektórzy dzien­
nikarze tw ierdzą, śe organizacja ta ju ż  całkow icie przekształ­
c iła  się w  f i l ię  izraelskich i zachodnich organizacji szpiegow­
skich.
REPORTEROM z bagdadz- 

k ie j redakcji „T a r ik  asz-Szaab” 
i  dziennikarzom europejskim  
udało się ostatnio ustalić pew­
ne charakterystyczne fa k ty  o 
działalności emisariuszy zagra­
nicznych H istadru tu.

Aktua lne  k ie row n ic tw o  iz ra ­
elskiej cen tra li związkowej 
H is tad ru t rob i wszystko, aby 
przekształcić tę organizację w 
zawodowy ruch szpiegowski 
działający na użytek kra jow y 
i na zlecenia zagraniczne. M ię­
dzynarodowa działalność szpie­
gowska funkcjonariuszy izrae l­
skiego ruchu zawodowego do­
starcza cen tra li i im  samym 
najw ięcej dewiz.

N A F T O W A  p o l i t y k a  s a m o o b ro n y  
k r a jó w  a r a b s k ic h  s p r z y ja  a k ty w is ta  
c j i  e m is a r iu s z y  H is ta d r u tu ,  Jeg o  
fu n k c jo n a r iu s z e  o r g a n iz u ją  w  te j  
s t r e f ie  l ic z n e  p rz e d s ię w z ię c ia  o 
c h a r a k te rz e  m ię d z y n a r o d o w y m . N a  
t y c h  im p r e z a c h  « w ią z k o w y c h ,  f i ­
n a n s o w a n y c h  p o d o b n o  s o w ic ie  *  
k ie s y  p a ń s tw o w e j,  o r g a n iz u ją  „ p r a  
n ie  m ó zg ó w ** z a p ro s z o n y c h  go śc i 
b a d a n y c h  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu ,  
lu b  in n y c h  „ ś r o d k ó w  in s p i r u ją ­
c y c h ” .

P la n ta c je  n a r k o ty c z n y c h  s u r o w ­
c ó w  ju ż  p rz e d  la t y  z o s ta ły  o d k r y ­
te  n a  te re n ie  Iz r a e la  i  a n e k to w a ­
n y c h  p rz e z e ń  z ie m  a r a b s k ic h .  S w ła  
to w a  O rg a n iz a c ja  Z d r o w ia  W H O  
n ie  b y ła  w  s ta n ie  w y w a lc z y ć  w  
O N Z  ic h  l i k w id a c j i .  N ie  b e z  p o d ­
s ta w  je s t  w ię c  p rz y p u s z c z e n ie , ż *  
s ta n o w ią  o n e  z w a r t y  c z y n n ik  w  
w a lc e  „ z  A r a b a m i p o p rz e z  A r a ­
b ó w ” . /

C e n tr a la  z w ią z k o w a  H is ta d ru t  
d y s p o n u je  r ó w n ie ż  s ty p e n d ia m i 
s z k o le n io w y m i d la  p r z e d s ta w ic ie li  
z a g ra n ic z n y c h  n a  te re n ie  w ła s n e g o  
k r a ju ,  l ic z ą c  n a  p r z e s z k o lo n y c h  w  
Iz r a e lu  „ z w ią z k o w c ó w ”  ja k o  na 
p o te n c ja ln y c h  s o ju s z n ik ó w  w  d z ia ­
ła ln o ś c i  na  te re n ie  ic h  w ła s n y c h  
k r a jó w .  G ro s  b r u d n e j  r o b o ty ,  szeze 
g o ln ie  w  k r a ja c h  » t r o - a z ja iy c k ic h  
s p o c z y w a  je d n a k  na  b a r k a c h  e m i­
s a r iu s z y  H is ta d ru tu .

A F R Y K A Ń S K A  „ W P A D K A "

N IE D A W N O  n p . w ła d z e  U g a n d y  
p o d a ły  d o  w ia d o m o ś c i,  że p o ło w a  
e m is a r iu s z y  H is ta d r u tu  o k a z a ła  s ię  
z a w o d o w y m i s z p ie g a m i.  S z p ie g ó w  
iz ra e ls k ic h ,  w y s tę p u ją c y c h  o f ic j a l ­
n ie  ja k o  d z ia ła c z e  » w ią z k o w i,  z d e ­
m a s k o w a n o  w  C z a d z ie , K o n g o , N i ­
g e r i i  i  M a U , W y ra ż a ją c  p ro te s t 
p r z e c iw k o  a g re s y w n e m u  k u r s o w i 
Iz r a e la  i  w y w ia d o w c z e j  d z ia ła ln o ś c i 
w y s ła n n ik ó w  H is ta d r u tu ,  w s z y s tk ie  
p a ń s tw a  a r a b s k ie ,  2 w y ją t k ie m  
c z te re c h  •— z e r w a ły  s to s u n k i  d y p lo ­
m a ty c z n e  z T e ł- A w iw e r n .  O f i c ja l ­
n ie  p o tw ie r d z o n e  « o s ta ły  p o g ło s k i 
o ty m .  że  d z ia ła ją c e  o d  1969 r o k u  
p o d  e g id ą  H is ta d r u tu  A f r o - a z ja t y c -  
k ł  i  L a ty n o a m e r y k a ń s k i  I n s t y t u t  
K o o p e r a c j i  i  B a d a ń  w  d z ie d z in ie  
Ś w ia to w e g o  R u c h u  Z a w o d o w e g o  są

f in a n s o w a n e  p rz e z  a m e ry k a ń s k ą  
s łu ż b ę  w y w ia d o w c z ą  C IA .

I z r a e ls k i  p u b l ic y s ta  N a ta n  W e in -  
s to c k  w  k s ią ż c e  p t .  „ S y jo n iz m  
p r z e c iw k o  I z r a e lo w i ”  p is z e  m . in . :  
„ H is t a d r u t  n a w ią z a ł  ś c is łe  k o n ta k ­
t y  z  s z e re g ie m  c z o ło w y c h  a n ty k o -  
m u n is tó w  1 p r a w ic o w y c h  l id e r ó w  
a m e ry k a ń s k ie g o  r u c h u  z a w o d o w e ­
go , ta k ic h  j a k  G e o rg e  M e a n y , od  
k tó re g o  o t r z y m a ł s z c z o d re  s u b s y ­
d ia .  D la  n ik o g o  n ie  je s t  ta je m n ic ą ,  
że są  o n i  p o w ią z a n i z C I A " .

P r z y s tą p ie n ie  H is ta d r u tu  ja k o  k o  
le k ty w n e g o  c z ło n k a  d o  Ś w ia to w e j 
O r g a n iz a c ji  S y jo n is ty c z n e j  W SO , 
ś w ia d c z y  ró w n ie ż  o  n ie ta jo n y m  za 
m ia rz e  w y k o r z y s ta n ia  iz ra e ls k ie g o  
r u c h u  z a w o d o w e g o  ja k o  n a rz ę d z ia  
s z p ie g o s tw a  i  d y w e r s j i  w  ró ż n y c h  
o rg a n iz a c ja c h  m ię d z y n a ro d o w y c h , 
d o  k tó r y c h  W S O  z d o ła ła  j u ż  d o ­
tr z e ć .

O p ró c z  te g o  w  U S A  r o z w i ja  d z iś  
ła ln o ś ć  n a  r z e c z  H is ta d r u tu  Ż y d ó w  
s k i  K o m i te t  Z w ią z k o w y ,  k t ó r y  p o ­
s ia d a  ś c is łe  k o n t a k t y  z R a d ą  A m e ­
r y k a ń s k ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . 
W  1971 r o k u  p r z y  p o m o c y  H is ta ­
d r u tu  u tw o r z o n o  R o b o tn ic z y  Z w ią ­
z e k  S y jo n is ty c z n y ,  k t ó r y  o tw a r c ie  
d z ia ła  w  U S A  n a  rz e c *  Iz r a e la .  
J a k  s ię  o k a z a ło , z n a c z n a  ezęść J * -  
g o  a k t y w is tó w  t o  a g e n e l C IA  j  
F B I ,  a lb o  je d n o c z e ś n ie  je d n e j  1 
d r u g ie j  o r g a n iz a c j i  w y w ia d u  U S A

A Z J A T Y C K IE  Z A K U S Y

P o d  h a s ła m i s z e r o k ie j w s p ó łp r a ­
c y  w o ln e g o  r u c h u  » w ią z k o w e g o  ne 
c a ły m  ¿ w ie c ie ,  H is ta d r u t  s ta ra  ata 
B w ię k s z y ć  p o i«  d z ia ła n ia  w  k m *  
Jach T rz e c ie g o  Ś w ia ta .  P o  a f r y k a ń ­
s k ie j  w s y p ie  s z p ie g o w s k ie j,  s y jo ­
n iś c i ze z n a c z k a m i z w ią z k o w y m i 
n a s i la ją  d z ia ła ln o ś ć  w  k r a ja c h  a z j i  
t y e k ic h ,  g łó w n ie  w  T a j la n d i i ,  H o n g  
k e n g u ,  K o r e i  P o łu d n io w e j,  N e p a l«  
i  B i r m ie .  E m is a r iu s z e  Iz r a e ls k ie j  
c e n t r a l i  » w ią z k o w e j r o z w i ja ją  r ó w  
n ie ż  s z p ie g o s tw o  w o js k o w e  i  g o sp o  
d a r c z *  w  k r a ja c h  A m e r y k i  L o c i* »  
» k ie j ,  a p  w  A r g e n t y n ie ,  U ru g w a ­
ju ,  B r a z y l i i  i  H o n d u ra s ie .

S ło w e m , im p e r ia l iś c i  i  » y jo n lś * *  
p r z e k s z ta łc i l i  P o w s z e c h n ą  F e d e ra ­
c ją  p r a c y  Iz r a e la  H is ta d r u t  w  n ie ­
b e z p ie c z n e  n a rz ę d z ie , p r z y  p o m o c y  
k tó re g o  o ś r o d k i w y w ia d o w c z e  Z a ­
c h o d u  p ro w a d z ą  t a jn ą  d z ia ła ln o ś ć  
d y w e r s y jn ą  w  n a r o d o w y c h  i  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  o r g a n iz a c ja c h  — na 
z le c e n ie  ś w ia to w e j r e a k c j i .

( In te r press!

d la te g o , że ta  z b y t  g ło ś n o  p ła k a ła ,  
o jc ie c  ro z t r z a s k a ł c z a s z k ą  s y n ó w )  
p rz e s z k a d z a ją c e m u  o g lą d a ć  te le w i­
z ją . G a z e ty  p is z ą  o  d z ie c ia c h  r o z ­
p r a w ia ją c y c h  s ię  2 r o d z ic a m i.  O to  
je d n o  z  n ie d a w n y c h  d o n ie s ie ń : w  
W o t fo r d  p ię tn a s to le tn i c h ło p a k  z a ­
b i ł  m a tk ę  m e ta lo w ą  k la m r ą .  P o  d o ­
k o n a n iu  te g o  w z ią ł  *  j e j  to r e b k i  JOf! 
fu n tó w  i  s p ę d z ił d z ie ń  p e łe n  m * -  
» y  w e k .

G R O Ż N R  O W O C «

J A B Ł K O  o d  ja b ło n i,  j a k  o d  d a w ­
na  w ia d o m o , n ie  p a d a  d a le k o . D rz e ­
w o  a n g ie ls k ie j p rz e s tę p c z o ś c i z  k a ż ­
d y m  r o k ie tu  d a j«  c o ra z  w ię c e j o -  
w o c ó w . J e d n o  p rz e s tę p s tw o  r o d z i  1 
p o c ią g a  z a  s o b ą  d r u g ie .  O jc o w ie  i  
d z ie c i,  n a u c z y c ie le  i  u c z n io w ie , 
w s z y s c y  w n o s z ą  d o  te g o  z b io ru  s w o ­
j ą  „ d o lę " .  W il f r e d  N o r s f i ld ,  d y r e k ­
t o r  s z k o ły  w  Ip s w ie b ,  s p u ś c i ł  s p o ­
d n ie  s z e s n a s to le tn ie m u  H e n r y  F o to ­
w i ,  z n a n e m u  w  t y c h  o k o l ic a c h  c h u ­
l ig a n o w i i  n ie ź le  z ło i ł  m u  s k ó rę  
H e n ry  p o s z e d ł d o  d o m u  i  n a ty c h ­
m ia s t p o w ró c i ł  z  o je e m , te ż  H e n ry  
P o te m . P o l s ta rs z y  p r z y n ió s ł  c ię ż k ą  
p a łę , k tó r ą  z a c z ą ł o k ła d a ć  p a n a  d y ­
r e k to ra .  S y n  s ta l z  b o k u  i  d o p in g o ­
w a ł :  „ P r z y le j  m u  b e lo , ż e b y  z a p a ­
m ię ta !* '.  P e d a g o g a  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la .  K ie d y  o d z y s k a ł p r z y ­
to m n o ś ć , d a le j ob s ta w a ?  p r z y  u t r z y ­
m a n iu  k a r  c ie le s n y c h  w  s z k o le .

C ie k a w e , c z y  b a r d z o  z d z iw i  s ię  d y ­
r e k to r .  g d y  n a s tę p n y m  ra z e m  H e n ­
r y  P o l n ie  b ę d z ie  w z y w a ć  o jc a , a 
sam  w e ź m ie  p a łk ę  do  r ę k i?

Z m a r ł a
Agatha Christie

L O N D Y N  P A P . W  p o m e d M f* ł* k
U  » ty c z n ia  z m a rła  w  w ie k u  M  8%» 
je d n a  t  n a js ły n n ie js z y c h  a u to r« #  
p o w ie ś c i k r y m in a ln y c h  na ś w ie r ia . 
A n g ie lk a  A g a lh a  C h ris t ie . Napis»'* 
ta ponad  M  p o w ie śc i p r« e ło io n y c $  
tut w ie le  ję z y k ó w  i  w y d a n y c h  w  
W * m ilio n a c h  e g z e m p la rz y , P łe tw *  
m a  je j  pow ieść »osta ła  
w a » a  w  ro k u  l»S#.

A g a tk a  C h ris t ie  p o w o ła ła  do ś y *w  
d e te k ty w a , B elg a H e rk u le s a  P a ita L  
k tó r y  i t « i  4 $  n a jp o p u la rn ie js *»  
f ik c y jn ą  p o stac ią  od a M «  « w a ­
rzo n eg o  p rze z  C onan  D o jd ę **  S h e r*  
lo rk a  H o lm es a .

N ie d a w n o  u k a za ła  się w  d r u k *  
po w ie ść , w  k tó r e j A g a th a  C h ris tie  
u ś m ie rc iła  H e rk u le s a  P o k o t . J e j  
b o h a te r  z m a r ł n a  z a w a l se rc a . N *

Ja th a  C h r is t ie  n a p is a ła  k s ią ż k ę  *  
m ie rc i H e rk u le s a  P o łr o t  SS la t  te *  

m u , je d n a k ż e  z e z w o liła  n a  p t j  opu­
b lik o w a n ie  d o p ie ro  p rze d  łdłfMMna
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Rzeczy
dziwne

i ciekawe
Katastrofa-cud

P O W R A C A J Ą C Y  s a m o c h o ­
d e m  o d  s w y c h  p r z y ja c ió ł  B i l i  
i  J e a n  C o w le y  s t w ie r d z i l i  w  
p e w n e j c h w i l i ,  t e  io h  s a m o ­
c h ó d  z n a la z ł s ię  n a  p rz e je ż d z ie  
k o le jo w y m  m ię d z y  d w o m a  
s z la b a n a m i,  a zza  z a k r ę tu  n a d ­
je żd ża  p o c ią g . L o k o m o ty w a  u -  
d e r z y ła  w  s a m o c h ó d , p rz e c ią g ­
n ę ła  go  40 m e tr ó w ,  a n a s tę p ­
n ie  z e p c h n ę ła  n a  d r u g i  to r .  
N ie m a l n a ty c h m ia s t  n a  sa m o ­
c h ó d  C o w le y ’ó w  n a je c h a ł  p o ­
c ią g  z m ie r z a ją c y  w  o d w r o t ­
n y m  k ie r u n k u .  Z  s a m o c h o d u  
z o s ta ła  k u p a  s z m e lc u , a je d y ­
n ą  c zę śc ią , k tó r a  n ie  u le g ła  
z n ie k s z ta łc e n iu  b y l i . . .  pa saże­
ro w ie .

4 3 - le tn i B i l l  w y s z e d ł z w y ­
p a d k u  z l e k k im i  o b r a ż e n ia m i,  
a je g o  żon a  d o z n a ła  je d y n ie  
z ła m a n ia  r ę k i !

Klub Johnów Billów
K L U B Y  w  W ie lk ie j  B r y ta n a  

rn a ją  w ie lo le tn ią  t r a d y c ję .  N ie  
d a w n o  w  L o n d y n ie  u tw o r z o n o  
k o le jn y  k lu b ,  g d z ie  m o ż n a  
p r z y je m n ie  s p ę d z ić  czas, z je ś ć  
s p o k o jn ie  o b ia d  i  p o ro z m a w ia ć  
ż p r z y ja c ió łm i .  J e d y n y m  w a ­
r u n k ie m  w s tą p ie n ia  d o  te g o  
k lu b u  je s t  p o s ia d a n ie  te g o  sa 
m e g o  im ie n ia  i  n a z w is k a :  J o h n  
H i i l .  D o ty c h c z a s  z g ło s i ło  s ię  
W  p a n ó w  w  r ó ż n y m  w ie k u .

la ła  pojemność 
mózgu

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  
s y m p o z ju m  n a u k o w y m  s tw ie r ­
d z o n o , że m ó z g  c z ło w ie k a  m a  
n ie w ie lk ą  p o je m n o ś ć . W p r a w ­
d z ie  k a ż d e g o  d n ia  je s t  o n  w  
» ta n ie  z a r e je s t r o w a ć  U> ty s ię c y  
n o w y c h  m y ś l i  c z y  p o ję ć , j e d ­
n a k  z a le d w ie  1« p r o c .  t y c h  in ­
f o r m a c j i  m o że  u t r w a l ić  n a  t ip i  
ź e j.

Porady prawne
W ła d y s ła w a  U z o rc z y k  — S z c z e c in : 

W o b e c  w y p r o w a d z e n ia  s ię  lo k a to ­
r ó w  W s k u te k  o t r z y m a n ia  m ie s z k a ­
n ia  s p ó łd z ie lc z e g o , u t r a c i l i  o n i  p r a ­
w o  d o  p r z y d z ia łu  d o ty c h c z a s o w e g o  
m ie s z k a n ia , g d y ż  w  m y ś l p r z e p i­
s ó w  p r a w a  lo k a lo w e g o ,  n i k t  n ie  
m oże  p o s ia d a ć  2 m ie s z k a ń . W  te j  
s y tu a c j i  n a le ż y  n ie z w ło c z n ie  w y ­
s tą p ić  d o  W y d z ia łu  S p ra w  L o k a lo ­
w y c h  U rz ę d u  M ie js k ie g o  o w s zczę ­
c ie  p o s tę p o w a n ia  o c o fn ię c ie  ty m  
lo k a to r o m  d o ty c h c z a s o w y c h  u p r a w ­
n ie ń .  P o  w y d a n iu  t a k ie j  d e c y z j i ,  o  
c z y m  n ie  w ą tp im y ,  k w a te r u n k o w e  
w ła d z e  e g z e k u c y jn e  w in n y  o p ró ż ­
n ić  m ie s z k a n ie  i  w y d a ć  je  w ła ś c i­
c ie lo w i.

U lg i  d la  s łu c h a c z y  2 - lc tn ic h  S tu ­
d ió w  P o l ic e a ln y c h :  D y r e k c ja  Z e ­
s p o łu  S z k ó ł E k o n o m ic z n y c h  N r  2, 
u z u p e łn ia ją c  na szą  n o ta tk ę  z  d n ia  
s . IX .1075 r .  w y ja ś n ia ,  że s łu c h a ­
c zo m  i  a b s o lw e n to m  d w u le tn ic h -  p o ­
l ic e a ln y c h 1 s tu d ió w  z a w o d o w y c h  
p r z y s łu g u ją  n a g r o d y  p ie n ię ż n e , na  
p o d o b n y c h  za sa d a ch  ja k  s łu c h a ­
c z o m  o ra z  a b s o lw e n to m  ś re d n ic h  
s z k ó ł z a w o d o w y c h

W y ja ś n ie n ie  to  w y c z e r p u ją c o  
o m a w ia  p is m o  m in is t r a  O ś w ia ty  i  
W y c h o w a n ia  z d n ia  7.11.1974 r. w  
p o r o z u m ie n iu  z M in is te r s tw e m  P r a ­
c y , P ła c  i  S p ra w  S o c ja ln y c h ,  w  
o p a r c iu  o  u c h w a łę  R a d y  M in is t r ó w  
*  d n ia  23.IT I.1973 r

Urząd — obywatel

[Mwignia
¡sie zawsze léttsafawa

Z UST prem iera Jaroszewicza usłyszeliśmy z trybu ny  V I I  
Z jazdu PZPR bardzo znamienną opinię. Otóż szef naszego 
rządu, oceniając bardzo pozytywnie sku tk i re fo rm y adm in i­
s tra c ji i w ładz terenowych, a następnie wskazując k ie run k i 
dalszego doskonalenia aparatu państwowego, zaznaczył:

„ M U SI temu towarzyszyć 
również śm iała in ic ja tyw a  w 
u jaw n ian iu  wszelkich rezerw  i  
■możliwości uspraw niania p ra ­
cy, popraw y je j w yn ików , 
m. in. przez w łaściwe reagowa­
nie na słuszną k ry tykę , któ ra  
stanow i dźw ignią postępu, ale 
nie zawsze jest chętnie p rz y j­
mowana przez przedstaw icie li 
a d m in is tra c ji” .

STOSUNEK adm in is trac ji do 
k ry ty k i — to problem  godny 
głębszej re fleks ji Jest to  bo­
w iem  w  istocie jeden, z n a j­
ważniejszych aspektów demo­
k ra c ji socjalistycznej. Nasza 
adm in istracja państwowa u - 
zyskała ostatnio w ie le  nowych 
uprawnień, a je j pracow nicy wy 
raźnie odczuwają wzrost swego 
prestiżu społecznego. Fakt ten 
jest owocem śmiałego unowo­
cześnienia — z in ic ja tyw y  pa r­
t i i  — s tru k tu ry  w ładz i apara­
tu urzędniczego, nadania fu n k ­
cjonariuszom tego aparatu sta­
tusu kom petentnych i samo­
dzielnych w ykonawców pTog- 
ram u rozw oju państwa i jego 
gospodarki.

P R Z Y P O M N IJ M Y , że  o b e c n ie  te r -  
r e n o w y  a p a r a t  a d m in is t r a c y jn y  
u w o ln io n y  z o s ta ł o d  l i c z n y c h  o g ra ­
n ic z e ń  i  b iu r o k r a t y c z n y c h  p r z e p i­
s ó w , w y n ik a ją c y c h  z p rz e s a d n e g o  
c e n t r a l iz m u  z a rz ą d z a n ia  i  m a  w o l ­
n e  rę c e  w  d z ia ła n iu  n a  s w y m  te ­
re n ie .  D o ty c z y  to  s z c z e g ó ln ie  n a j ­
n iż sze g o  s z cze b la  z a rz ą d z a n ia  — 
tz n . g m in y ,  a le  n ie  t y lk o .  R ó w n ie ż  
w ła d z e  w o je w ó d z k ie  i  m ie js k ie  u -  
z y s k a ły  w  w y n ik u  r e fo r m  z n a cz ­
n ie  w ię k s z e  k o m p e te n c je .

W y p a d a  je szcze  r a z  p o d k r e ś lić  
n ie z w y k le  m o c n ą  p o z y c ję  s z e fó w  
te re n o w e g o  a p a r a tu  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j,  w y s o k ic h  u r z ę d n ik ó w  
— w o je w o d ó w , p r e z y d e n tó w  i  n a ­
c z e ln ik ó w  m ia s t  o ra z  n a c z e ln ik ó w  
g m in .  S ą o n i  r z e c z y w is ty m i o r g a ­
n iz a to r a m i a k t y w n o ś c i  s p o łe c z n o -  
g o s p o d a rc z e j n a  s w y m  te re n ie ,  m o ­
gą  d z iś  d z ia ła ć  s p rę ż y ś c ie , s z y b k o , 
z d e c y d o w a n ie  i  b e *  z b ę d n y c h  u z -  
g a d n ia ń  s w y c h  d e c y z j i  o p e r a ­
t y w n y c h ,  g d y ż  p o  p r o s tu  d a n o  
im  d u ż y  z a k re s  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  
a le  ta k ż e  s a m o d z ie ln o ś c i p o c z y -

W R O C Ł A W S K A  „ F a d r b m a * ’ 
w  k o o p e r a c j i  ze s z w e d z k ą  f i r ­
m ą  ,,K o c k u m s ”  ro z p o c z ę ła  p r o ­
d u k c ją  w y w r o te k  t y p u  K - i lS .  
P rz e z n a c z o n e  o n e  są d o  p r a c y  
w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  te re -  
n o io y c h , a ta k ż e  p r z y  s k o m ­
p l ik o w a n y c h  r o b o ta c h  z ie m ­
n y c h .  Ł a d o w n o ś ć  ic h  w y n o s i  
15 to n . J u ż  w  t y m  r o k u  n o ­
w e  w y w r o t k i  z W ro c ła w ia  
zn a jd a , s ię  n a  n a s z y c h  p la c a c h  
b u d ó w .

N A  Z D J Ę C IU :  o s ta tn ie  p r a ­
ce p r z y  w y w r o t c e  K-412.»

(C A F  —  H a w a le j)

C i w y s o k ie j  r a n g i  u r z ę d n ic y  d z ia ­
ła ją  o b e c n ie  w  r a m a c h  p r a g m a ty k i  
s łu ż b o w e j,  o p a r te j  n a  zasa d a ch  
z b l iż o n y c h  d o  p o z y c j i  d y r e k to r ó w  
p r z e d s ię b io r s tw .  O zn a cza  to  b a rd z o  
p o w a ż n e  w y e k s p o n o w a n ie  j  e  d  n  o -  
o s o b o w e j  s a n k c j i  k ie r o w n ic z e j ,  
p o d n o s i w  sp o só b  o d c z u w a ln y  r a n ­
gę  s łu ż b o w y c h  p o le c e ń .

P o  co  p r z y p o m in a m  te  z n a n e  p o ­
w s z e c h n ie , n o w e  p r e ro g a ty w y  a d r n ir r  
s t r a c j i?  — A b y  p o d k r e ś lić ,  że u  ic h  
p o d ło ż a  le ż y - u s p r a w n ia n ie  j e j  s ł u ż  
b y  s p o ł e c z e ń s t w u .  W  ra m a c h  
te g o  u s p r a w n ia n ia  a p a r a t  u r z ę d n i­
c z y  n ie  m u s i d z iś  u z g a d n ia ć  k a ż d e ­
go  sw e g o  k r o k u  w y n ik a ją c e g o  z 
b ie ż ą c e j d z ia ła ln o ś c i — z m a n d a ta -  
r iu s z a m i w y b o r c ó w ,  a le  d z ia ła  
m u d z ie ln ie  i  s z y b k o . K o m is je  ra d  
n a r o d o w y c h  n ie  są — j a k  to  b y ­
w a ło  d a w n ie j  — c ią g a n e  d o  w s p ó ł­
u c z e s tn ic z e n ia  w  p o d e jm o w a n iu  
k a ż d e j n ie m a l,  d r o b ia z g o w e j d e ­
c y z j i .  1 s łu s z n ie , b o  b y w a ło  to  c zę ­
s to  w s p ó łu c z e s tn ic z e n ie  fo rm a ln e ,  
n ie  z a w sze  < k o m p e te n tn e .

W SZYSTKO to jednak nie 
oznacza w yjęc ia  aparatu adm i­
n is tra c ji spod społecznej k u ra ­
te li i spod ko n tro li wyborców. 
Przeciwnie — ta kon tro la  stać 
się pow inna jeszcze bardziej 
w n ik liw a  i  głęboka, w łaśnie 
dzięki temu — że nie szczegó­
łowa i nie przyczynkarska.

W  C Z Y M  s ię  o n a  p o w in n a  p rz e ­
ja w ia ć ?  — W  r o z w i ja n iu  rz e c z o ­
w e j o c e n y  s p o łe c z n e j c a ł e j  d z ia ­
ła ln o ś c i a d m in is t r a c j i .  P o d s ta w o ­
w y m  e le m e n te m  te j  o c e n y  je s t  zaś 
k r y t y k a .

R zecz ja s n a , że w  je j  r a m a c h  z a ­
w ie r a ją  s ię  s y g n a ły  i  s k a r g i na  b iu  
r o k r a t y z m ,  b e z d u s z n o ś ć  c z y  po  
p r o s tu  o p ie s z a ło ś ć  n ie k tó r y c h  u rz ą d  
n ik ó w .  T a k ie  s y g n a ły ,  c h o ć b y  n a j ­
b a r d z ie j  o s t re  i  g w a łto w n e ,  s ta n o ­
w ić  p o w in n y  d la  n a c z e ln ik ó w  g m in  
i  m ia s t ,  d la  p r e z y d e n tó w  i  w o je ­
w o d ó w  b a r o m e t r  n a s t r o jó w  i  p o d ­
s ta w ę  d o  w e w n ę tr z n y c h  o c e n  a p a ­
r a t u  u rz ę d n ic z e g o .

K R Y T Y K A  dotyczyć może 
jednak również samej k  o n- 
c e p c j  i działalności tereno­
w ych urzędów i metod zaspoka 
jan ia  przez nie potrzeb lu d ­
ności. I tu ta j w łaśnie rzeczowa 
reakcja na k ry tykę  jest szcze 
gólnie niezbędna. Jest ona 
m ie rn ik iem  politycznej do jrza­
łości funkcjonariuszy adm in i­
s trac ji, zwłaszcza tych, którzy 
są szefami terenowych urzę­
dów. Lekceważenie te j k ry ty k i, 
p łynącej bądź z publicznych 
wystąpień obyw ate li na róż­
nych zebraniach, bądź z prze­
m ówień czy in te rpe lac ji rad ­
nych na sesjach, albo w  kom i­
sjach — to po prostu ograni­
czenie d e m o k r a c j i .

W  N O W O C Z E S N E J  p ra g m a ty c e  
a d m in is t r a c j i  p o ls k ie j  s a m o d z ie l­
n o ść  j e j  fu n k c jo n a r iu s z y  n ie  m o że  
p r o w a d z ić  do  ja k ie jś  w s z e c h w ła d z y  
b iu r o k r a c j i  c z y  te c h n o k r a tó w ,  le cz  
m a  n a  c e lu  s p ra w n e  z a ła tw ia n ie  
p o t r z e b  s p o łe c z e ń s tw a .

„N IE  zawsze chętne p rz y j­
mowanie k ry tk i’”  przez nie­
k tórych przedstaw icie li adm in i­
s tra c ji — o czym m ów ił pre­
m ie r — to chyba właśnie re ­
zu lta t niepełnego zrozumienia 
zależności aparatu w ykonaw ­
czego — od w ł a d z y  pocho­
dzącej z mandatu, ja k im  obda­
rza ją  obywatele radnych. Takie 
niezrozumienie może skutecznie

przezwyciężać świadoma posta­
wa radnych, inspirowanych 
przez instancje PZPR i zespoły 
pa rty jne  radnych. Chodzi prze­
cież o w ie lką  sprawę: o w yko ­
rzystanie owej w ie lk ie j dźw ig­
ni postępu, jaką jest k ry ty ­
ka — ostrzegająca przed błę­
dami, wnosząca nowe in ic ja ty ­
w y i pomysły do działania każ­
dego środowiska. Jest to nie­
zbędne tym  bardzie j obecnie — 
u progu nowej 5-ła tk i.

Jan 8A PLEW IC Z

Środek na łysiiif
W  B E L G IJ S K IM  D Z IE N N IK U  

„ l 'E c h o ”  le k a rz ,  d r  L e b o n ,  o s t rz e ­
ga c z y te ln ik ó w  p rz e d  s z a r la ta n a m i,  
k t ó r z y  ż e r u ją  n a  lu d z k ie j  n a iw n o ś ­
c i :  „ P o z o s ta n ie  d la  m n ie  n a  z a w ­
sze ta je m n ic ą ,  d la c z e g o  nasze  ta k  
s c e p ty c z n e  p o k o le n ie  n ie z a c h w ia ­
n ie  w ie r z y  w  ś r o d k i  n a  p o r o s t  w ło ­
só w ?  W y s ta r c z y  p rz e c ie ż  p r z y j r z e ć  
s ię  s p rz e d a w c o m  t y c h  p r e p a ra ­
tó w ” » .

Słownik
szlachty

francuskiej
N A K Ł A D E M  „ D i f f - u s io a  S E C ”  

w y d a n a  z o s ta ła  w  P a ry ż u  ks ię g a  
d w ó c h  a u to ró w  — E . de  S e re v i l le  
i  F , de  S a in t - S im o n ,  z a ty tu ło w a n a  
, ,L e  d ic t io n n a ir e  de  la  n o b le sse  
fr a n ç a is e ’ ’ - r  „ S ło w n ik  s z la c h ty  
f r a n c u s k ie j ” . '

N ie  je s t  to  je s z c z e  je d e n  h e rb a rz
—  p is z e  „ P a r is - M a tc h ” . A u to rz y  
p o d k r e ś la ją  . .w y m o w ę  c y f r ” : w  1789 
r .  26 ty s .  r o d z in  w e  F r a n c j i  p r z y n a le  
ż a ło  d o  „ s ta n u  s z la c h e c k ie g o ” , w  
1900 r .  —  5 ty s .  r o d z in  p o w o ły w a ło  
s ię  n a  p o c h o d z e n ie  s z la c h e c k ie , zaś 
w  1975 r o k u  —  4 ty s .  c z y l i  o k o ło  2 
p ro c . c a łe j  lu d n o ś c i F r a n c j i .  Z  c ze ­
g o  t o  w y n ik a ?  Z  u p a d k u  t r a d y c j i
—  tw ie r d z ą  de  S e re v i l le  i  dę  S a in t -  
S im o n  — w o b e c  czeg o  t r z e b a  
„ z in w e n ta r y z o w a ć ”  w s z y s tk ie  r o ­
d z in y  p o c h o d z e n ia  s z la c h e c k ie g o  
w e d łu g  za sa d  A s s o c ia t io n  de  la  N o ­
b lesse F ra n ç a is e  — S to w a rz y s z e n ia  
S z la c h ty  F r a n c u s k ie j .  J e s t to  „ i n ­
w e n ta r y z a c ja ” , k tó r a  ty m . k tô r z v  
u n a n i  z o s ta n ą  za . .h e r b o w y c h ”  
n ie  d a  n ic  p o za  e w e n tu a ln ą  s a ty s ­
fa k c ja . i  ś w ia d o m o ś c ią  w ła s n e g o  
p o c h o d z e n ia .

O k a z u je  s ię . że  w ś ró d  p o s ia d a c z y  
h e r b u  c z y  n a w e t t y t u łu  są d o ść  
z n a c z n e  r ó ż n ic e :  z u p e łn ie  co  in n e ­
go  w y w o d z ić  s ię  od  r y c e r z y ,  n o b i- ,  
l i t o w a n y c h  w  X I V  w ie k u  za z a s łu ­
g i  n a  p o lu  w a lk i ,  co  in n e g o , p ó ź ­
n ie j  —  za  z a s łu g i d la  m o n a r c h i i  a l ­
b o  —  p o  p r o s tu  —  za  w i e l k i  m a ­
ją te k ,  a z u p e łn ie  co  in n e g o  le g i t y ­
m o w a ć  s ię  „ k le jn o te m ”  z  c za só w  
C e s a rs tw a  c ż y  R e s ta u r a c ji .  N a p o ­
le o n  I  n a d a w a ł t y t u ł y  — p o  k o r o ­
n a c j i  — za  z a s łu g i s w y m  ż o łn ie ­
rz o m , w  o k re s ie  R e s ta u r a c ji  <1815— 
1848) k r ó lo w ie  o b d a r z a l i  n im i  t y c h ,  
k t ó r z y  p r z y c z y n i l i  s ię  d o  p o w ro tu  
m o n a r c h i i ,  N a p o le o n  I I I  p o  k o r o n a ­
c j i  ta k ż e  w  te n  sp o só b  n a g ra d z a ł 
s w y c h  p o p le c z n ik ó w  n ie  w ią z a ło  s ię  
to  b o w ie m  z w y d a tk a m i  —  a d a ­
w a ło  s a ty s fa k c ję .  (P A P )

O R YG IN ALN E budki telefoniczne przypom inające  do 
złudzenia ogromne hełm y albo też aparaty do suszenia 
włosów, p o jaw iły  się -w stolicy.

(CAF  — Rybczyński)

W Hob oratorium toksykologicznym „Polmo*

CZYSTE ŚRODOWISKO PRAC? 
=zdrowie pracraslń

GRUBE, m etalowe p rę ty  rozgrzane do czerwoności w  gazo­
wym  piecu, zm ieniają swój kszta łt na tzw. żaku w a r ee i wę­
d ru ją  na m eta lowy regał już jako  w a łk i do Fiata. W iesław 
Rabę, w rękawicach ochronnych i z ochraniaczami słuchu na 
uszach, wykonu je  tę operację sprawnie i szybko. Ręce są chro­
nione, uszy też, przy zakuwaniu w ydzie la ją się jednak jeszcze 
tle n k i żelaza, manganu i krzem ionki. Jakie jest ich stężenie?

IN ŻY N IE R  Leon Zubrzycki 
trzym a w  ręku gum owy wąż 
podłączony do aspiratora a za­
kończony f ilt re m  m embrano­
wym . Ręka z wężem w ędru je  
cały czas przy głowie W iesła­
wa Rabę; gdy ten sięga po me 
talowe pręty do pieca, gdy w y 
konu je operacje na zakuw ar- 
ce, gdy odkłada gotowy ju ż  e- 
lem ent na regał. Przy aspira- 
torze stoi Teresa Szczepanow- 
ska -  Samocha ze stoperem w 
ręku. Stop! Zm iana f i l t r u  i ko­
le jne  pobieranie próby na tym  
samym stanowisku. Na każdy 
f i l t r  po sto l itró w  powietrza.

NASTĘPNE stanowisko p ra ­
cy. K ow al Stanisław Staniek,

D u ż e  i n o w o c z e s n e

G azow ce" z p o ls k ic h  
stoczn i d la  USA

ŚWIATOWY handel coraz bar­
dziej przerzuca się na korzystanie 
z przewozów drogą morską. W 
tej chwili ocenia się, że ponad 
80 proc. wszelkich dostaw doko­
nuje się właśnie tą drogą. Wzrost 
zainteresowania tym środkiem 
transportu śledzą polskie stocznie, 
które obecnie liczą się poważnie 
na rynkach światowych.

Zasadą przemysłu okrętowego 
w  Polsce jest sprzedawanie stat­
ków najbardziej poszukiwanych, a 
więc najnowocześniejszych — i co 
z tego wynika -  najbardziej 
skomplikowanych technicznie. Z 
jednej strony jest to wzrost jed­
nostkowego tonażu budowanych 
statków, z drugiej — daleko po­
sunięta specjalizacja wodowanych 
jednostek.

Zakłada się, że polskie stocz­
nie (Gdańsk -  Gdynia ~ Szcze­

cią) po zrealizowaniu obecnie 
trwających inwestycji będą mogły 
budować 200- i 400-tysięcznrki. 
Jednocześnie prowadzone są pra 
ce w zakresie wodowania coraz 
bardziej skomplikowanych stoi­
ków. Z produkowanych właśnie w 
Polsce takich specjalistycznych 
jednostek należy wymienić ropo- 
-rudo-masowce, rudo-samochodow 
ce, chemikaliowce i gazowce. Tu 
trzeba dodać, że właśnie tym 
ostatnim wróży się światową ka-1 
rierę.

REALIZUJĄC kontrakt, -zawarty 
między „Cent ramo rem” a amery­
kańską firmą „Northern Natural 
Gos Company” , Stocznia im. Ko­
muny Paryskiej w  Gdyni przystą­
piła do prac nad zbudowaniem 
dla w w firmy dwu statków typu 
LPG służących do przewozu ga-

Będą to jednostki supernowo­
czesne i duże -  zważywszy, że 
pojemność zbiorników każdego z 
nich wynosi 75 000 metrów sześ­
ciennych. Statki tego typu buduje 
zaledwie kilka stoczni na całym 
świecie. Bez żadnej przesady moi 
na stwierdzić, że będą one pierw 
szymi polskimi wyrobami o tak 
wysokim poziomie technicznym 
dostarczonymi do Stanów Zjedno­
czonych.

Tym barskie soki
S O K I p r o d u k o w a n e  w  P o d h a la ń ­

s k ic h  Z a k ła d a c h  P r z e tw ó r s tw a  O w o ­
c o w o -W a rz y w n e g o  w  T y m b a r k u  s łu ­
s z n ie  s z czycą  s ię  z n a k ie m  ja k o ś c i.  
T y m b a r s k ie  w y r o b y  m a ją  u g r u n to ­
w a n ą  r e n o m ę  w ś ró d  z a g ra n ic z n y c h  
k l ie n tó w ,  w  z w ią z k u  z c z y m  z a k ła d  
e k s p o r tu je  ro c z n ie  p r a w ie  m il io n  
b u te le k  s o k ó w .

trzym ając d ług im i szczypcami 
rozgrzany, m eta lowy element, 
obrabia go na młocie pneuma­
tycznym . Znów w  ciągu okre­
ślonego czasu, dw ukro tne po­
bieranie próby. Jakie jest stę­
żenie substancji toksycznych, 
wydzielających się przy te j o- 
peracji?

Z A W A R T O Ś Ć  m e m b r a n o w y c h  f i !  
t r ó w ,  p o d d a n a  z o s ta n ie  d o k ła d n y m  
b a d a n io m  w  la b o r a t o r iu m  t o k s y k o ­
lo g ic z n y m  „ P o lm o ” , w c h o d z ą c y m  
w  s k ła d  d u ż e g o  la b o r a t o r iu m  k o n -  
t r o ln o -b a d a w c z e g o , k tó re g o  k ie r o w ­
n ik ie m  je s t  in ż .  Z u b r z y c k i .

— P ra c a  w  la b o r a t o r iu m  w y m a g a  
s u m ie n n o ś c i,  w y t r w a ło ś c i ,  w p ro s t 
p e d a n ty z m u  — m ó w i in ż .  Z u b r z y c ­
k i .  — T e  c e c h y  p a n i  T e re s a  — 
k ie r o w n ic z k a  la b o r a t o r iu m  to k s y ­
k o lo g ic z n e g o  p o s ia d a . J e s t b a rd z o  
d o k ła d n a . . .

P ró b ę  t r z e b a  p o b ra ć  d o b rz e , że ­
b y  w  p e łn i  o d z w ie r c ie d la ła  w a r u n ­
k i  ś r o d o w is k a  w  ja k ic h  p r a c u ją  
k o w a le , s p a w a c z e , ś lu s a rz e  i td .  
R ó w n ie  s k r u p u la t n ie  p r z e p r o w a d z ić  
tr z e b a  w s z e lk ie  b a d a n ia . O d  ic h  
w y n ik ó w  z a le ż y  b o w ie m  z d r o w ie  
w ie lu  lu d z i .  T u ,  od  la b o r a t o r iu m  
to k s y k o lo g ic z n e g o  z a c z y n a  s ię  p r o ­
ces k o r z y s tn y c h  z m ia n  ś ro d o w is k a  
p r a c y ,  z m ia n  d o ty c z ą c y c h  o g r a n i­
c z e n ia  s tę ż e ń  s u b s ta n c j i  s z k o d l i ­
w y c h ,  z a p y le n ia ,  h a ła s u , w a r u n k ó w  
k l im a ty c z n y c h .

LA B O R A TO R IU M  w  „P o l- 
m o" powstało w  roku 1970, 
przy dużej pomocy działu h i­
gieny pracy W ojewódzkiej Sta­
c ji Sanitarno - Epidemiologicz­
nej. W iele, bardzo w ie le zro­
b iła  tu  dyrekc ja  zakładu. Dziś 
labora to rium  wyposażone jest 
w  kosztowny sprzęt do w yko ­
nyw ania wszelkich potrzebnych 
badań, ma fachowy, przeszko­
lony personel, jest jednym  z 
najlep ie j działających w w o je­
wództwie.

Z A K Ł A D  z r o b i ł  w ic ie ,  a le  i  za ­
k ła d o w i  b a r d z o  s ię  t o  o p ła c i ło .  B y  
ło  w  „ P o lm o ’* n a  s ta n o w is k a c h  
p r a c y  d u ż o  c z y n n ik ó w  s z k o d l iw y c h  
d la  p r a c o w n ik ó w ,  k tó r y c h  g o ły m  
o k ie m  n ie  z o b a c z y , k tó r y c h  s ię  n ie  
p o c z u je . D o p ie r o  b a d a n ia  je  w y ­
k a z a ły .  _

—  N ie  z w ra c a l iś m y  na  n ie  u w a g i 
—  m ó w i in ż y n ie r  Z u b r z y c k i .

JUŻ w  pierwszych dw u la ­
tach istn ienia labora to rium  
w ie le z nich zostało ograniczo­
nych, bądź w ye lim inow anych 
zupełnie. Na stanowiskach przy

PORTOWYCH MIAST

.. V es ; t¡D.;i Cí Trzech Króli
I W SZYSTKO w ydarzyło się przez tu ry ­

styczne ciągoty. Powiedzmy — prawie
wszystko...

Człowiek ów m ia ł na im ię Kacper, charakter 
towarzyski, dyplom  kapitana żeglugi w ie lk ie j i  do­
w odził w tedy n iew ie lk im  m otorowcem bandery in ­
donezyjskiej, krążącym  między na jbardz ie j zakaza­
nym i porcikam i archipelagu Nusantara. W p ie rw ­
szych dniach stycznia wszedł on do portu  w  Pon- 
rianak, na Borneo. Jak zw ykle  w  tam tych »tro­
nach się zdarza, zaszły jakieś nieprzewidziane  
przeszkody w  przeładunku. Postój m ia ł się prze­
ciągnąć o  tydzień. Kacper wiedział, op iera jąc się na 
doświadczeniach z dw u le tn ie j żeglugi po wodach in ­
donezyjskich, że gdy na Borneo m ówią tydzień  
m.ają na m yś li okres zbliżony co na jm n ie j do de­
kady  — je ś li dobrze pójdzie.

P O N T IA N A K  n ie  je s t  m e tr o p o l ią ,  c h o ć  p e łn i  f u n k c ją  
s to l ic y  B o rn e o  z a c h o d n ie g o . W  d o d a tk u  k l im a t  ta m  f a ­
ta ln y ,  b o  p o r t  le ż y  k i lk a n a ś c ie  m i l  w  g łą b i  r z e k i  o t o ­
c z o n y  j e j  r o z le w is k a m i i  b a g n a m i,  co  p r z y  p a n u ją c y m  
u p a le  s p r a w ia  t e  E u r o p e jc z y k  w p r o s t  d u s i s ię  z a w ie s z o ­
ną  w  p o w ie t r z u  p a rą  w o d n ą ,  p rz e s y c o n ą  u» d o d a tk u  
w o n ia m i b y n a jm n ie j  n t«  n ie b ia ń s k im i.  B ia ły  k a p i ta n

n ie  m ia ł  ta m  d o  k o g o  g ą b y  o tw o r z y ć ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o m o ź  
h w o ś c i g o d n e g o  s p ę d ze n ia  s w y c h  im ie n in .  Z a m ó w i ł  te d y  
u  a g e n ta  m o to ró w k ą  i  u d a ł s ię  d o  p o b lis k ie g o  r y b a c k ie ­
go  m ia s te c z k a  o w d z ię c z n e j n a z w ie  S c la tp a m p n n g , zos­
ta w ia ją c  s ta te k  p o d  o p ie k ą  p ie rw s z e g o  o f ic e r a .

— CZUŁEM  się tak, jakbym  zostawiał statek na 
łasce boskiej — pow iedział Kacper wspominając 
tamte dn i — ale ostatecznie też m i się coś od życia 
należało — jeżeli tam tą żeglugę można nazwać ży­
ciem. Zresztą chciałem spędzić im ien iny w inne j 
atmosferze, a w Sełatpampang powietrze było cho­
ciaż czystsze, bo docierał tu  w iaterek od morza...

PO  p r z y b y c iu  d o  m ie ś c in y  z a o p a tr z y ł  s ię  w  s u c h y  i  
m o k r y  p r o w ia n t ,  w y n a ją ł  m a le r ik i  s a m p a n  z je d n o o s o ­
b o w ą  z a ło g ą  i  p r z y c z e p n y m  s i ln ik ie m  i  —  z n ó w  p o p ły ­
n ą ł w  g ó rę  je d n e j  z o d n ó g  r z e k i  K a p u a s , b y  s p ę d z ić  
im ie n in o w y  w ie c z ó r  w  s p o k o jn e j  s w o b o d z ie  w ś ró d  z w ie ­
r a ją c e j  s ię  n a d  rz e k ą  ro ś l in n o ś c i  d ż u n g li .

— PO W IE D ZIAŁE M  do kanaka żeby przestał 
m nie ty tu łow ać tuanem  i  m ów ił po prostu Kacper. 
Rozumiesz, chciałem mięć chociaż złudzenie że spę­
dzam tam  wieczór z kum plem  Ten popatrzył na

m nie jakoś dziwnie, ale posłusznie pow tórzył:
— Tak, Kapał.
Zabrzm iało m i trochę dz iw nie to moje im ię w  

jego ustach a on ile  razy je pow tó rzył, chichotał 
pod nosem. Dlaczego — pojąłem  znacznie później. 
Przecież K apa ł znaczy po indonezyjska... statek. 
Poznał białego faceta o im ien iu  Statek... Nie p ro ­
stowałem, co za różnica... G orzej jednak , że po­
padłszy w  ten p rzy jac ie lsk i nastró j dałem mu za 
często pociągać z bute lk i. O ni m ają  słabe głowy. 
Gdy nocą cichutko wracaliśm y z prądem na w y łą ­
czonym s iln iku  a ja  w  beztroskim  nastro ju w y le g i­
wałem  się na macie i  pa trzyłem  jak gw iazdy 
uciekają m iędzy czarnym i gałęziami w iszącym i nad 
rzeką, sampan nagle zakołysał się gw ałtow n ie  i  
jednocześnie usłyszałem jńusk. Spojrzałem  ku ru ­
f ie  — kanaka nie ma. Tap la ł się koło burty . Pod­
skoczyłem, podałem m u rękę a on jeszcze niezbyt 
przytom ny kurczowo m nie za nią pociągnął. 
Chlapnąłem  talcże a przy okazji łódź położyła się 
na burtę, nabrała wody. Jakoś ją  doholowaliśm y 
do brzegu, ale tam cholernie grząsko. Zapadaliśmy 
się w  błoto szereg razy nim  wreszcie udało się 
wygram olić na sampan, k tó ry  już zdążyły oplątać 
manganowce. S iln ik  zalepiony błotem po bak — 
m y po uszy. Leg liśm y w  te j mazi na dnie. aby 
jakoś przetrw ać do rana. Cały p row ian t poszedł 
przy w yw rotce za burtę, ale na szczęście uchowała 
się jak im ś cudem jedna butelka. Jednak w h isky  
pod błotko sm akuje podle... I  la k  obchodziłem  
im ien inow y wieczór Trzech K ró li. Nie, nie sądzę 
ąby m ia ł w ie le wspólnego z Szekspirem...

W. AN DR ZEJEW SKI

szlifierkach było duże zapyle­
nie. Okazało się, że fabryczne 
ssawki wyciągowe są zbyt w ą­
skie i  w  związku, z tym  nie­
skuteczne. Po labora to ry jnych 
badaniach złożono wniosek o 
poszerzenie ssawek i  dziś już 
na tych stanowiskach stężenie 
zapylenia spadło poniżej do­
puszczalnych norm.

Również na podstawie prze­
prowadzonych badań laborato­
ry jnych  w  narzędziowni w yko­
nano wyciąg centra lny i obec­
nie w a runk i pracy na tym  wy 
dziale są zgodne z wymogami. 
Podobnie rzecz się ma z w y ­
działem regeneracji — tam rów  
nież uruchom i się wyciąg cen­
tra lny .

P rzykłady można byłoby mno 
żyć. Na podkreślenie zasługuje 
jednak fak t, że obecnie w  „Po l 
mo”  nie ma stanowiska, na 
k tó rym  przekraczane by łyby 
dopuszczalne norm y substancji 
szkodliwych. N ie oznacza to 
wcale, że labora to rium  nie ma 
ju ż  co robić. Badania trzeba 
nadal systematycznie prow a­
dzić, trzeba kontrolow ać spraw 
ność zainstalowanych urządzeń, 
trzeba czuwać czy nie powsta­
ło jakieś nowe zagrożenie.

B Y Ł O B Y  b łę d e m  p r z y p is y w a n ie  
c a łe j  „ c h w a ły ”  la b o r a t o r iu m  to k ­
s y k o lo g ic z n e m u . W s p o m n ie l iś m y  ju ż  
b o w ie m , że  je g o  b a d a n ia  s ta n o w ią  
p o d s ta w ę  d o  w p r o w a d z a n ia  z m ia n  
S a m e  zaś  z m ia n y  w  d u ż y m  s to p ­
n iu  u z a le ż n io n e  są o d  in n y c h  k o ­
m ó r e k  (c z y  d z ia łó w )  z a k ła d u .  L a ­
b o r a to r iu m  w s p ó łp r a c u je  ś c iś le  z 
d z ia łe m  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie n y  
p r a c y ,  z p r z y c h o d n ią  p r z y z a k ła d o ­
w ą . W y n ik i  b a d a ń  i  w n io s k i  p r z e ­
k a z y w a n e  są z a r ó w n o  le k a rz o w i 
p rz e m y s ło w e m u  ja k  ł  b e h a p o w c o -  
w i .  N a  ic h  p o d s ta w ie  le k a r z  p la ­
n u je  p ro w a d z o n ą  w  z a k ła d z ie  d z ia ­
ła ln o ś ć  p r o f i la k ty c z n ą ,  o ta c z a ją c  
sz c z e g ó ln ą  o p ie k ą  s ta n o w is k a  z a ­
g ro ż o n e  i  z a t ru d n io n y c h  n a  n ic h  
p r a c o w n ik ó w ,  w  d z ia le  b h p  ro z p a ­
t r u je  s ię  zaś  m o ż liw o ś c i u s u n ię c ia  
z a g ro ż e ń .

W „PO LM O ”  sprawy te tra k ­
towane są bardzo poważnie. 
Chodzi przecież o rzecz nieba­
gatelną — zdrowie pracow ni­
ków. I tych zatrudnionych w 
galwanizerni, gdzie prowadzi 
się badania zawartości c jano- 
wodoru przy wannach galwa­
nicznych, i tych z wydziałów  
mechanicznych, gdzie prowadzi 
się m. in. badania zapylenia na 
stanowiskach pracy. I  tych z 
hartow n i — badania na zawar 
tość tlenku  węgla. Tych z kuź­
ni, w yśw ie tla rn i rysunków, wy 
działów pomocniczych...

Labora torium  toksykologicz­
ne potrzebne jest na dobrą 
sprawę w każdym zakładzie. 
M am y ich jednak zaledwie 15, 
p rzy czym działalność n iektó­
rych z nich przedstawia jesz­
cze w ie le do. życzenia. Tworze­
nie nowych zależy w  dużym 
stopniu od samych zakładów. 
Czeka na nie zarówno przem y­
słowa służba zdrowia, ja k  i 
dzia ły bhp. (tu r)

(c) James Hadley Chase 1950
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— To tez jest jedyna rzecz, k tórą  um ie robić — 
rzuciła  Paula pogard liw ie.

— Co za szczęście, że jest jednak coś, co budzi u 
m nie zaufanie — skarżył się Kerm an gorzko.

Stoczył się len iw ie  z leżanki i  za ją ł się przygoto­
wywaniem  szklanek a tymczasem M if f l in  w tłaczał w  
fo te l przed m oim  b iu rk iem  swoją ciężką figurę.

Myślałem, że chciałbyś dowiedzieć się, ja k  skoń­
czyła się ta h is toria  —- zaczął. — Co za dzień. B ran- 
don jest wściekły. — W ydął policzki. — Serena nie 
rob iła  żadnych trudności. W yw a liła  wszystko. D ziw ­
ne, ja k  długo może m ówić kobieta, kiedy ras sobie 
pofolguje.

~  W te j dziedzinie mężczyźni także n iew iele ustę­
pują  — przypom nia ła Paula s łodkim  głosem.

M rugną ł do m nie wyciągając rękę po wh isky, k tó ­
rą nalał m u Kerman.

— To m i chyba dobrze zrobi — powiedział, łykną ł 
solidnie i  westchnął z ledzięcznością. — Bardzo m i 
tego brakowało. Francon pod ją ł się obrony Sereny. 
Dla niego to główna wygrana lo te rii. B y ł u Pere- 
llego, kiedy ją  zawiozłem do więzienia. Tak szybko 
przestaw ił się z Perellego na nią, że po prostu zro­
b iło  m i się słabo.

P e re lli został zwoln iony przed godziną. Wprawdzie  
Brandon był temu przeciw ny, k iedy jednak sam po­
słuchał tego, co m iała do powiedzenia Serena, nie 
pozostało m u nic innego. P e re lli pow iedział m i, że 
chce c i złożyć w izytę, jak ty lko  zajdzie swoją dziew­
czynę. I  coś m ów ił o w ie lk im  święcie.

— Elegancki facet — rzek ł Kerm an z entuzjaz­
mem. — Zorganizujem y dla niego party.

— A ty  będziesz mógł ją finansować — powiedzia­
ła Paula.

(cdn)'

PR ZYSTAŃ rybacka w  Sopo­
cie w  zim owej scenerii.

(CAF — Kraszewski)

Ryszard Badowski ( H )

ÁSSSí
B b u r s z

T A J E M N I C A
B U R S Z T y N O W E D

KOMNAT»
Wyżej oznaczone bursztynowe przedmioty w 18 wielkich 

i małych wiązkach znajdują się, Berlin, 1717 roku, stycz­
nia 13 dnia. Johann Wilhelm Meerman.

Niezbyt kwiecisty i niezbyt szczegółowy to opis. Ale do­
kument ważny i ciekawy. Dołączona jest do niego instruk­
cja, jak należy rozpakować przesyłkę. Nosi ona nazwę: Nie 
ku przykładowi dane wyuczenie, w jaki sposób powinno 
się bursztynowy gabinet wyjmować i co przy tym patrzeć 
trzeba.

Instrukcję podpisał, oprócz Meermano, niejaki Schwann, 
a obok znajduje się dopisek: Mistrz, który ten bursztynowy 
gabinet wykonał, zwie się Goffrin Turaw, a  mieszka w 
Gdańsku.

Bursztynowy gabinet wysłano do Rosji żaglowcem poda­
rowanym przez pruskiego króla. Ale że statek był stary, 
Piotr I, niepokojąc się o bursztynowy skarb, pisze w kilka 
dni później do swego oberszambelana, Aleksieja Bestuże­
wa Riumina:

Monsignore! Kiedy przysłany będzie do Kłajpedy z Ber­
lina od hrabiego Aleksieja Gołowina gabinet bursztynowy, 
który podarowała Nam Królewska Wysokość Pruska, ony 
przyjmij i wyślij zaraz przez Kurlandię na kurlandzkich 
podwodcch cło Rygi ostrożnie z tym że umyślnym, który 
Ci ukaz ten przedstawi i daj mu do Rygi na strawę pie­
niędzy, aby rad był i jeśli dopominać się będzie pod ten 
gabinet sań, i one sanie mu daj.

To polecenie wysyła z Amsterdamu do Kurlandii 17 
stycznia 1717 roku.

Bursztynowo Komnata miała ozdobić mały zimowy pałac 
Piotra I, tzw. Zimowy Dom w Petersburgu. Ale car, który tak 
był z niej dumny i szczęśliwy, musiał zająć się ważniej­
szymi sprawami państwowymi. Do chwili jego śmierci w 
1725 roku słynne dzieło gdańskich mistrzów bursztyniarskich 
spoczywało w skrzyniach.

Katarzyna I, cesarzowa rosyjska w latach 1725-1727 
(córka chłopa litewskiego, Marta Skowrońska), ktÓTa po 
śmierci swego męża, Piotra I objęła rządy, kazała wyjąć 
bursztynowy gabinet ze skrzyń i przyozdobić nim jedną 
z komnat Zimowego Domu. Była to sala posłów -  miejsce 
carskich audiencji i przyjęć. Dokupiono bursztynu, poniewa^ 
dar pruski nie starczył do wyłożenia ścian.

(cdn)
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Po X X IÍ plebiscycie „Kuriera"

Złoty laur dla piłkarza
K IE D Y  ogłosiliśm y w y n ik i X X II  plebiscytu C zyte ln ików  

„K u r ie ra  Szczecińskiego”  na 10 najlepszych sportowców Ziem i 
Szczecińskiej, n iektó rzy działacze nie zgadzali się z głosami 
sym patyków sportu. S krupu la tn ie  przeglądałem „dz ies ią tk i”  
ustalane przez trenerów  i działaczy, rzecz ciekawa — nie ma 
dwóch podobnych. Na tym  właśnie polega urok plebiscytu: 
typ u ją  różni ludzie, ustala się różne zestawienia, a zwyciężają 
c i, k tó rzy  m ają na jw ięce j punktów .

T Y M  razem najw ięcej pun k ­
tów  zdobył H enryk W awrow - 
ski. P iłka rz  Pogoni pokonał tak 
znakom itych ry w a li ja k  ko la ­
rze: Czesław Polew iak i W o j­
ciech M atusiak czy wreszcie 
w ioślarską parę — Ewa Am bro 
ziak i  Ryszard Stadniuk. P iłka  
nożna w  naszym województw ie 
od la t b ije  rekordy popular­
ności. N ie zdarzyło się jednak, 
aby w  ryw a liza c ji z in nym i ze 
społami w yg ryw a ł futbo lista. 
Trzeba powiedzieć, że w  prze­
szłości n ie m ie liśm y jednak w 
naszym wojew ództw ie tak w y ­
bitnego p iłka rza  ja k  W awrow - 
ik i .  Co prawda w reprezenta­
c ji występowali ju ż  i  in n i, m.in. 
M arian K ielec i Zenon Kaszte­
lan, żaden jednak nie m ia ł tak 
pewnego miejsca w  kadrze i 
.«prezentacji. Zaw odnik ten 
znakomicie sp isywał się rów ­
nież w  k lubow ym  zespole, k tó -

Jeździec z Nowielic 
w grupie olimpijskiej

P O L S K I  Z w ią z e k  je ź d z ie c k i  
p o w o ła ł  9 -o s o b o w ą  g r u p ę  za ­
w o d n ik ó w ,  k tó r a  w  s ty c z n ia  
ro z p o c z n ie  p r z y g o to w a n ia  o ł im  
p i js ł r ie  d o  W K K W . P ie rw s z e  
z g r u p o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
B ia ły m  B o rz e  ( w o j .  k o s z a l iń ­
s k ie )  d o k ą d  u d a je  s ię  ta k ż e  
je ź d z ie c  z  N o w ie l ic .  P io t r  
S k w ir a .  Z a w o d n ik  te n  w  1975 
r o k u  z d o b y ł  m is t r z o s tw o  P o l­
s k i  w  W s z e c h s t ro n n y m  K o n ­
k u r s ie  K o n ia  W ie rz c h o w e g o , 
d o b rz e  ta k ż e  z n a n y  je s t  s y m ­
p a ty k o m  je ź d z ie c tw a  ze  S zcze ­
c in a . W  u b ie g ły m  r o k u .  p o  r a *  
ju ż  d r u g i  w y g r a ł  o r g a n iz o w a ­
n ą  p o d  p a tr o n a te m  „ K u r i e r a ”  
g o n i tw ę  z a  l is e m . Z  g r u p y  » 
z a w o d n ik ó w ,  k tó r z y  d y s p o n u ją  
S7 k o n ia m l,  d o  M o n t r e a lu  p o -  
je d z ie  4 je ź d ź c ó w  1 4 k o n ie . 
G e n e ra ln y m  e g z a m in e m  d la  
s p e c ja l is tó w  W K K W  b ę d ą  m ię ­
d z y n a r o d o w e  m is t r z o s tw a  P o l­
s k i .  k tó r e  p r z e p ro w a d z o n e  z o ­
s ta n ą  w  m a ju .  W a r to  p rz y p o ra  
n ie ć . że  w  t e j  k o n k u r e n c j i  
p o ls k ie  je ź d z ie c tw o  m a  s p o re  
t r a d y c je .  W  u b ie g ło r o c z n y c h  
m is t r z o s tw a c h  E u r o p y  na sz  ze ­
s p ó ł z a ja ł  6 m ie js c e . P rz e d  la ­
t y  n a  IO  w  R z y m ie  b a r w y  n a ­
szeg o  k r a j u  re p re z e n to w a ł  je ź ­
d z ie c  z  Ł o b z a  a o b e c n ie  t r e n e r  
s z c z e c iń s k ie g o  A K J ,  M a re k  
R o s z c z y n ia is k i.  B y ć  m oże . 
P io t r  S k w i r *  n a w ią ż e  d o  ty c h  
ś w ie tn y c h  t r a d y c j i .

T r e n e r e m  g r u p y  o l im p i j s k ie j  
W K K W  je s t  z n a k o m ity  je ż -  
dK iec, W o jc ie c h  M ic k u n a « ,

TKKF zaprasza
■  O G N IS K O  T K K F  . .O rk a n ”  W 

d a ls z y m  c ią g u  p r z y jm u je  z a p is y  na 
k u r s  ja z d y  k o n n o ,  z a ję c ia  ju d o ,  
k a r a te - d o  i  a ik i - d o .  Z g ła s z a ć  s ię  
m o ż n a  c o d z ie n n ie  w  g o d z . »—17 w  
s e k r e ta r ia c ie  o g n is k a  p r z y  u l .  T k a c ­
k i e j  53 p o k . W.

*  *  *
■ I  O G N IS K O  T K K F  R ą b ie  p o w o ­

ła ło  d o  ż y c ia  s e k c ję  k u l t u r y s t y c z ­
n ą , O s o b y , k tó r e  e h e ła ły b y  u p r a ­
w ia ć  tę  d y s c y p l in ę  s p o r tu  m o g ą  
s ię  z g ła sza ć  c o d z ie n n ie  od  g o d z . 17 
d o  19 w  s e k r e ta r ia c ie  o g n is k a  p r z y  
« i G r y  f iń s k ie j  151 p o k . 1-8, te l.  
M 5 -w .

Biathloniści pakują 
olimpijskie plecaki

P O  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  
w  Z a k o p a n e m  u s ta lo n o  o s ta te c z n y  
s k ła d  o l im p i j s k i  b ia th lo n is tó w .  D o  
r e p r e z e n ta c y jn e j  s z ta fe t y  4X 7.5 k m  
u z y s k a l i  a w a n s : J a n  S z p u n a r ,  A n ­
d r z e j R a p a c z , L u d w ik  Z ię b a  i  W o j­
c ie c h  T r u c h a n .  D o  In n s b r u c k u  w y -  
je d z ie  ró w n ie ż  z a w o d n ik  r e z e rw o ­
w y  S ta n is ła w  T r e b u n ia .  Z  t e j  p ią t ­
k i  z a w o d n ik ó w ,  d o p ie ro  n a  m ie js ­
c u , z o s ta n ie  w y ło n io n a  t r ó j k a  b ia th  
lo n is tó w ,  k tó r a  w e ź m ie  u d z ia ł  w  
in d y w id u a ln e j  o l im p i j s k ie j  k o n k u ­
r e n c j i  —  b ie g u  n a  20 k tn  z c z te ­
r o k r o t n y m  s t r z e la n ie m

rego jest kapitanem . Do suk­
cesów sportowych W awrow skie 
go doszły- również w a lory oso­
biste: skromność, koleżeńskość 
pracowitość.

KO LAR ZE
NIE S K A P IT U LO W A LI

P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  s ię  d o  te ­
g o , że k o la rz e  w  n a s z y c h  p le b is c y  
ta c h  z a jm o w a li  n a jw y ż s z e  p o z y c je  
W  X X I I  k o n k u r s ie  ta k ż e  z w y c ię ­
ż y l i  „ z e s p o ło w o ” . C z. P o le w ia k  i  
W . M a tu s ia k  — to  d w a j  n a jw y b i t ­
n ie js i  p r z e d s ta w ic ie le  t e j  d y s c y p l i ­
n y  s p o r tu .  N ie w ą t p l iw ie  i  w  ty m  
r o k u  s ta n ą  w  p le b is c y to w e  s z r a n k i 
z s z a n s a m i na  w y s o k ie  m ie js c a  
N a jw y ż s z y  s p o r to w y  p o z io m  w  
s z c z e c iń s k im  k o la r s t w ie  re p re z e n ­
t u ją  je d n a k  z a w o d n ic y  n a js ta r s z e j 
g e n e r a c j i ,  k t ó r z y  m y ś lą  ju ż  o  z a ­
k o ń c z e n iu  p ię k n e j  k a r ie r y .  G d z ie  
je s t  ta  m ło d z ie ż , k t ó r e j  w  S zcze - 
c iń s k ie m  z a w sze  b y ło  ta k  w ie le ?

W IO ŚLARZE W N A TAR C IU
S Z E R O K IM  f r o n te m  z a a ta k o w a li  

w  1976 r o k u  w io ś la r z e .  O d n ie ś ł i  
z resztą , n a d s p o d z ie w a n y  s u k c e s ; są 
n a  d r u g im  m ie js c u  p o  k o la rz a c h . 
E w a  A m b r o z ia k  b y ła  ju ż  n a  n a -  
s z y e h  p le b is c y to w y c h  l is ta c h ,  R y ­
s z a rd  S ta d n iu k  ( ta k ż e  C z a r n i)  je s t  
p ie rw s z y  r a z  i  to  na  e z w a r te j  p o ­
z y c j i .  T a k ą  io k a tę  z a p e w n i ło  m u  
w ic e m is t r z o s tw o  ś w ia ta . W  ty m  
r o k u  s p o d z ie w a m y  s ię  n o w e g o  s z tu r  
m u .  O tó ż  e k ip a  w io ś la r s k a  w z m o c ­
n io n a  z o s ta ła  R . B u ra k ie m ,  k t ó r y  
ra z e m  z E . A m b r o z ia k  i  R S ta d -  
m u k ie m  p r z y g o to w u je  s ię  do  
ig r z y s k  O l im p i js k ic h .  F a c h o w c y  
p r z e p o w ia d a ją  im  d o b r e  lo k a ty .

UKŁO N D LA  PAN

W M IĘDZYNAR O D O W YM  
ROKU KO B IE T przedstawiciel­
k i p łc i p ięknej dały także znać
0 sobie. W „10” są aż trzy  pa­
nie: Ewa Am broziak, Jadwiga 
W ile jto  i  Iwona Wejksza. Iw on 
ka jest również najmłodszą 
laureatką plebiscytu. Ma 15 la t
1 w iele sportowych sukcesów 
Jest dopiero u progu sportowej 
karie ry . Ewa Am broziak i Jad­
w iga W ile jto  są najpow ażn ie j­
szymi kandydatkam i swych dys 
cyp lin  sportu na O lim piadę w 
M ontrea lu. J. W ile jto , walcząc 
o paszport o lim p ijsk i, n ie bę­
dzie jednak równocześnie bro­
nić barw  naszego województwa 
— zawodniczka ta wyjechała 
bowiem  do Prudnika.

PRZEDE W SZY STK IM
SPORTY IN D Y W ID U A LN E

W  ,,10”  p rz e w a ż a ją  p r z e d s ta w i­
c ie l®  s p o r tó w  in d y w id u a ln y c h .  P o 
ra z  p ie rw s z y  n a  n a s z y c h  l is ta c h  
z n a la z ł s ię  p r z e d s ta w ic ie l  t r u d n e j  
k o n k u r e n c j i  — c h o d u  s p o r to w e g o . 
S ta r g a rd c z a n in  J e r z y  P a te r ,  m a 
ś w ie tn e  o s ią g n ię c ia ,  a n a jw ię c e j  
g ło s ó w , j a k  z d ą ż y l iś m y  e ię  z o r ie n ­
to w a ć , o t r z y m a ł  w ła ś n ie  ze S ta r ­
g a r d u .

W  ,,d z ie s ią tc e ”  je s t  t r z e c h  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  g ie r  z e s p o ło w y c h , k tó re  
w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  r o z w i ja ją  
s ię  b a rd z o  d o b rz e . H e n r y k  W a - 
w r o w s k i,  J a n u s z  B r z o z o w s k i i  
K r z y s z to f  B ie g a ła  to  n a j le p s i  z a ­
w o d n ic y  s w y c h  d r u ż y n ,  to  ta k ż e  
k a p i ta n o w ie  z e s p o łó w , a R y s z a rd  
S ta d n iu k  b y ł  s z la k o w y m  o s a d y , 
k tó r a  w y w a lc z y ł *  w ic e m is t r z o s tw o  
ś w ia ta .

R ze czą  g o d n ą  p o d k re ś le n ia  je s t  
to ,  że  c a la  „ z ło ta  d z ie s ią tk a "  1975 
r o k u ,  to  r e p re z e n ta n c i P o ls k i w  
8 d y s c y p l in a c h  s p o r to w y c h .

W Y R Ó ŻN IE N IA  D LA  M ŁO D EJ
G ENERACJI TRENERÓW

Ig n a c y  P a z u r ,  R y s z a rd  K ę d z ie r ­
s k i,  Ig n a c y  K r z e w iń s k i  — to  t r e ­
n e rz y  m ło d e j  g e n e r a c j i .  P a m ię ta ­
m y  ic h  je s z c z e  ja k o  z » w o d n ik ó w , 
g d y  b r o n i l i  b a r w  s z e re c iń s k o -s ta r -  
g a r d z k łe h  k lu b ó w .  C a ła  t r ó j k a  w  
r o k u  u b ie g ły m  im p o n o w a ła  p r a c o ­
w i to ś c ią  i  w rę c z  z n a k o m i t y m i  w y ­
n ik a m i .  I .  K r z e w iń s k i  w  „ t r ó j c e ’ * 
w  1975 r .  z w y c ię ż y ł  r ó w n ie ż  w  p le ­
b is c y c ie  o g ó ln o p o ls k im  z d o b y w a ją c  
m ia n o  n a jle p s z e g o  t r e n e r a  L a . za 
p r a c ę  z m ło d z ie ż ą ,

RO ZPOCZĄŁ się ju ż  1976 
rok, rok o lim p ijsk i. N iektórzy

sportowcy w ysta rtow a li już do 
nowego współzawodnictwa, in ­
n i przygotowują się jeszcze do 
trudnego sezonu. K ilko ro  szcze 
einian kandyduje do kadry 
o lim p ijsk ie j, są także kandy­
daci do ekip na m istrzostwa 
świata. P ierwszy za kw a lifiko ­
w a ł się Czesław Polew iak, k tó ­
ry  25 stycznia walczyć będzie 
w Lyon ie  na trasach kolarskie 
go crossu. Czytelnicy z uwagą 
śledzić będą zmagania sportow 
ców, n iew ątp liw ie  najwyższe 
uznanie wzbudzą rezu lta ty  uzy­
skane na X X I  Igrzyskach O łim  
pijskich .

Pomyślnego startu!

TADEUSZ REK

NAJLEPSZY polski spor­
towiec 1975 roku  — "Zyg­
m unt Smalcerz udziela 
pierwszego w yw iadu  po 
ogłoszeniu w yn ików  na 
warszawskim  Balu M is­
trzów.

(C A F -K w ia tkow sk i)

„Będziemy walczyć o tytuł mistrza Polski“

Rozmowa z L. Szemelem
O S TA T N IA  niedziela sporto­

wa w Szczecinie, podobnie ja k  
poprzednie, nie obfitow ała  w 
imprezy. N iew ą tp liw ie  do n a j­
ciekawszych należy zaliczyć roz 
g ryw k i o m istrzostwo Polski w 
piłce wodnej. Renomowany ze­
spół A rk o n ii podejm ował na 
basenie WDS waterpolistów  Po 
ło n ii Bytom , odnosząc kolejne 
zwycięstwa. Spotkania te koń­
czyły I  rundę rozgrywek, k tó ­
re j zdecydowanymi lideram i 
zostali podopieczni trenera Lesz 
ka Szemela. Zw róciliśm y się do 
niego z prośbą o k ró tką  ocenę 
półmetka m istrzostw.

— M IM O  n ie w ą tp l iw e g o  s u kce su
— m ę w i L .  S z e m e l — o d n ie s io n e g o  
W' d o ty c h c z a s o w y c h  ro z g ry w k a c h ,  
n ie  Jes tem  w  p e łn i  u s a ty s fa k c jo n o ­
w a n y  s ty le m  g r y  m o ic h  z a w o d n i­
k ó w  w  n ie k tó r y c h  s p o tk a n ia c h  
M a m  tu  na m y ś l i  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m ecze  z A n i la n ą  Ł ó d ź  1 o s ta t ­
n ie ,  z w y c ię s k ie  p o je d y n k i  s P o lo ­
n ią  B y to m . N ie z b y t  e fe k to w n a  i  
s k u te c z n a  g ra  z b y to m ia n a m i je s t 
w y t łu m a c z a ln a  d w u ty g o d n io w i;
p r z e rw ą  w  t r e n in g a c h  d r u ż y n y  r. 
p o w o d u  z a m k n ię c ia  b a s e n u  W D S  
O b e c n ie  u d a je m y  s ię  n *  o b ó z  k o n ­
d y c y jn y  d o  s c h ro n is k a  „ S tr z e c h a  
A k a d e m ic k a ” , a p o  p o w ro c ie  b ę ­
d z ie m y  s ię  p r z y g o to w y w a ć  w  Szcze 
c in ie  d o  d r u g ie j  r u n d y  r o z g ry w e k ,  
z w ra c a ją c  u w a g ę  n a  w y e l im in o w a ­
n ie  z a u w a ż o n y c h  m a n k a m e n tó w  
O c e n ia ją c  z a w o d n ik ó w  n ie  m a m  
je d y n ie  z a s trz e ż e ń  d o  b ra m k a rz a  
J .  K o d łu b a ja ,  k t ó r y  b y ł  n a j r ó w ­
n ie j  g r a ją c y m  z a w o d n ik ie m , m a ją ­
c y m  d u ż y  w k ła d  w  o d n ie s io n e  
p rz e z  d r u ż y n ę  z w y c ię s tw a .

—  J e ż e li  c h o d z i o  o c z e k u ją c ą  nas 
I I  r u n d ę , to  je s te m  o p ty m is tą  1

Ligi międzyzakładowe
♦  Piłkarze zamykają 

listę zgłoszeń 
^  Siatkarze wyłonili 

komisję
J U Ż  37 z e s p o łó w  z g ło s z o n o  do  

m ię d z y z a k ła d o w e j l i g i  w  p i łc e  n o ż ­
n e j.  Z a p is y  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  n a ­
d a l a o s ta te c z n e  z a m k n ię c ie  U s t 
n a s tą p i 21 s ty c z n ia . W  d n iu  ty m  
a g o d z . 16.30 w  ś w ie t l i c y  „ P r z c m y -  
s łó w k i ”  p rz y  u l .  S t o r r a d y  o d b ę d z ie  
s ię  z e b ra n ie  k a p i ta n ó w  i  k ie r o w ­
n ik ó w  z e s p o łó w , n a  k tó r y m  o m ó ­
w io n e  bę dą  n a jw a ż n ie js z e  s p ra w y  
z w ią z a n o  z r o z g r y w k a m i i  p o d z ia ­
łe m  na  g r u p y .

® *  *
W  U B , ty g o d n iu  z i n i c ja t y w y  Z W  

T K K F  od  b y ło  s ię  z e b r a n ie  o r g a n i­
z a c y jn e  m ię d z y z a k ła d o w e j l i g i  s ia t ­
k ó w k i .  W y b ra n o  9 -o s o b o w ą  k o m i­
s ję  w  s k ła d z ie :  H . A n d r z e je w s k i  
(SSH  G r y f ia ) ,  W  C h m ie ln ik  
(O P O K ) , K .  C h w e d o rc z u tk  (Z P S ), T . 
N a b ia łe k  ( H y d r o m a ) .  J . O r ło w s k i  
(W S R ), M . P e tr y c z k o  (P o lic e ) .  M . 
P u c h a ls k i (S to c z n ia  im .  A .  W a r*  
s k ie g o ) , A .  S z o ło m łc k i  (S e k c ja  S ia t ­
k ó w k i  W F S ) o r a *  R . P ie c h o c k i,  
k t ó r y  z r a m ie n ia  S T K K F  p e łn i  
f u n k c ję  s e k re ta rz a . P rz e w o d n ic z ą ­
c y m  k o m is j i  z o s ta ł A le k s a n d e r  S zo - 
ło m ic k i.

J a k  n a s  p o in fo r m o w a n o  k o m is ja  
ro z p o c z ę ła  j u ż  p r z y jm o w a n ie  z g ło ­
szeń  d o  te g o ro c z n y c h  ro z g ry w e k .  
U s ta lo n o , że l i g i  s ia tk ó w k i  (że ń ska  
i  m ę s k a ) ro z p o c z n ą  b o je  je szcze  w  
H i t  y m .  (e)

w y d a je  ro i s ię , że z d o b ę d z ie m y  k o ­
le jn y  t y t u ł  m is t rz a  P o ls k i.  P o za  
u m ie ję tn o ś c ia m i m a m y  w  n a s tę p ­
n e j  r u n d z ie  k o r z y s tn y  te r m in a r z  
r o z g ry w e k  b ę d z ie m y  g o s p o d a rz a  
m i m e c z ó w  *  n a jg r o ź n ie js z y m i k o n  
k u r e n ia m i .  Z  te g o  eo p o w ie d z ia ­
łe m , n ie  n a le ż y  r o z u m ie ć , że  j e ­
s te m  p e w ie n  w  s tu  p r o c e n ta c h  s u k  
cesu  — p i łk a  w o d n a  t o  te ż  s p o r t  
i  p e w n ia k ó w  ta k ż e  n ie  m a .

R o z m a w ia ł:  J . K .

W . Ziębowicz
wyjechał do Bytomia

M Ł O D Y  u ta le n to w a n y  p i łk a r z  
s z c z e c iń s k i, W . Z ię b o w ic z , o p u ś c i ł  
na sze  m ia s to  i  w y je c h a ł  n a  Ś lą s k . 
Z a w o d n ik  te n  m ie s z k a  o b e c n ie  w  
B y t o m iu  i  b ę d z ie  w y s tę p o w a ł w  
d r u ż y n ie  n a s to la tk ó w  u tw o r z o n e j  
p rz e z  S z o m b ie r k i.  W . Z ię b o w ie z  
je s t  w y c h o w a n k ie m  A r k o n i i  a  w  
u b ie g ły m  r o k u  p rz e s z e d ł d o  S ta l i  
S to c z n ia . J a k  w id a ć  n ie  z a g rz a ł 
m ie js c a  w  s to c z n io w y m  k lu b ie ,  p r ó ­
b u je  w ię c  s i ł  d a le k o  od  r o d z in n e ­
go m ia s ta .

„Samotnicy“ 
spotkają się 
w Szczecinie
SAM O TNE żeglowanie stałe 

się bardzo modne. W Polsce 
m am y także w ie lu  śm iałków, 
którzy na wieloosobowych jach 
tach o d b yw a ją . rejsy nie ty lko  
po B a łtyku . Ten rodzaj żeglar­
stwa, obok odwragi, wymaga 
także dużych umiejętności. W 
roku ubiegłym  z in ic ja tyw y  
„G łosu Szczecińskiego”  i  przy 
współpartnerstw ie „G łosu W y­
brzeża”  pow sta ł K lu b  Żeglarzy 
Samotników. W arunkiem  nale­
żenia do k lu bu  jes t samotne 
przepłynięcie przyna jm n ie j 500 
m il m orskich lu b  uczestnicze­
nie w  ja k ich ko lw ie k  regatach 
sam otników. Dotychczas dc 
KŻS zgłosiło się ju ż  16 osób, 
a wśród nich są: kapitan „Po­
loneza” , K rzysztof Baranowski 
Zbigniew  Puchalski oraz dw aj 
znakomici szczecińscy żeglarze: 
Kazim ierz Jaw orsk i i Jerzy 
Siudy. Członkiem  k lu bu  jest 
także R ichard K onko łsk i — że­
glarz z CSRS, k tó ry  w  ubie­
g łym  roku w  Szczecinie zakoń­
czył podróż dookoła świata. Do 
k lubu  nie należy jeszcze... Te­
resa Remiszewska. Przypuszcza 
się, że ta znana żeglarka pod­
pisze deklarację podczas szcze­
cińskiego spotkania sam otni­
ków. Odbędzie się ono 7 lute­
go.

Co się dzieje we Włókniarzu?

Szkodliwa rotacja
ZA K ŁA D O W Y  K lu b  Sporto­

wy „W łókn ia rz ” , działający pod 
patronatem  ZPO „D ana” i ZPO 
„O dra”  (od niedawna), jest jed­
nym  z najsłabszych ogniw 
szczecińskiego sportu kw a lif ik o  
wanego. Do grona outsiderów 
należy on  od w ie lu  la t. W y łą ­
czając bowiem  dawne, spora­
dyczne zresztą osiągnięcia szer 
m ierzy, zawsze b y ł słabym k lu  
bem i nie przynosił szczeciń­
skiem u sportow i splendoru. 
B rak  sukcesów spraw iał, iż o 
praćy i  problemach tego klubu 
słyszało się niewiele. A k ty w  
„W łókn ia rza ”  nie zabiegał zresz 
tą o rozgłos. N ie próbow ał on 
także pozyskać sojuszników', 
k tó rzy  by liby  chętni udzielić 
m u ewentualnie pomocy. Odno­
siło się nawet wrażenie, iż c i­
sza, jaka otaczała działalność 
k lubu, by ła  na rękę zarządowi 
„W łókn ia rza ” . C zyn ił on bo­
w iem  niewiele, toteż rad b y ł ze 
spokoju. Tymczasem w  klub ie  
trudności narastały.

J E D N Y M  8 n i j i s t o tn .o . js z y jh  j ł i o  
W e m ó w , n a  ja k ie  n a p o ty k a  w  s w o ­
j e j  d z ia ła ln o ś c i k lu b  o d z ie ż o w c ó w  
są z ł *  w a r u n k i  t r e n in g o w e ,  k tó r e  
z p e w n o ś c ią  h a m u ją  w ła ś c iw y  j e ­
g o  r o z w ó j. ' N ie  b r a k  te ż  t r u d n o ś c i  
f in a n s o w y c h .  K ło p o ty  ta k ie  m a  
je d n a k  n ie  t y l k o  „ W łó k n ia r z ” . O n  
je d n a k  r a d z i  so b ie  z n im i  z n a c z n ie  
g o r z e j n iż  in n e  k lu b y ,  n ie  w y k o r z y  
s tu ją c  z re s z tą  w s z y s tk ic h  m o ż l iw o ­
ś c i.  J e s te ś m y  b o w ie m  z d a n ia , iż  
p r z y  w ła ś c iw y m  u s ta w ie n iu  d z ia ­
ła ln o ś c i ,  z a r ó w n o  s z e rm ie rz e  ja k  i  
k a ja k a r z e  w  is tn ie ją c y c h  w a r u n ­
k a c h  m o g lib y  o s ią g a ć  z n a c z n ie  le p ­
sze r e z u lt a t y .  M o ż n a  te ż  b y ło  u n ik  
n ą ć  l i k w id o w a n ia  w  r o k u  1974 s e k ­
c j i  p i ł k i  rę c z n e j.

..W e „ W łó k n ia r z u ’ ’ daae je s ię  o s ta ­
tn io  c o ra z  g o rz e j — p o w ie d z ia ł 
n a ra  w ic e p re z e s  W o je w ó d z k ie j  F e ­
d e r a c j i  S p o r tu  —  A n d r z e j  K la u s ,  
K i l k a k r o t n ie  p o d e jm o w a n e  p rz e z  
n a s  p r ó b y  s p o tk a n ia  s ię  z  z a rz ą ­
d e m  k lu b u  s p e łz ły  n a  n ic z y m . O d ­
no szę  w ra ż e n ie , że w e  „ W łó k n ia ­
r z u ”  z a rz ą d  w  o g ó le  n ie  d z ia ła ** . 
D o d a jm y  o d  s ie b ie , iż  p o d o b n a  op * 
n ia  w y ra ż o n a  p u b l ic z n ie  w  czas ie  
z e b ra n ia  S e k c j i  K a ja k o w e j  W FS , 
n ie  z o s ta ła  z d e m e n to w a n a  p ra c z  
k r e ta rz a  Z K S  „ W łó k n ia r z ” .

I n n y m  z ja w is k ie m ,  k tó r e  b u d z i 
w  d z ia ła ln o ś c i „ W łó k n ia r z a ”  n ie p o ­
k ó j ,  je s t  c ią g ła  r o ta c ja  t r e n e r ó w .  
Z m ie n ia l i  s ię  o n i  b a rd z o  czę s to  w  
s e k c j i  p i ł k i  rę c z n e j.  T o  sa m o , z 
je s z c z e  w ię k s z y m  n a tę ż e n ie m  d z ie ­
je  s ię  w  s e k c j i  k a ja k o w e j.  O s ta tn io  
n a to m ia s t  „ e p id e m ia ”  ro z p rz e s tr z e ­
n i ła  s ię  n a  s e k c ję  s z e rm ie rc z ą , k t ó ­
r e j  t r z e c h  t r e n e r ó w  z ło ż y ło  w y m ó ­
w ie n ia .  O d e jś c ia  s z k o le n io w c ó w  w  
p e w n y m  s to p n iu  s p o w o d o w a n e  *ą  
i c h  z n ie c h ę c e n ie m  s ię  d o  p r a c y  w  
t r u d n y c h  w a r u n k a c h .  T o  je d n ®  
s t r o n a  m e d a lu .  J e s t  je s z c z e  d r u g a , 
W e  „ W łó k n ia r z u * *  n ie  ro a  p o  p r o ­
s tu  w ła ś c iw e j  a tm o s fe ry  d o  p r a c y .  
C zęść tr e n e r ó w ,  k t ó r z y  g d z ie  i n ­
d z ie j  z n a jd o w a l i  u z n a n ie  i  n ie je d ­
n o k r o tn ie  s p r a w d z a li  s ię  ja k o  d o *  
b r z y  fa c h o w c y ,  w  t y m  k lu b ie ,  n ie ­
s te ty ,  c ie s z y l i  s ię  n ie  n a j le p s z ą  o -  
p in ią  i  r e z y g n o w a n o  z i c h  u s łu g .  
W  k i l k u  p r z y p a d k a c h  — z d a n ie m  
W F S  — b y ły  to  d e c y z je  n ie u z a ­
s a d n io n e .

IN W ES TO W A N IE  we „W łó k ­
n iarza”  od w ie lu  la t  nie p rzy­
nosi efektów. S ytuacji tak ie j 
nadal to lerować nie można. Są 
dzimy, że dyrekcje obu zakła­
dów odzieżowych oraz działa­
jące w  n ich organizacje bliżej 
zainteresują się klubem  i  w e­
spół z WFS spróbują nakiero­
wać jego pracę na właściwe to- 
ty . (is)
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W TOREK,
13 STYCZNIA

DZIŚ:
W eronik i, Bogum iły

JUTRO:
Feliksa, H ilarego

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE duże, 

przelotne opady śniegu. 
Temp. od 1 do —2 st.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1011,6 m il ib a r a  
(758,7 m m  H g ). w  c ią g u  d n ia  
p o w o ln y  w z ro s t ,  p o te m  s p a ­
d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I  — „ M o ty le  są w o ln e ”  g. 
18; M U Z Y C Z N Y  —  „ W  im ie n iu  b ra ­
w a ”  g . 19.

N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — -u l.  W o jc ie c h a  t — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7; N A D  
O D R Ą  18 —  g. 1S—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — 20—8. 
A P T E K I
N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
—  a l.  W y z w o le n ia  11 —  te l.  422-46; 
N R  52 —  K r z y w o u s te g o  7a —  te l.  
366-73; N R  48 —  L e le w e la  1 — te l.  
726-24; N R  10 — S to lc z y n ;  N R  12 — 
P o d ju c h y .
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 
i  446-46 —  g . 7—21.
K O L E J O W A  —  te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50. te l.  
428-32. g . 8—18.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 O b ie k ty w .  
17.40 S tu d io  T V  M ło d y c h .  18.45 
F a k t y ,  o p in ie ,  h ip o te z y .  19.20 D o ­
b ra n o c  ( k o l) .  19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) .  20.15 S p o r t .  20.25 P r z y p o m i­
n a m y ,  r a d z im y .  20.35 E i lm  T V  p o i.  
„ P e r s o n e l”  ( k o l. ) .  21.35 Ś w ia t  i  P o l­
s k a  ( k o l . ) .  22.20 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  
22.35 R e k la m a  (k o l. ) .  22.40 „ O p e ra ”  
( k o l.) .

D R U Ż B A  ( te ł.  423-61) —  „ P r z y w i le j ”  
g . 15.30, 20JS — a n g ., 1. 15 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) — 
„ P ia f ”  g. 9, 11.15, 13.30. 16, 18.15, 
20.30 — f r . ,  1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „S u g a r la n d  
e x p re s s ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  U S A , 1. 15 —  p a n o ra m  ( w to r e k  
ł .  ś r o d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „Z a g ła d a  J a p o n i i ”  g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.15 , 20.30 —  ja p . ,  1. 15 — 
p a n o r a m , ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O ­
N I A  ( te ł.  22-18-34) — „ P ip p i  w  k r a ­
j u  T a k a - T u k a ”  g . 14, 16 —  s z w e d z .; 
„ H i t l e r  z n a s z e j u l i c y ”  g . 18. 20 — 
ju g . ,  1. 15; ś ro d a : „ P o l ic ja  p r z y g lą ­
d a  s ię ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18. ' 20.15
—  w ł . ,  1. 15 — p a n o ra m .; P IO N IE R  
( te l .  475-02) —  „ P o w a ż n e  z m a r tw ie ­
n ie ”  g . 10; „ W in n e t o u  i  k r ó l  n a f ­
t y ”  g . 11, 13, 15; „ D z ie je  g r z e c h u ”  
g . 17, 19.30. „P ie r w s z a  s p o k o jn a  
n o c ”  g . 22 — w ł „  1. 18 ( w t o r e k  i  
ś ro d a ) ;  Z A M E K  —  „ N ie  o g lą d a j s ię  
t e r a z ”  g. 18 — a n g ., 1. 18; P R O M IE Ń
—  „ Z a c h ła n n e  m ia s to ”  g . 16, 20 —
U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — „ Z e w  k r w i ”  g . 17.15, 19.30 —  
a n g . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ D z ie ń  S z a k a la ”  g . 17, 19.30 —  a n g ., 
1. 15; H U T N IK  ( S to łc z y n *  —  „ N ie  
u n ik n ie s z  p rz e z n a c z e n ia ”  g  17 19
—  f r „  L  15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ Z ie m ia  fa ra o n ó w ”  g. 17 —  p a n o ­
r a m ic z n y ,  U S A ;  „ S z p i ta l ”  g. 19 — 
U S A . 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  —  „ P o ­
je d y n e k  n a  szo s ie ”  g . 17, 19 —  U S A , 
L  15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  —  
„ B r i t a n n ic ”  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  
g .  19 —  a n g .. L  15; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — „ S y n  G o d z i l l i ”  g . 18 — 
ja p .  p a n o ra m .; S T O K R O T K A  
( S m ie rd n ic a )  —  „ D z ie ln y  s z e r y f  
L u c k y  L u c k e ”  g . 19 — f r . ;  H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  —  „ W ie lk i  G a ts b y ”  g. 
17, 19 — U S A , L  15; I N A  (S ta rg a rd )
—  „ P a p ie r o w y  K s ię ż y c ”  —  U S A , 1. 
15; D A R  ( S ta rg a rd )  — „ T o m e k  S a ­
w y e r ” ; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ F l i p  
1 F la p  w  L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j”  —  
U S A ; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  — „ W  
p o s z u k iw a n iu  m iło ś c i ”  —  a n g ., 1. 
15; M E G A W A T  (D o ln a  O d ra )  — „ L i ­
n ia ”  —  p o i. .  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  M ie ­
c z y s ła w  W e jm a n  — „ R o w e r z y ś c i”  
g . 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  
1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o r z a :  U rz ą d z e ­
n ia  l  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j :  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
P r z y r o d a :  p t a k i ;  P ie c z ę c ie  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I — X V I I  w . ;  P la k a ­
t y  F ra n c is z k a  S ta r o w ie y s k ie g o  g . 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  -  p l .  R ze ­
p ic h y  —  D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w . 
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  X I X — 
X X  w . g. 11— 17; 13 M U Z  — p l .  Ż o ł­
n ie rz a  2 — R y s u n e k  D a n u ty  R e c k .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; W E W N . 
—  G o lę c in o ; C H IR . — G o lę c in o ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i ;

P R O G R A M  H

15.55 J . a n g ie ls k i.  16.30 F i lm  „ B r a ­
c ia  G ie r y m s c y ”  ( k o l. )  17.15 T e a t r  
T V  „ P ła to n o w ” . 19 K r o n ik a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  
(k o l.) .  19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  20.15 
S p o r t .  20.25 W to r e k  m e lo m a n a  ( k o ­
lo r ) .  21.20 „24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.45 
F i lm  ra d ź . „ W ie r z y s z ,  n ie  w ie r z y s z ”  
( k o l. ) .  23.05 J .  n ie m ie c k i.

Ś r o d a

6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.30 W  d ro d z e  d o  n o w e g o . 8 „ P e r ­
s o n e l”  — f i l m  T V .  9 C h e m ia  d la  
k la s  V I I  ( k o l . )  10 F iz y k a  d la  k la s  
V I I .  11.05 F iz y k a  d la  k la s  V I I I .  12.45 
i  13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
14.40 T V  k u r s  p r z y g o to w a w c z y  — 
f iz y k a .  15.50 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  
T V  (k o l. ) .  16.40 O b ie k ty w .  17 D la  
d z ie c i „ K a c z o r e k  K w a k ” . 17.30 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.40 I n f o r ­
m a c je , to w a r y ,  p r o p o z y c je . 17.50 
„ W ie c z ó r  w  m u z e u m ”  —  g r a ją  K o n ­
s ta n ty  K u lk a  —  s k r z y p c e  i  J e r z y  
M a r c h w iń s k i  —  fo r t e p ia n  (k o l.) .  
18.15 „ X Y Z ”  cz . I I .  18.40 S p o tk a n ia  
z m e d y c y n ą  19.20 D o b ra n o c  ( k o l . ) .
19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  20.25 K I F  
„ B o h a t e r ”  — f i lm  a n g . ( k o l. ) .  22.05 
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  22.20 M is t r z o ­
s tw a  E u r o p y  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  
n a  ło d z ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 J ę z y k  a n g ie ls k i.  15.30 J ę z y k  
r o s y js k i .  16 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 17 
P e d a g o d z y  —  p e d a g o g o m . 17.25 W ia ­
d o m o ś c i.  17.30 T V  e x p re s s . 18 G im ­
n a s ty k a .  18.10 In fo r m a c je  d la  n a u ­
c z y c ie l i .  18.35 T e łe re k ła m a .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 G o ­
d z in a  d la  ro d z ic ó w .  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 S p o tk a n ie  w  
M o s k w ie . 20.40 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y .  21.35 K r o n ik a .  21,45 K o n c e r t  
k a m e r a ln y  z  P r a g i.  22.30 W ia d o m o ­
ś c i.

Ś r o d a

7.45 G im n a s ty k a .  7.55 J . a n g ie ls k i.  
8.25 K r o n ik a .  9 S p o tk a n ie  w  M o ­
s k w ie .  9.35 „ W  S e n f te n b e rg u ” . 10.30 
K o n c e r t  k a m e ra ln y .  11.15 S a ty ra

w ę g ie rs k a . 12.35 W ia d o m o ś c i.  12.45 
J .  a n g ie ls k i.  14.40 G im n a s ty k a .  14.50 
F i lm  T V  C S R S  „ H is to r ie  A d a m a ” . 
15.45 R o z w a ż a n ia . 16.15 P r o g r a m  d la  
s z k ó ł.  18.10 S p o tk a n ie  w  z w ie r z y ń ­
c u . 18.45 P ro g n o z a  p o g o d y , p o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 S p o tk a n ie  
w  B e r l in ie .  19.30 K r o n ik a .  20 S tu ­
d io  p r z e b o jó w .  20.50 M is t rz o s tw a  
E u r o p y  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo ­
d z ie . 22 K r o n ik a .  23.15 W ia d o m o ś c i.

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18. 19, 20. 21, 
22, 23.
15.05 L is t y  z P o ls k i.  15.10 Z  p o l­
s k ie j  fo n o te k l .  15.35 S p o tk a n ie  z 
p io s e n k ą  ra d z ie c k ą . 16.06 U  p r z y ­
ja c ió ł.  16.11 N o w e  p ły t y  P o ls k ic h  
N a g ra ń . 16.35 In te r s e rw is .  17 R a d io -  
k u r le r .  17.20 P r o b le m y  k u l t u r y  f i ­
z y c z n e j.  17.30 P a ra d a  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  18.30 P r z e b o je  n o n -s to p . 19.15 
O r k ie s t r a  P R  w  Ł o d z i .  20.05 N U R T . 
20.25 W ie c z o rn y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 
21.18 W y b ie r a m y  p rz e b ó j r o k u  1975.
22.20 G ra  F r a n k  Z a p p a . 22.30 F a la  
76 , 22.40 M in i - r e e i t a l  S te n i K o z ło w ­
s k ie j .  23.10 K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g r a n ic y .  23.15 J a m  s e ss io n . 0.06 
P r o g r a m  n o c n y  z K a to w ic .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67,52 M H z )

W IA D O M O Ś Ć : 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.
15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 S tu ­
d io  S ło n e c z n ik .  16 Ś p ie w a ją  W ro ­
c ła w s k ie  S k o w r o n k i  R a d io w e . 16.10 
„ S p o łe m ’ ' d la  w s p ó ln e g o  d o b ra .
16.20 K a ta lo g  w y d a w n ic z y  16.25 
„ D ź w ię k i  m u z y k i ” . 16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 U tw o r y  
J .  S. B a c h a . 17.20 Ź r ó d ło  n ie s k o ń ­
c z o n o ś c i. 17.40 Z  m ik r o fo n e m  p rze z  
t r z y  z m ia n y .  17.55 E s t ra d a  m ło d y c h  
m u z y k ó w .  18.40 S ia d e m  in w e s to w a ­
n y c h  m il ia r d ó w .  19 P o d ró ż e  m u ­
z y c z n e  p o  k r a ju .  19.30 „ S y n  S ło ń c a  
i  i n n i ” . 20.30 D ra m a t  Z u z a n n y  V a ­
la d o n .  21 W sp ó łcze sn a  m u z y k a  p o l­
s ka . 21.50 „S z e h e re z a d a ”  M . R a v e -  
la .  22.10 R a d io w y  ty g o d n ik  k u l t u ­
r a ln y .  22.50 U tw o r y  C. M o n te v e r -  
d ie g o ! 23.35 C o s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?
23.40 U tw o r y  L .  B o c c h e r in ie g o .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,96 M H z )

15.10 P io s e n k i —  w s p o m n ie n ia . 15.30 
„ U l ic z k a  p a n a  F r a n c is z k a ” . 15.45 
S ta re , d o b re  b o o g ie , 16 R o z s z y fro ­
w u je m y  p io s e n k i.  16.20 Z ło te  p rz e ­
b o je .  16.45 N asz r o k  76. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 „ D r u g i  
p o e m a t p e d a g o g ic z n y ” . 18 M u z y k o -  
b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h  18.45 B lu e s  w c z o r a j 1 dz iś .
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ W ła ś c iw y  m o m e n t” . 
20 O m u z y c e  z W . K i la r e m .  20.30 
N a  e s t ra d z ie  O d e tta .  20.50 W ie c z ó r  
a u to rs k i.  21.18 W ie lk i  p ia n is ta  — 
W . H o r o w itz .  22 F a k t y  d n ia .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 
„ W ie lk ie  w y g r a n e ” . 22.45 T r o p ik a l ­
n e  a p e ty ty .  23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 
C zas re la k s u .

P R O G R A M  I V
( U K F  «8.78 M H z )

15.01 S łu c h o w is k o  „ D z ia d y  b r ó d n o w ­
s k ie ” . 15.41 „ Z o s ta w ię  c i  p ię k n y  
m o s t” . 16.05 R e n e s a n s  p ia n o l i .  16.20 
W s z e c h n ic a  ro d z in n a .  17 Z e  ś w ia ­
to w e j  e s t ra d y . 17.15 T r y b u n a  W y ­
b rz e ż a . 17.35 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie .  18.25 „ N a u k o w c y  r o ln ik o m ” .
18.40 W  tro s c e  o  s ło w o  i  tre ś ć . 19 
K a r n a w a ł  w  d a w n e j W a rs z a w ie .
19.15 J . a n g ie ls k i.  19.30 S tu d io  s te ­
re o . 22.15 R o z m o w y  o  k s ią ż k a c h . 
22.35 T w a r z e  ja z z u

W OJEW ÓDZKI Z A K Ł A D  
D O SK O N ALE N IA  
ZAWODOWEGO 

w  Szczecinie

zatrudni na umowie-zleceniu

KA N D YD A TÓ W  
n a

W YKŁAD O W CÓ W  
I  INSTRUKTO RÓ W  KURSÓW:

—■ branży spożywczej
— branży odzieżowej
— spawania elektrycznego 

i gazowego
— branży m otoryzacyjnej.

Zajęcia (w ykłady) kursowe odbywa­
ją  się przeważnie w  godzinach po­

południowych.
Szczegółowych in fo rm ac ji można za­
sięgnąć w  Zespole Kształcenia i  Do­
skonalenia W ZDZ, pl. K ilińskiego. 3, 
pokó j 23 lu b  25 osobiście albo te le­
fonicznie — n r  te lefonu 23-19-17 

oraz 22-32-32, w  godzinach 
od 8 do 18.

162-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  je d n o ro d z in n y ,  
w o ln o  s to ją c y ,  w  s ta n ie  
s u r o w y m  w  d z ie ln ic y  
D ą b ie  — s p rz e d a m . W  
ro z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  z 

n o w e g o  b u d o w n ic tw a  
M -4  lu b  M -3 . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in

N A U K A

S T U D E N T K A  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i  z  m a te m a ty  
k i .  te l.  22-15-47. 22I34-G

K U P N O
R O Z R U S Z N IK . E  84-08/12 
d o  F ia ta  124 —  k u p ię .  
T e l.  820-738, p o  16.

22141-G
T R A B A N T A  601, m oże  
b y ć  c o m b i p o  1972 r o k u  
p r o d u k c j i  —  k u p ię .  O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  22094.

R O Ż N E  
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  

E d w a rd  D y d o , te l.  
367-18. 22095-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j-  

te l.  758-21 D u d z ik .
99-G

S P R Z E D A Ż  
S T A R G A R D  —  F ia ta  
125 p , 1300 k o lo r  b a h a m a , 
p r o d u k c ja  1973 r .  s ta n  
id e a ln y ,  p rz e b ie g  21 ty s . 
k m  — s p rz e d a m . D z w o ­
n ić  o d  8 d o  16, te l.  48-15 
S ta rg a rd , od  18 d o  21, 
te l.  66-62 S ta rg a rd . 2 -P  
D U Ż Y  k o ż u c h  m ę s k i n o  
s z o n y  —  s p rz e d a m . 
(5 000 z ł) .  P o w s ta ń c ó w  
W lk p .  54/47. 22142-0
Ł Ó Ż E C Z K O  d z ie c ię c e  
m e b lo w e  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l.  82-15-57.

22135-G
F IA T A  125 p , 1500 o d ­
b ió r  P o lm o z b y t  — s p rz e  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  22130. 
M IN IK A L K U L A T O R  
a n g ie ls k i,  w ie lo d z ia ła -  
n io w y  z  p a m ię c ią ,  n a  
r a c h u n e k  i  p r y w a t n ie  —  
s p rz e d a m . S z c z e c in , K a ­
d łu b k a  4/10. 22129-G
K A F L E  p ie c o w e , o rn a ­
m e n to w e  — s p rz e d a m . 
A d re s :  P o c z to w a  30/1..

22112-G
F IG U R Ó W K I p ro d . R F N  
m ę s k ie , r o z m ia r  45 — 
s p rz e d a m . T e l.  729-26.

22100-G
F IA T A  126 p . O d b ió r  
P o lm o z b y t  — sp rz e d a m . 
T e l.  22-66-18. 22099-G

L O K A L E
M -3  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
z a m ie n ię  n a  p o k ó j  z 
k u c h n ią  i  k a w a le r k ę  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
ś ró d m ie ś c iu .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in

Ó D N A J M Ę  p o k ó j  z k u ­
c h n ią  T e l.  72-644.

22128-G
M Ł O D Y  in ż y n ie r  p o s z u ­
k u je  k o m fo r to w e g o ,  n ie -  
k rę p u ją c e g o  m ie s z k a n ia . 
T e l.  467-42. g o d z . 17— 19.

22111-G
2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z a m ie n ię  n a  d w a  
je d n o p o k o jo w e ,  o d d z ie l­
n e  m ie s z k a n ia . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
22109.
O D N A J M Ę  p o k o ik  p a n i 
lu b  u c z e n n ic y . J a g ie l ­
lo ń s k a  7/1. 22090-G
P O K O J  22 m  k w . ,  w s p ó ł 
n a  k u c h n ia  w  c e n tr u m , 
z a m ie n ię  n a  p o k ó j  sa ­
m o d z ie ln y  lu b  r ó w n o ­
r z ę d n y ,  d z ie ln ic a  o b o ję t  
n a . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  22104.

Z G U B Y
16 G R U D N IA  u b . r .  za­
g in ą ł  p e k iń c z y k  b ia ły ,  
n a  u s z k a c h  ł  n a  łe b k u  
ła t k i  ż ó łte .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  u p r z e jm ie  p r o ­
szę o o d p ro w a d z e n ia  psa 
za w y s o k im  w y n a g ro d z ę  
n ie m , u l .  ś w ię te j  K in g i  
9. G u m ie ń c e . 22091-G  
6 S T Y C Z N IA  z g in ą ł b ia ­
ł y  p u d e l.  Z n a la z c ę  u -  
p r z e jm ie  p ro s z ę  o o d p ro  
w a d z e n ie  psa  p o d  a d re ­
se m : J a g ie ł ły  3/7  lu b  te l.  
453-95. N a  p ie s k a  cze ka  
z ro z p a c z o n a  d z ie w c z y n ­
k a . 458-G
31 G R U D N IA  z o s ta w io ­
n o  w  b a g a ż n ik u  ta k s ó w ­
k i  c z a r n y  n e se se r z m a ­
g n e to fo n e m . U c z c iw e g o  
k ie r o w c ę  p ro s z ę  o w ia ­
d o m o ś ć : te l.  22-35-91 za 
w y s o k im  w y n a g ro d z e ­
n ie m . 375-G

SZCZECIŃSKIE
W YD AW NICTW O  PRASOWE RSW 

„PR A SA - K S IĄ Ż K A  -  RUCH”
W  SZCZECINIE

uprzejm ie zawiadamia, że

z dniem 1 stycznia 1976 r. 
u legł zmianie num er naszego 

rachunku rozliczeniowego w  NBP 
I I I  O /M  Szczecin

dotychczasowy num er 
1472-6-5013

1  m y  mmm
§1031-475

25 grudnia 1975 r. odeszła ukochana 
Matka, na jw iern ie jszy przyjacie l 

śp.
z Łochw ickich

Dioniza Ite ie r
Pochowana została na Cmentarzu 
Powązkowskim, msza pogrzebowa 
odbędzie się w  Szczecinie 30 stycz­
nia 1976 r. godz. 18.30 w  kościele 
św. Kazim ierza — o czym zawiada­

mia p rzy jac ió ł 1 znajoipych

córka IR E N A  NEJMAN

11 stycznia 1976 r. zm arł 
po ciężkiej chorobie

łan Sawka
W yprowadzenie zw łok odbędzie się 
w  dniu 14- stycznia br. o godz. 14 z 
kaplicy Cmentarza Centralnego — o 
czym zawiadamia pogrążona w  żalu

RO DZIN A

11 stycznia 1976 r. zm arł 
po d ługich cierpieniach 

przeżywszy la t 72

S tan is ław  Pras
Wyprowadzenie zw łok nastąpi 14 
stycznia 1976 r. o godz. 11,30 z ka­
p licy  na Cmentarz Centra lny — 
o czym zawiadamia pogrążona w 

sm utku

RO DZINA

Uwaga, odbiorcy
indywidualni

kruszyw
budowlanych!

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRO D UKCJI KRUSZYW  
w Szczecinie-Płoni

uprzejm ie in form uje , że

prowadzi
sprzedaż

kruszyw
budowlanych:

♦  P IAS KÓ W  
+  POSPÓŁEK
+  M IE S ZA N E K  ŻW IRO W YCH 
+  KE R A M ZY TU  (kruszywa 

lekkie).
O ferty  w  sprawie nabycia w ym ie­
nionych m ate ria łów  należy składać 
w  Dziale Z bytu  SPPK — Szczecin- 
Płonia, u l. Tartaczna 12 — tel.
622-51 lu b  624-03 wewn. 35. Dział 
ten również udziela wszelkich in ­
fo rm ac ji w  te j sprawie. O dbioru 
kruszywa m ineralnego należy do­
konać z zakładu w  K luczu k/Szcze- 
cina i zakładów terenowych, nato­
m iast odbioru kruszywa lekkiego 

(keram zytu) z zakładu w  P łoni.
136-K

S K R A D Z IO N O  sa m o ­
c h ó d  F ia t  125 p , k o lo r  
b r ą z o w y  ( k o n ia k o w y ) ,  
u s z k o d z o n y  t y l n y  p r a w y  
ró g  b a g a ż n ik a , z d e rz a k  i 
la m p y  t y ln e .  n x  r e j .  M X  
0701. In fo r m a c je  (za  w y ­
n a g ro d z e n ie m )  o e w e n tu  
a ln y m  m ie js c u  z n a jd o w a  
n ia  s ię  s a m o c h o d u  p r o ­
s im y  p rz e k a z a ć  te le fo ­

n ic z n ie  S z c z e c in , te ł.  
82-21-62 . 342-G
W Ł A D Y S Ł A W  S A M O - 
S Z U K  z g u b ił  le g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  P o l it e c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j.

22075-G
A N D R Z E J  R O M A N E K
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  w y d a  
n ą  p rz e z  F a b r y k ę  K a b l i  
Z a ło m . 22086-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  _  K S IĄ Ż K A  _  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  394-34; re d . p o r a n n a  (p o  g o d z . 6 ) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P rasa — K s ią ż k a  — R u c h ”  
o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I k w a r t a ł ,  I  p ó łro c z e  o ra z  na  c a ły  r o k ;  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z  w y ją t k ie m  g r u d n ia )  po  
p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty .  Z a k ła d y  p ra c y .  In s t y tu c je  1 o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó ­
r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p re n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  
N r  In d e k s u  35029/35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Zanotow ane dziś rano

Zbyt późne dostawy 
świeżego pieczywa
WIĘKSZOŚĆ mieszkańców 

Szczecina rozpoczyna swój ro ­
boczy dzień o godzinie 7. Za­
n im  wyruszą do pracy każdy 
stara się o szybkie załatw ienie 
porannych sprawunków — m le­
ko, masło, pieczywo. Czy doko­
nanie tych podstawowych żaku 
pów sprawia nam trudność? 
Czy wszystkie, a p rzyna jm nie j 
większość z poszukiwanych to ­
warów jest już o te j porze w 
sklepach?

Postanowiliśm y to sprawdzić 
dziś rano.

G O D Z IN A  5.45. S k le p  P H S  n.r 121 
p rz y  u l .  B .  K r z y w o u s te g o .  C a ła  za - 
x>ga w  k o m p le c ie .  D o  s k le p u  w n o ­
szone są o s ta tn ie  s k r z y n k i  z m le ­
k ie m  b u te lk o w y m .

—  N a jp ó ź n ie j  m u s im y  p r z y jś ć  do 
s k le p u  k i l k a  m in u t  p o  5 r a n o .  M le ­
k o  juSfc w te d y  je s t  u s ta w io n e  p rz e d  
s k le p e m . W n o s im y  je  d o  w e w n ą tr z  
i  o  6 o t w ie r a m y  s k le p  — m ó w i 
K r y s ty n a  Ś w ią te k ,  z -c a  k ie r o w n ik a  
s k le p u . —  N a  d z ie ń  d z is ie js z y  je ­
s te ś m y  d o b rz e  z a o p & trz e n i.  J e s t 
m le k o ,  ś m ie ta n a , s e r y  tw a r d e ,  t o ­
p io n e  i  tw a r ó g .

S K L E P  P P S  n r  172 p r z y  te j sa ­
m e j u l ic y .  J e s t g o d z in a  6. S k le p  
p r o w a d z i w y łą c z n ie  s p rz e d a ż  p ie ­
c z y w a . N a  p ó łk a c h  le ż y  k i l k a  bo ­
c h e n k ó w  s ta re g o  c h le b a .

— C z y  n ic  in n e g o  w  s k le p ie  n ie  
ma? Z n o w u  Z a k ła d y  P ie k a rn ic z e  
t ię  s p ó ź n i ły  — m ó w i e k s p e d ie n tk a  
p a n i D a n u ta  J a w o rs k a . —  N ie  m a m  
e zym  h a n d lo w a ć  a n i  g d z ie  in te r w e ­
n io w a ć , b o  d z ia ł  z b y tu  c z y n n y  je s t  
d o p ie ro  o d  g o d z in y  8. C zęs to  n a m  
s p r a w ia ją  t a k ie  n ie s p o d z ia n k i. . .

S K L E P  P H S  n r  171 p r z y  u l.  B o h . 
G e t t  a W  a r  sza w s k ie g o :

—  D o s ta w a  n a  d z ie ń  d z is ie js z y  je s t  
ju ż  w  s k le p ie .  P r z y w ie z io n o  n a m  
c a łą  z a m ó w io n ą  i lo ś ć  m le k a ,  m a ­
s ła  i  s e ró w . N ie  m a m y  k ło p o tó w  
z „ m !  •z a rz a m i’ *.

S U P Ł R -S A M  p r z y  a l.  A r m i i  C z e r­
w o n e j :

— M le k o  d o s ta rc z o n o  n a m  n a  czas. 
T e ra z  w ła ś n ie  p r z y je e h a l i  i  p r z y ­
w ie ź l i  c h le b .

S A M  s p o ż y w c z y  „ S p o łe m ”  n r  56 
p r z y  a l.  W . P o ls k ie g o . W e w n ą trz  
w id a ć  t r a n s p o r t e r y  z m le k ie m  b u ­
te lk o w y m .  C z y  są b u łk i?

— Z n o w u  n a m  n ie  d o s ta rc z o n o  
p ie c z y w a  n a  czas. S p o d z ie w a m y  s ię , 
że la d a  m o m e n t  p r z y je d z ie  s a m o ­
c h ó d .

S p o łe m o w s k i S A M  o d w ie d z il iś m y  
o g o d z . 7 r a n o ,  c z y l i  w te d y ,  g d y  
w ię k s z o ś ć  z a in te re s o w a n y c h  z a k u ­
p e m  p ie c z y w a  po sz ła  j u ż  do  p ra c y ,

REASUM UJĄC nasz poranny 
ra jd :

M leko, masło, śmietana i sery 
są dostarczane na czas i  w w y ­

starczających ilościach do skle­
pów rozpoczynających ich sprze 
daż o godzinie 6 rano.

Sytuacja z pieczywem jest o 
w iele gorSza. Po prostu rano 
n ik t  nie uświadczy świeżej bu ł­
k i. Sytuację ra tu ją  ty lko  p ry ­
watne piekarnie, gdzie jakoś 
n ik t  się nie spóźnia.

(Macz)
NADBURM ISTR Z ROSTOCKU, d r Henning S ch le iff przeka­

zuje prezydentow i Janowi Stop yrze upominek.
Foto: Zb. Jodkowski

Kronika wypadków
N A  U L IC A C H  S zcze c in a  w y d a r z y ­

ło  s ię  w c z o r a j k i l k a  w y p a d k ó w  
d ro g o w y c h ,  k tó r e  p o c ią g n ę ły  za s o ­
b ą  o f ia r y  w  lu d z ia c h  b ą d ź  p o w a ż ­
n e  s t r a t y  m a te r ia ln e .  O  g o d z . 11 u 
z b ie g u  u l ic  C y r y la  i  M e to d e g o  o ra z  
M a r c in a ,  s a m o c h ó d  „ F ia t ”  n r  r e j .  
M W  0545 p r a w d o p o d o b n ie  w s k u te k  
p o ś liz g u  p o t r ą c i ł  d w ie  k o b ie t y  ( je d ­
n ą  na  je z d n i ,  d r u g ą  n a  c h o d n ik u )  
i  z d e rz y ł s ią  z s a m o c h o d e m  „ Z u k ” . 
K ie ro w c a  w y s z e d ł c a ło  z o p r e s j i ,  
o b ie  k o b ie t y  n a to m ia s t  p r z e w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .  N ie c a łe  d w ie  g o d z i­
n y  p ó ź n ie j n a  u l .  E s k a d r o w e j p r z y  
w je ź d z ie  n a , lo tn is k o  a u to b u s  M P K  
„ J e lc z ”  M R  0152 u d e r z y ł  w  t y ł  
s to ją c e g o  na  p r z y s ta n k u  In n e g o  
a u to b u s u  M P K . P a s a ż e rk a  je d n e g o  
z p o ja z d ó w  Iw o n a  G . d o z n a ła  o b r a ­
żeń tw a r z y .  O  g o d z . 14.25 na  u l. 
S t ru g a  s a m o c h ó d  „ Z u k ”  M T  6002 
z m ie n ia ją c  p a s  r u c h u  z d e r z y ł s ię  z 
c ię ż a ro w y m  „ Z i ł e m ”  M R  3187. M i ­
m o , iż  „ Ż u k ”  z o s ta ł k o m p le tn ie  
z g r u c h o ta n y  — je g o  k ie r o w c a  w y  
s z e d ł c a ło  z g r o ź n e j o p r e s j i .

D Y Ż U R N Y  d y s p o z y to r  p o g o to w ia  
r a tu n k o w e g o  o d n o to w a ł w c z o r a j 
k i lk a  w y p a d k ó w  p o b ić  c z y  b ó je k ;  
p o s z k o d o w a n y c h  o p a t r y w a li  le k a rz e  
p o g o to w ia .  M . in .  do s z p ita la  w  
Z d u n o w ie  t r a f i ł  ze w s trz ą ś n ie n ie m  
m ó z g u  w  w y n ik u  p o b ic ia  4 0 - le tn i 
E d m u n d  J ., m ie s z k a n ie c  u l .  9 M a ­
ja .  W  d o m u  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  
z o s ta ł p o b i ty  p rz e z  sąs ia da  5 6 - le tn i 
J ó z e f C . R a n n e g o  o p a t rz o n o  n a  m ie j  
s cu . G k o ło  g o d z . 2 n a d  r a n e m  w  
r e s ta u r a c j i  „ C o n t in e n ta l ”  z o s ta ł p o ­
b i t y  d o z n a ją c  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u  
i  o b ra ż e ń  g ło w y  4 7 - ie tn i B o g u s ła w  
K . ,  m ie s z k a n ie c  u l .  K a ro la  M ia r k i.  
R a n n e g o  o d w ie z io n o  do  s z p ita la .

W  G R Y F IN IE  n a  p r z y s ta n k u  a u to  
b u s o w y m  z a s ła b ł n a g ie  i  z m a r ł 
6 3 - le tn i S te fa n  K .  m ie s z k a n ie c  L u - 
b s n o w a  g m . B a n ie . P r z y c z y n ą  z g o ­
n u  b y ł  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  za w a  
s e rca . (ap>

N a  linii Szczecin -  Rostock

Silne więzy współpracy
PREZYDENT Jan Stopyra gościł w  ubiegłą niedzielę i po­

niedziałek przybyłego do naszego miasta na czele delegacji 
w ładz m ie jskich Rostocku, nad burm istrza Rostocku dra Hen- 
ninga Schleiffa. W  pierwszym  dniu w izy ty  goście zwiedzali 
Szczecin, wczoraj natomiast obe jrze li gabinet TPS-u i f ilm  o 
grodzie G ryfa. W  południe, wspólnie z prezydentem miasta 
z łoży li w izytę Konsulow i Generalnemu NRD w  Szczecinie — 
D ie terow i Storchowi.

W Y K O R ZYSTALIŚM Y chw i­
lę, gdy goście m ie li nieco cza­
su wolnego, aby zapytać dra 
Schleiffa o cel w izyty .

O D  K I L K U  L A T  S z c z e c in  i  R os- 
to e k  łą c z ą  p r z y ja c ie ls k ie  k o n ta k t y .  
Są ju ż  w ię c  t r a d y c ją  s p o tk a n ia  
p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  n a s z y c h  m ia s t,  
p o d cza s  k tó r y c h  d z ie l im y  s ię  
d o ś w ia d c z e n ia m i z r ó ż n y c h  d z ie ­
d z in .  C e l n a s z e j o b e c n e j w iz y t y  
u ją ć  m o ż n a  la p id a rn ie  w  je d n y m  
z d a n iu :  p o d s u m o w a n ie  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  k o n ta k tó w  S zcze c in a  z R o - 
s to c k ie m  o ra z  w y ty c z e n ie  k ie r u n ­
k ó w  w s p ó łp r a c y  n a  r o k  1976. W ła ś ­
n ie  te ra z , w  s ą s ie d n im  p o k o ju  
u r z ę d u  u s ta la ją  s z c z e g ó ły  p o r o z u ­
m ie n ia .

— D O T Y C H C Z A S O W E  k o n ta k ty  
o c e n ia m y  b a rd z o  p o z y ty w n ie .  I n ­
te re s u ją c o  ro z w in ę ła  s ię  w s p ó łp r a - ' 
ca m ię d z y  p r z e d s ię b io r s tw a m i h a n  
d lo w y m i ,  p la c ó w k a m i k u l t u r a l n y ­
m i i  o ś w ia to w y m i.  N a  p r z y k ła d  od  
d łu ż s z e g o  ju ż  cza su  29 s z k ó ł szcze­
c iń s k ic h  u t r z y m u je  ż y w e  k o n ta k t y  
ze s z k o ła m i r o s to c k im i .  D z ie c i w y ­
m ie n ia ją  m ię d z y  sob ą  k o re s p o n d e n  
c ję ,  n a w ią z u ją  p r z y ja ź n ie .  P r z y k ła ­
d a m y  d o  te g o  d u ż ą  w a g ę , l ic z y m y  
b o w ie m , iż  p o p rz e z  m ło d z ie ż  z b l iż ą  
s ię  ta k ż e  d o ro ś l i .

—  S ta r a ć  s ię  b ę d z ie m y  o  u t r z y ­
m y w a n ie  je szcze  ś c iś le js z y c h  k o n ­
ta k tó w  m ię d z y  p r z e d s ię b io r s tw a m i 
o b y d w u  m ia s t.  M y ś lę  t u  o  p o g łę ­
b ie n iu  i  r o z s z e rz e n iu  w y m ia n y  d o ­
ś w ia d c z e ń  m ię d z y  W aszą a  naszą 
g o s p o d a rk ą  m o rs k ą , k o m u n a ln ą  i t p  
Z  u z n a n ie m  i  ra d o ś c ią  o g lą d a łe m  
j a k  w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  z m ie n i ł  
s ię  S z c z e c in , j a k  w y p ię k n ia ł  i  w z b o  
g a c i ł .  M a c ie  n a  s w y m  k o n c ie  o l ­
b r z y m ie  o s ią g n ię c ia .  C h c ie lib y ś m y

Kłopoty z „9 “
B A R D Z O  n ie re g u la r n ie  k u r s u ją  

o s ta tn io  t r a m w a je  l i n i i  „ 9 ” . N a  ta ­
b l ic y  i n fo r m a c y jn e j  w y c z y ta l iś m y ,  
że w  g o d z in h c h  s z c z y tu  p o w in n iś ­
m y  c z e k a ć  — sześć m in u t ,  n a to ­
m ia s t w  p o z o s ta ły c h  p o ra c h  —  9

W  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  o k . g o d z . 18 
t r a m w a j  te j  l i n i i  ( w  s t ro n ę  G łę b o ­
k ie g o )  n ie  p o ja w i ł  s ię  p rz e z  p ó ł g o ­
d z in y .  Z d e n e rw o w a n i p a s a ż e ro w ie  
w s ia d a l i  w ię c  d o  „ s ió d e m k i” , b y  
p o te m  p ie s z o  d o jś ć  p rz e z  u l .  W a ­
w r z y n ia k a  d o  p r z y s ta n k u  l i n i i  n r  1.

( łu s )

Notatnik szczeciński
A  W  Z W I Ą Z K U  z d a ls z y m i p r a ­

c a m i to r o w y m i  n a  l i n i i  P y r z y c e  — 
G o d k ó w , w  d n i  ro b o c z e  d o  24 s ty c z ­
n ia  b r .  p o c ią g  r e la c j i  P y r z y c e  — 
G o d k ó w  k u r s o w a ć  b ę d z ie  w e d łu g  
z m ie n io n e g o  r o z k ła d u  ja z d y ,  t j .  
o d ja z d  z P y r z y c  o g o d z . 13.13 ( p r z y ­
ja z d  d o  G o d k o w a  go dz . 14.38).

A  J U T R O , 14 b m ., o g o d z . 18, w  
s ie d z ib ie  M ię d z y z a k ła d o w e g o  K lu b u  
T e c h n ik i  i  R a c jo n a l iz a c j i  B u d o w ­
n ic tw a  p r z y  O /P Z IT B ,  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  99, d r  m e d . B o h d a n  B a r -  
t e c k i  w y g ło s i o d c z y t i lu s t r o w a n y  
p r z e ź ro c z a m i p t .  „ K a u k a z ’ ’.

w ię c  s k o rz y s ta ć  ta k ż e  z W a s z y c h  
d o ś w ia d c z e ń  w  w ie lu  d z ie d z in a c h  
o fe r u ją c ,  o c z y w iś c ie ,  w  z a m ia n  to  
sam o .

— P y ta c ie ,  e zy  w  p r o p o z y c ja c h  
d a ls z e j w s p ó łp r a c y ,  z k t ó r y m i  p r z y  
je c h a l iś m y  d o  W as, z a w a r l iś m y  
coś n o w e g o ?  T a k .  M y ś lę  t u  o  n a ­
w ią z a n iu  k o n ta k tó w  m ię d z y  n a s z y m  
N a r o d o w y m  F r o n te m  a  F J N . S k o ­
r z y s ta m  r ó w n ie ż  z  o k a z j i ,  ja k a  m i 
s ię  n a d a r z y ła  i  za  p o ś re d n ic tw e m  
r e d a k c j i  p o z w o lę  so b ie  z ło ż y ć  
w s z y s tk im  lu d z io m  p r a c y  w  S zcze ­
c in ie  ż y c z e n ia  —  d u ż y c h  o s ią g n ię ć  
p r z y  w y k o n y w a n iu  z a d a ń  p o s ta w ie  
n y c h  p rz e d  W a m i p rz e z  V I I  Z ja z d  
P Z P R .

Rozpoczyna
„Wspólny Dom"

J A K  J U Ż  z a p o w ia d a liś m y ,  D o m  
K u l t u r y  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
„ W s p ó ln y  D o m ” , ja k o  p ie rw s z y  p r e ­
z e n tu je  s w e  z a ję c ia  i  im p r e z y  s p o ­
łe c z e ń s tw u  w  r a m a c h  p r o g r a m u  
„ O tw a r te  d r z w i  k lu b ó w ” , k t ó r y  
o r g a n iz u ją  W D K , W y d z ia ł  K u l t u r y  
i  S z tu k i  U rz ę d u  M ie js k ie g o  i  W R Z Z  
p o d  p a tr o n a te m  S z c z e c iń s k ie j R o z ­
g ło ś n i P o ls k ie g o  R a d ia  o ra z  r e d a k ­
c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” . P r e ­
z e n ta c ja  t e j  p la c ó w k i  t r w a  o d  w t o r ­
k u  13 b m  d o  n ie d z ie l i  18 b m . 
w łą c z n ie , k i e r o w n ic t w o  „ W s p ó ln e ­
g o  D o m u ”  s e rd e c z n ie  z a p ra sza  m ie ­
s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  d o  u c z e s tn ic z e ­
n ia  w  z a ję c ia c h  i  im p re z a c h .

A  O T O  K A L E N D A R Z  ZA JF ,G  
I  IM P R E Z :

W T O R E K , 13 B M .
A  G o d z . 12.45—14 —  Z a ję c ia  r y t ­

m ic z n e  d la  p r z e d s z k o la k ó w ;
A  g o d z . 16— 19.30 — Z a ję c ia  p o ­

l i te c h n ic z n e  w  m o d e la r n i;
A  go dz . 17— 19 —  C z y n n a  p o ra d ­

n ia  s p o łe c z n o -p ra w n a ;
A  g o d z . 20— 21 — G im n a s ty k a  d l *  

k o b ie t  w  s a l i  im p r e z .

Śr o d a , 14 b m .
A  G o d z . 16—19.30 — Z a ję c ia  p o ­

l i te c h n ic z n e ;
A  g o d z . 17— 18.30 —  Z a ję c ia  w  

p r a c o w n i  fo to g r a f ic z n e j ;
A  g o d z . 18 —  Im p re z a  p n . „ P r z y  

p io s e n c e  « p io s e n c e ” , s p o tk a n ie  
m ło d z ie ż y  z Ire n e u s z e m  S z m id te m  
p o ś w ię c o n e  d y s k u s j i  o p o e z j i  i  m u ­
z y c e ;

A  g o d z . 17—18.30 — S p o tk a n ie  
d z ie c i z C io c ią  F lo r ą  p n . „ O  p r z y ­
ro d z ie  in a c z e j” .

P i e r n i k i  
ze Stargardu
W Ś R Ó D  n o w o ś c i,  k tó r e  p o ja w i ły  

s ię  o s ta tn io  n a  n a s z y m  r y n k u  je s t  
m ie s z a n k a  p ie r n ik o w a  „ R a r y ta s ”  
p ro d u k o w a n a  p rz e z  Z a k ła d  W y t ­
w ó rc z y  „ S p o łe m ”  w  S ta rg a rd z ie  
S z c z e c iń s k im . P ie r n ik i  z n a d z ie n ie m  
są o b la n e  p o le w ą  c z e k o la d o w ą  i p a ­
k o w a n e  d o  e s te ty c z n y c h  p u szek  
m e ta lo w y c h .  W a g a  je d n e j  p o r c j i  
w y n o s i 700 g.

J a k  nas p o in fo r m o w a n o .  „ R a r y ­
ta s "  je s t  n a jn o w s z y m  w y ro b e m  te ­
go  z a k ła d u . M ie s ię c z n a  p r o d u k c ja  
m ie s z a n k i w y n o s i 10 to n .  P ie r n ik i  
d o s ta rc z a n e  bę dą  na  r y n e k  p rze z  
c a ły  r o k  z w y ją t k ie m  m ie s ię c y  
le tn ic h ,  g d y ż  p a n u ją c e  w  ty m  cza ­
s ie w y s o k ie  te m p e r a tu r y  są n ie ­
b e zp ie czn e  d la  t r w a ło ś c i  p o le w y  
c z e k o la d o w e j.

„ R a r y ta s ”  z o s ta ł z g ło s z o n y  do  
k o n k u r s u  „ P r o d u k t  r o k u  1875”  o r ­
g a n iz o w a n e g o  p rz e z  R o z g ło ś n ię  P o l­
s k ie g o  R a d ia  w  S z c z e c in ie  i W y ­
d z ia ł H a n d lu  i U s łu g  U rz ę d u  W o ­
je w ó d z k ie g o . k t ó r y  r o z s t r z y g n ię ty  
z o s ta n ie  13 b rn . tM a c z I

„Wolnoć Tomku 
w swoim domku?‘¿Prywatne kafejki na cenzurowanym

JA K  grzyby po deszczu 
powsta ją w  Szczecinie ma­
łe, prywatne kaw iarnie. 
Jest ich obecnie k ilkanaś­
cie, o w ie le w ięcej niż 
przed 2—3 la ty . Wszystkie 
noszą egzotyczne nazwy i 
mieszczą się przeważnie z 
dala od śródmieścia. U ru ­
chamiane są tam, gdzie ga 
stronomia opieszale l ik w i­
duje białe p lam y na m ie j­
skie j mapie.

K A Ż D A  z tych ka fe jek ma 
swój specyficzny s ty l i  stałych 
bywalców. Oczywiście przeważa 
młodzież, k tó ra  tu ta j, nie kon­
trolowana przez nikogo, może 
puścić wodze swej fa n ta z ji i 
przez parę godzin „baw ić się’’ 
w  dorosłych. Tym  bardziej, że 
sprzyja temu atmosfera tych 
loka li. Przyciemnione św iatła, 
kolorowe re flektory... Panuja 
tam tęż przedziwne obyczaje, 
o k tórych sygnalizowali nasi 
Czytelnicy i  któ re  zanotowaliś­
my podczas reporterskiego ra j­
du.

„H a d e s ”  — u l .  w a r y ń s k ie g o .  T e n  
lo k a l  ś w ie tn o ś ć  m a  c h y b a  ju ż  aa 
s o b ą . G ro s  k o n s u m e n tó w  s ta n o w i l i  
k ie d y ś  s tu d e n c i p o b l is k ie g o  w y ­
d z ia łu  P o l i t e c h n ik i .  T e ra z  p r z y c h o ­
d z ą  tu  n ie c h ę tn ie .  O b s łu g a  w ię c  
z n u d ó w  g ra  w  b i la r d  z p o d p i t y ­
m i  b y w a lc a m i.

„ F a n o ”  —  u l .  C u r ie  S k ło d o w s k ie j.
M im o  d u ż e j f r e k w e n c j i  — p o r z ą ­
d e k  i  s p o k ó j.  M iła ,  k u l t u r a ln a  o b ­
s łu g a . P r z y c h o d z i t u t a j  n a jc z ę ś c ie j 
m ło d z ie ż , a b y  p o s łu c h a ć  d o b r e j 
m u z y k i .

„ T r o j k a ”  —  u l .  M a jo w a .  N o w a  
n a z w a  n ie s ła w n e g o  k ie d y ś  „ C a r o ” . 
P r z y  w e jś c iu  c e rb e r ,  k t ó r y  l u s t r u ­
je  b a c z n ie  w p u s z c z a n y c h . N a jw ię k ­
sze t r u d n o ś c i  m a ją  „ o b c y ” , n a w e t 
w te d y ,  g d y  są w o ln e  m ie js c a . H e r ­
b a tę  m o ż n a  w y p ić  t y l k o  tę  n a j ­
d ro ższą ..

„ F e n ik s ”  —  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .
W y s t r ó j  w y ra ź n ie  u s tę p u je  in n y m  
k a w ia r n io m .  W ś ró d  k l ie n tó w  w ie lu  
p o d p i ty c h .  O b s łu g a  ta k  g rz e c z n a , 
że w  s z a tn i ż ą d a ją  p o z o s ta w ie n ia  
n a w e t. . .  m a r y n a re k !

„ C a r m e n ”  _  u l .  S z c z e c iń s k a . 
P r a k t y c z n ie  je d y n y  lo k a l  n a  d a le ­
k im  W a rs z e w ie  s p e łn ia  z n a k o m ic ie  
s w o ją  r o lę .  S ą p o t r a w y  n a w e t  na  
c ie p ło .  O p ró c z  c o d z ie n n e j d z ia ła l ­
n o ś c i,  o rg a n iz o w a n o  t u  c h o in k i  
ś w ią te c z n e  d la  d z ie c i.  M iła  o b s łu ­
ga . W id z ie l iś m y  n a w e t  m ie s z k a ń ­
c ó w  o k o l ic z n y c h  d o m ó w , k tó r z y  
z a o p a t r y w a l i  s ię  t u t a j  p ó ź n y m  w ie  
c z o re m  w  c h le b .

„ A ł d i s ”  — ś w ie r c z e w o .  K ło p o ty  
z w e jś c ie m . P o r t ie r  p r z y j r z a ł  s ię  
p rz y b y s z o m  i  p o w ie d z ia ł,  że n ie  
m a  m ie js c . W  ś r o d k u  a tm o s fe ra  z 
a m e ry k a ń s k ie g o  w e s te rn u . P r y m  
w ie d z ie  p o d c h m ie lo n a  ip ło d z ie ż . W 
p o w ie t r z u  „ w i s i ”  a w a n tu r a .  M ło ­
d z ie ń c y  s z u k a ją  z a c z e p k i w id z ą c  
n o w ą  tw a r z .

„ C a fe  C a ;? ri”  — G u m ie ń c e . T u ta j  
m u s ie l iś m y  p o fa ty g o w a ć  s ię  k i lk a  
r a z y ,  b o  to  n a j le p s z y  „ k w ia t e k ”  z 
t e j  łą c z k i .  L o k a l  k i l k a k r o t n ie  z a m ­
k n ię t y .  N ie  p o s ta ra n o  s ię  o  n a j ­
d r o b n ie js z ą  in fo r m a c ję .  W re s z c ie  
g d y  u d a ło  s ię  n a m  d o s ta ć  d o  ś r o d ­
k a ,  z n o w u  n ie s p o d z ia n k i.  N ie  p o ­
d a je  s ię  m a łe j k a w y .  B r a k u je  r ó w  
n ie ż  h e r b a ty .  „P r z e c ie ż  B o ls a  te ż  
n ie  m a m y ”  — s ły s z y m y  o d p o w ie d ź  
k e ln e r a .  W e jś ć  je s t  ró w n ie ż  t r u d ­
n o . P o r t ie r  b a c z n ie  l u s t r u je  k o n ­
s u m e n tó w : w c h o d z ą  je d y n ie  s ta rz y  
b y w a lc y .

W  SU M IE odw iedziliśm y 11 
p ryw atnych kafejek. Nasze spo 
strzeżenia w  w ie lu  wypadkach 
są identyczne i  pozwalają na 
wysnucie niezbyt optym istycz­
nych wniosków. T y lko  k ilka  
lo ka li rzeczywiście dobrze spel 
nia swoje zadanie. Można w 
nich spokojnie w yp ić  herbatę 
czy lam pkę w ina. Nie mamy

też większych zastrzeżeń do 
czystości i jakości obsługi. Zde 
cydowana jednak większość od 
staje od wymaganego wzorca: 
są to oazy marginesu społecz­
nego. Szatniarze dbają o „do­
bór”  k lientów , co sprzyja tw o­
rzeniu się nie kontrolow anych 
przez nikogo hermetycznie zam 
kniętych środowisk. N ic więc 
dziwnego, że bez jak ichko lw iek  
przeszkód stosuje się tu  własne 
prawa i obyczaje, ja k  np. ofe­
rowanie najdroższych gatun­
ków herbat i  lekceważenie kon 
sumentów zamawiających ma­
łą  kawę.

Pozostaje jeszcze żonglerka 
godzinami otwarcia i  zam knię­
cia tych zakładów. P o lityka  sto 
sowana przez pryw atnych właś 
c ic ie li jest nie do przyjęcia! 
W ydaje się, że sytuację można 
uzdrow ić jedynie przy pomocy 
jeszcze częstszych ko n tro li pra 
cow ników Wojewódzkiego Zrze 
szenia Prywatnego Handlu i 
Usług oraz w izy t funkc jo na riu ­
szy MO. (łus)


